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1. R edakcja p rz y jm u je  w yłącznie p race  p isane na m aszynie, n a  jednej 
stronie arkusza, z odstępem  m iędzy w ierszam i i z m arginesem

2. R edakcja zastrzega sobie p raw o przeprow adzania zm ian w  ukka. 
dzie, skrótów  i zm ian sty listycznych  w n adesłanych  pracach .

3 A rty k u ły  d rukow ane w  „Gazecie A dm in istracji"  są  w yrazem  oso. 
b istych  poglądow  au to rów

4. W ydrukow ane p race  oraz w szelkie m ateria ły  i n o ta tk i są hono 
row ane.

5. A u to rzy  m cg ą o trzym ać na spec ja lne  zam ów ienie odbitki sw ych 
p rac  za op ła tą  kosztów  ich w ykonania .

6. R edakcja p rzy jm u je  do d ru k u  jedyn ie  p race  poprzednio  nigdzie 
nie drukow ane.

7. R edakcja rękopisów  nie zw raca.

8 P race  do d ru k u  (w  2 egzem parzach) należy nadsy łać  pod a d re ­
sem Redakcji „G azety  A dm in istracji"  W arszaw a, ul. R akow iecka 4 
(M m isterstw o A dm inistracji P ub licznej), pokój N i 127.
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Proi. JERz,* STEFAN lA n GROD

IN G EREN CJA  A D M IN ISTR A C Y JN A  SĄDÓW  PO W SZECH N Y CH *)

K o n tro la  sądow a n a d  ak tyw nością  adm in istracji je s t do pom y­
ślen ia w jed n ej z następ u jący ch  4_ch postaci:

a) d rogą  b e z p o ś r e d n i ą  — przez o c e n ę  w a ż n o ś c i  
te j aM yw ncścj i w  konsekw encji ew en tualne uchy ien ie  poszczegól­
n y ch  aktów , czy to  in te r partes, czy czasem  ew. naw et erga om nes;

b) d rogą p o ś r e d n i ą  —  przez akcyden ta lne  rozpraw ien ie się 
w to k u  „poru sądow ego (incidenter) z za rzu tem  podniesionym  przez 
jed n o stk ę  przeciw ko tym , czy  innym  przejaw om  aktyw ności adm i­
n is tracy jn e j (w  m yśl zasady  procesow ej ,.le ju g e  de 1‘action est iuge 
de  l ‘ćxcep ticn“). W  konsekw encji m oże zajść w ypadek, że sąd ro z ­
strzy g a jąc  kw estię  p raw n ą  lub  fak tyczną, pcdidamą jego orzecznictw u, 
a zależną od ja k  egzś ak tu  adm inistracy jnego, przejdzie nad  tyra 
o sta tn im  —  ze sku>tecznośc:ą ty lko  in te r  p a rte s  — do p o rządku  
j p rzez to pośrednio  go zdyskw ślifiku ie1) ;

c) d rogą o k r ę ż n ą  — przez pociągnięcie do odpow iedzialno­
ści czy to  osoby p raw n ej, w  im ieniu  k tó re j dany  ak t został zdziałany, 
■czy też osobiście jego au to ra ;

d) d rogą w y j ą t k u  — przez w yraźne  p rzekazan ie ex  lege 
eąd o w n .rtw u  cyw ilnem u, wzgl. k a rn em u  r o z s t r z y g a n i a  
dane j kategorii s p r a w  adm in istracy jnych , choć należących  ra tio n e  
m a te r a e  do sądow nictw a adm inistracyjnego', jako  „pow szechnego" 
sądow nictw a p raw a  publicznego

*) Fragment z system u „Instytucje Prawa Acfm hrbra 'ynego“,
1) Per. Flemer: (275) ..Tjnafohang g von denVerwaltungs] ichiern sind dic 

■ordentl.chen Z ’v il — und Strafger'chte bmufp n, unter b astm iN en  Vor_ 
snussfctzungen iiber die Rechtsm atsigkeit rm T cher Handlurgen zu befmden. 
Wenn s'e auch n'cht befiigi sind n erb’ i den dem  Recbt wd^rsprechendon  
V erw arung akt autzuheben, so fałlen sie  d^ch indirekt iiber inn ein Urreil 
im Wfcge Rechten:“. Por. Haurrou ,L a  jursprudencc Ednr'nlstrative“ (1931). 
l 1. 60 n.): „La volon(e adm :.n > tra tv e n ‘est p ;s b r i s e e, il y. a seulemen* 
-un cas de.erm ine dans lequel e lls  ne produit pas d‘effót...“.
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K ażdą z ty ch  m ożliw ych postać; k on tro li om ów im y pokró tce ■ 
v  pow yższej ich kolejności.

A d n) znaną  zasadą u stro jó w  k o n ty n en ta ln y ch  jest, że ta  
p r z e d m i o t ó w  a postać bezpośredniej kon tro li sądow ej uchy la  
się  spod w łaściw ości sądow nictw a cyw ilnego i karnego . Z asadę tą  nie 
ty lk o  u g ru n to w a ł rozw ój h isto ryczny  insly tucy j ustro jow ych , oraz 
um ocniło trad y cy jn e  u jm ow anie  d o k try n y  podziału w ładz, ale n ad to  
u trw a liła  now oczesna re p a rty c ja  sądow ych a try b u cy j kontro lnych , 
w yrażona w  szczególności w  kodeksach  postępow ania cyw ilnego 
i karnego2). W  założeniu w ięc n ie  je s t rzeczą ty ch  sądów  niety lko 
a d m i n i s t r o w a ć ,  —  bo to w ogóle nie leży w  ram ach  w łaści­
wości 6ądów  jak iegokolw iek  rodzaju , — ale naw et wogóle bezpo­
średnio  ingerow ać w adm in istrow anie  przez zatw ierdzanie lub  uchy­
lan ie  ak tów  ad ln in istracy jnych , albo ak tów  m a te ra ln y c h , c h o ć b y  
n i e w a ż n y c h .  A toli p ra k ty k a  zad aje  co k rc k  k łam  tem u  założe­
niu  teo re tycznem u, co m oże łatw o  w yw ołać pom ieszanie perspektyw - 
M ożemy w yłom y o d  te j zasady  u jąć  d la o rien tac ji w  następ u jące  
grupy:

a 1). Sądy cyw ilne i k a rn e  są w łaśc 'w e do bezpośredniego w k ra ­
czania w  zakres adm inistrow ania, o  ile u staw y  szczególne p rzew idu ją  
w yraźn ie w y ją tek  tego  rodzaju ; o z jaw  teku tym  m ów im y niżej pod d );

a  2). sądy  cyw ilne są tu  dalej w łaściw e, o ile chodzi o ak tyw ność 
państw a, jako  „fiskusa*’, tzn. o ak tyw ność dotyczącą w  szczególności 
jego p ry w a tn y ch  p raw  m ają tkow ych  (,,V erm dgensverw altung“), 
jakko lw iebby  się ją  k lasyfikow ało  teoretycznie; n as tęp u je  tu ta j  
u tożsam ienie aktyw ności publicznej z p ry w a tn ą , co czyni poszcze­
gólne je j p rzejaw y „spraw ą cyw :ln ą“ w  rczum ien iu  kodeksów  po­
stępow ania cyw ilnego (por. odnośnik 2) ) i uzasadnia ingerencję  są 
dów  cyw ilnych;

a 3). sądy cyw ilne i  k a rn e  są tu ta j rów nież w łaściw e, o ile  od ­
nośna ak tyw ność je s t ty lko  p ozorn :e adm in istracy jna, a w  rzeczy sa­
m ej p ry w a tn a , bo w ynika (w  zakresie aktyw ności p raw n ej, lub  
zw łaszcza m ate ria ln e j) z ak tów  p raw n ie  „n ie istn iejących *1 sub specie

2) Kodeksy te wykształcana — zgodnie z kodeksami prawa m aterialnego  
— pojęcie .spraw y cywilnej" (por. np. art. 1 polsk. pr. o org. sądów po­
wszechnych i art. 1 polsk. Kpc.), jako syn on m  „sporu o prawa p r y w a t -  
n e“ art. 2 polsk. Kpc. oraz „sprawy karnej" (por. np. art. 1 polsk. pr. o org. 
sądów powszechnych, wzgl. „sprawy o pnze^ęos wa, należące do właściwości 
sądów powszechnych w edle art. 1 pofek Kek., jako synonim u przewodu  
sądowego dla wymierzania sprawiedl wości w  zw ązku z oskarżeniem  
o  p i z  e s  t ę p s t w  o ulegające u karanu  sądowem u w edle obowiązu­
jących ustaw karnych. Pozwala to a eon raro  ustalić zakres spraw w yłącza­
nych z właściwości tych sądów, uwzględniając fakt przekazywania prze: 
us'awy pewnych spraw  cyw ln ych  i karnych innym urzędom (por. np. art 
$ 3 polsk. pr. o org. sądów powsz.).
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p raw a adm in istracy jnego ; n au k a  fran cu sk a  określa to zjaw isko jak< 
w .  „voie de fa it"3) ;  I

a  4). sąd y  cyw ilne, w zględnie han d lo w e i k a rn e , są tu ta j w resz 
cie w łaściw e, ile razy  ad m in is trac ja  rządow a lub  sam orządow a wy 
b iera  dla aktyw ności danego ro d za ju  — chociaż n iew ątp liw ie  s tan o ­
w iącej służbę publiczną — postać p ry w a tn o -p raw n ą , chyba że u s ta ­
w y p rzek azu ją  w yraźn ie  i ta k ą  ak tyw ność kontroU  sądów  admin: 
ę lracy jn y ch ,

a 5). w arto  w tym, zw iązku podkreślić  tra d y c y jn ą  zasadę u s tro ­
jo w ą  F ran c ji1, w edle k tó re j sąd y  cyw ilne i karne są  ta m  — zgodni' 
ze zn an ą  nam , p o czątkow ą nieufnością do bezstronności sądow m ctw a 
adm in istracy jnego  —■ zasadniczo w łaściw e do ochrony w olności poli 
tycznych4), a  w  szczególności w łasności p ry w a tn e j1) oraz do ro z -

”) Por. system  Bonnard‘a (211) ,....L‘act.e deyient... a raiison de eertamiy 
iilegaitóes graves dont il est cnlache... com m e etranger & l ‘activitie admini 
strat ive et au fonctionnem ent du service pubłic: i 1 d e j e n e r c  a  i n  s  
o n  v o i e  d e  f a i  t—

C‘est pourąuoi, vu cette naturę de la voie de fart, ił se  pose une ąuestion 
dc com peience jur.dictiomnelle pour l ‘acte qui a  degenere en vo ,e  de fait 
En effet, puisqu‘a 1‘etat de voie de fait l ‘acte deyient ótrangar a radni.nr 
stration, on peut dire, et c ‘est ce qui a óte decide, que les tr:ibunaux 
judiciaires sont com petents pouir statuer sur eet acu  puisqu‘il no s ‘agit plus 
aveę lu i d‘un ao'.'e de fonctionnem ent de seryice public... Le tribunal ju-JL 
cia.re peul ordonner la cessation de rexecution, quti constitue la  voie de fait 
et  la rem ise en etat c. a. d. lą  supress'on des effets preduits par i‘execution  
En e.tfet, le tribunal judiciaire n ‘emp ete pas ici indument sur l‘admtn;slra. 
tion puisque, dans cet etat de voie de fait, 1‘operation administratiye es!, 
censee etre en dehors de l‘activite admm istrative“. Haurlou: op. cit. (t. I, 192) 
odróżnia w  ramach „vo'e de fait: „faute da drolt“ i „faute de procedurę" 

Por. Desgranges: „Epsai sur la notion de vo:e de fa it en drott admini. 
stratif franęais“ T. Poitiers 1937 i Chabsrt.Osland „Con ributions a 1‘etude 
d es voies de fait" T. L lle  1907 Przykłady: Wyr. Tryb. Kompot., z  22/12 1930 
Union vilłenvoL'e de conseryes et de pnodu its aiim entaires (intendentura 
wojskow a bierze w  posiadanie fabrykę prywatną bez przestrzegania jakich­
kolw iek form alności rekw-zycyjnych, przepisanych ustawą) i z 8/4 1935 r 
S -te  du Journal Action franęaise (ograniczenie wolności prasy Wbrew gwa­
rancjom ustawowym  przez m epraw .dlowe zajęcie prewencyjne gazety); ad . 
m m,strać ja zajmuje czasowo w  związku z robotami publicznymi parcele 
niewskazane w  decyzji określającej przedmiot zajęć a, albo przedluiu zaję 
c ie  poza czasokres wskazany w tej decyzji, wngl, użytkuje teren w  innych 
celach niż le. dla których zajęć e  nas ap.lo (por. Wałine: „Manuel elem  du  
Dr. admin." 1945, 505) i Graziani: „L‘Oćcupaiion temporaire". T. Paryż 1928), 
albo używa procederu czasowego zajęcia terenu dla utrzymania go na stale  
(wyr. R. St. z 28/10 1927 i glosą Hauriou i inne przykłady u Rolland‘a: Petit 
precis (50). Por. wyr. R. St. z 8/12 1933 Fremy.

4) Por. np. wyr. Rady St. z 9/7 1 929 Chazal i z 8 6  1932 Laf.tte (ocena 
p o‘rzeby osadzenia jednostki w  domu wariatów, wzgl. zwolnienia jej stam  
tąd): pór. Waline (52 n.).

s ) Por. Couzmet, prof pr. adm. w Uniw. w  Tuluzie, „La reparation des 
atteirutes causees a la proprietć privee immobil ere par les groupementf: 
adm nistratifs. GJuestions de com peence"  T. Paryż 1928, Delbciz „La com  
petence contentieu.se en m atiere d‘cm prises adm inistralives sur les proprić 
tes pr:vees“. T. M ontpelier 1926.



i trz y g a n a  sp ra w  stan u  cyw ilnego (nazw iska, m ałżeństw a, p rzyspo 
.rob ien ia itd .)c).

ad  b ). M am y tu  do czynienia z w ażnym  p rze jaw em  oportunizm u 
procesow ego: k iedy w  toku  jak ie jś  sądow ej sp raw y  cyw ilnej czy 
karniej pojaiwi się kw estia  w stępna, do loastnzygnięcia k tó re j zależy 
rozstrzygnięcie co do isto ty  rzeczy, leży w  in teresie  uproszczenie 
i p rzyśp  eszenia przew odu, by  m ogła o n g  być rozstrzygn ięta  w  1okc 
tego sam ego p rzew odu , choćby n aw et zasadniczo leżała w  sferze 
w łaściw ości innego podziału  władzy. O tóż idzie n am  tu  o sy tuację , 
w k tó re j jednostka  zapozw ana p rzed  sąd cyw ilny , wzgi- oskarżona 
orzed sądem  karn y m  — w  bezpośrednim  lu n  pośredn im  zw iązk i 
, jak ąś  aktyw nością ad m in istracy jn ą  — broni, się takim i za rzu tam  

przeciw  pow ództw u wzgl. oskarżeniu, k tó re  zmiufszają sąd czy to  do 
w ykładni jak iegoś już  istn iejącego  ak tu  aum iniatracyjnego, czy też 
naw et — dla rozpraw ien ia się z za rzu tem  w adliw ości te j aktyw ności 
- -  do oceny je j w ażności7).

Sąa o ile podejm ie ijrfę tejcoceny, n ie dokona jed n ak  sk reślen ia  
lak iego  ak tu  adm inistracy jnego  ̂ po rządku  praw nego, (tzn. tzw. 
p r z e d s ą d u ,  w edle słow nictw a polsk iej K om isji K o d y fik acy j­
nej8). a poprzestan ie ty lko  na d ek larac ji ograniczonej in sp ec ię  do­
lanego sporu, tzn. podm iotow o do s tro n  w  p rzedstaw ionej m u s k ra ­
wie i zna jdu jącej sw e odbicie w  rozstrzygnięciu  te j sp ra w y  wT w yroku 
sądow ym . W ty m  zw iązku na leży  dokonać rozróżnień pod- tro jak im  
kątem  w idzen.a: rozporządzeń od ak tów  indyw idualnych, w łaściw o

?) Por. Waline (54): „Peu import e que i ‘etat est ccnstate daife des actos 
tressee par un service pnblic“.

T) Por np. Mestre „Racherches suT )‘exception dullegalite en France"
i v. M elanges Haur.ou (565 n.) Mi Reglade ,rL'exceptio-n dhllegalite en
Piance (w  11.1 vue de Dr publ. iu23 (393 n .), Vcccii:nr:.ni ,,L'eiXceplion 
ihllegautfc e n France" T. Paryż 1935, R ves „L‘exception d ‘illegalite“ T. 1908, 

hoissard .,L‘exception dhllegalite devant k a  tiibunaux judiciaires“ T. 1925. 
P r z y  k  i  a d: w  czasie wojny spedytor przesiał koleją towary, kjtore jednak  
nigdy nie doszły adresata, co w  konsekwencji jest podstawa jego powódź,wa  
przeciw towarzystwu koleiow em a przed sądem handlowym o odszkodowanie:
oozwa le towarzystwo zarzuciło, że M inister wojny- osobną decyzją upoważnił 
ie no kontynuowania ruchu, nrrao działań wojennych, z tym  zastrzeżeniem, 
że bedzie ono — ze względu na obowiązek przyznania pierwszeństwa trans- 
portom woj ikowym —  wolne od wszelkiej odpowiedzialności wzgiędem  na
daw”có w przesyłek ary walnych. W odpowiedzi powód podnosi zarzut, że ta 
dtcyzja  m nisterialna nic ma bynajmniej tego znaczenia, 'kióre pozwane to­
warzystwo jhce jej nadać: w konsekwencji sąd staje w obliczu potrzeby
ustalen-a właściwej wykładni a k t u  a d m i n i s t r a c y j n e g o  Ale 
m ożliwy jest jeszcze dalej idący zarzut powoda, a m ianowicie, że decyzja ta 
w*.nna być wogóle ucnylona spęd rozważań, jako nieważna, skoro mirńo.i:er, 
lego zdaniem, nie m iał wogóle prawa zwalniać towarzysfw a z odpowiedzial­
ności w zględem  osób trzecich; w  tej sytuacji sąd bodzie ewenit. m usiał o c ę- 
n i ć  w a ż n o ś ć  t e g o  a k t u  (W aline (51) ).

6) Por np. uzasadnienie art. 7 Kpk.: t. zw. p r z e d  s ą d  — uprzednie 
••ozstrzygn ęc ie  danej kw estii przez sąd cyw ilny (np. co do prawości pocho­
dzenia, własności dóbr ziemskich iip .), lub przez władzę administracyjną 
np. co do obywatelstwa przy zdradzie kraju).

Nr 10 Ingerencja adm in istracy jna sądów pow szechnych 49Jjj
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ścj sądów  cyw ilnych  od w łaściw ości sądów  k a rn y ch  o ra z  ich u p ra w ­
nień  do w ykładni ak tów  adenin s tracy jn y ch , od  tak ichże upraw nień  
do aeemiy w ażJośc tychże ak t :w. Poizai.em w ypada przeci|wBta.w;ć 
system  francusk : innym  typow ym  system om  k o n tynen ta lnym , z któ 
ry ch  d la  p rz y k ła d u  zużytkow-u jem y  w  poniższym  zestaw ieniu  p:,>- 
równaiwczym  sysitem polski. I ta k  w  szczególności w e  F r a n c j i ,  
w ed le zasadniczego dla te j m ate rii w y ro k u  T ry b u n a łu  K om pet 
z 16/6 1923 Septfonds*'), sądy  cyw ilne i k a rn e  w ład n e  są  bez o g ra ­
niczeń in terp re to w ać  r o z p o r z ą d z e n i a ,  co a m aiori ad  rrrnus 
je s t logicznym  n astęp stw em  ich  u p raw n ień  do in terp re tow an ia  
u s t a w ,  a w ięc re g u ł h ie ra rch  cznie w yższych od rozporządzeń10); 
n a to m ias t ocena ważności rozporządzeń  uchy la  się w  zasadz.e spod 
■właściwości sądów  cyw ilnych (stanow i więc w edle term inologo 
francusk ie j n ie  t. zw. „questicin<,- p rea lab le“' •“ ), ale t. zw. „ąuestio.n 
p re ju d ic ie lle "12) ), prócz w y ją tk ó w  w skazanych  w  poszczegolrycn 
ustaw ach  0), — a to li m e sądów  k a r n y c h ,  k tó re  ro z p a tru ją  me 
ry to ryczn ie zarzu ty  oskarżonych  p rzeciw  ważności rozporządzeń 
po licy jnych  („ reg lem en ts de pol:ce“) i takiehże re g u ł autonorm cz 
nycn, będących  podstaw ą p ra w n ą  rep resji k a rn e j14). O ile zaś chodzi

% Z  uw. Matter i glosą Hauriou: por także Patureau.M iraud, ..L‘arre* 
Sepffonds“ T. Paryż 1935. Por. wyr. Tryb. Kompet z 27 /lu  i'931 S. te 
Pannier.

i  ó 0) Por. no. co do ewolucji judykatury w  tyir przedmiocie: Brnnaro 
(215) i PiChat (lo6  n.).

12) K westia w stępna rozstrzygana w  toku sporu przez sąd w e własnym  
zakresie: por. Lureau „De Knlerpretation des reglem ents adimnistrat-fs et do 
Tapprćciallon de leaja- legalite par les taibunaux jurid ciaires“. T Bor. 
d£aux 1930.

I1!) K westia wstępna, dla rozstrzygnięcia której przez organ powołany 
(sąd administracyjny, urząd adm iłks racyjny itd.), sąd -.awiesza przewód 
procesowy. Musi jednak igtn eć poważna trudność w ykładni (Laferrięre pb 
włada „une difficulte pouvant faire naitre un doń te danis un osprit eclaire" 
a judykalura wyraża się „une contssta.tion seneuse"), gdyż w jej braku sąd 
sam  ustala bezsporne okolicznuści prawne. Co do trybu zaś tak:ego „wpadko, 
wego sporu interpretacyjnego w e Pranej i por. np. Lacro;x „L‘appreciatio« 
de 'a legalite des reglem ents adm nistratifs par les tribunaux judiciaires1’ 
T. Nancy 1931.

J") Np. w  sprawach podatków pośrednich (wyr. Tr »b. Kompet. z 27 /1t 
1931 S -te  Parni er c, a Protectoeat de Tonkin), albo wogóie w sprawach sta m y  
(odnośn k 6). A toli dok 'yna ooowlada się  zgodnie za ocenianiem  ważność.) 
rozporządzeń przez sądy (por. Hauriou t. 1 (58) ).

u ) Teza ta znajduje oparcie w  ważnym  przepisie ai-t. 471 § 15 franc 
k. k., udzielającym cgólnie sankcji karnej „lagalnym “ rozporządzeniom adm: 
n stracyjnym  (,,sont pynls dkm ende.. ceux qui ont contreycnu aux regle 
m ents l e g a ł e m ,  e n t  fabs par 1‘autorite administi ative et ceux cmi, ne 
seront pas conform es aux reglem ents ou arretes publles par 1‘autorite mu 
riicpaie“) ; w ślad za tym sądy karne w sysik ich  instancyj badają zarzuty 
oskarżonych, kierujące s e przeciw l e g a l n o ś c i  tych reguł arimlni 
stracyjnych. ..dmin.strrcj: rządowej i samoi^ządowej. na których opiera się  
oskarżenie. Nasuwają się  p^zy tym  następujące uwagi: a) w prawie francu 
skim  orzeczerra kam ? w  związku z wykroczeniami przeciw  regułom prawa 
admin stracyinego należą z reguły do drogi sądowej, (a le  istnieją w yjątki n«
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zarów no o w ykładnię, ]a k  o ocenę ważności indyw idualnych  aktów 
ad m in :stracy jn y ch  wszelkiego ro d za ju  — ju d y k a tu ra  fran cu sk a  p r z e ­
ciw staw ia  się w szelkiej wngóle ingerencji sądów  cyw ilnych  i k a r ­
nych: w  zasadzie zachodzi tu  zaw sze „quęstior> p re jud ic ie lle", w y­
m agająca  o d e s ł a n i a  p rzez sąd  o rzek a jący  do o rg a n u  właśe.. 
wego, p rzed  rozstrzygnięciem  przez ów sąd sp raw y  co do je] 
is to ty  15).

S ąd  la k i m oże conajw yzej w ed le  ju d y k a tu ry  — w daw ać się 
w ocenę znaczenia ak tu  tego ro d z a ju  ty lko o ty le , o jle a k t ten  zaw ie­
ra  postanow ien ia  sprecyzow ane i n iezakw estionow ane w  sposób po

korzyść w łaściwości adm inistracji), t zn. do sądów  karnych, wyjątkowo zaś 
do sądów admin stracyj nych; nulla poena sm e judielo; h) tylko ustawa w ła d . 
ra  jest ustanawiać sankcje karne dla reguł adm inistracyjnych, nulla pocna 
sin e iege poenali; c) jedyną tego rodzaju sankcją jest w  prawie francuskim  
cyt. przepis ogólny kodeksu karnego w  brzmieniu z r. 1832, (aie sądy karne 
uważały s ę  za w łaściw e do orzekania w  tym  kierunku już prred foim am ym  
usiaien.em  tej zasady); dl podnoszenie prze-dl sądem karnym zarzutów prze., 
c-w  ważności reguł adm.nistracyjnych tego rodzaju przy sposolbncści ich sto 
s iwam a in speeie, nie uchyla m ożliwości bezpośredniego zaskarżania ich 
przed sądem  admin.stracyjnym w  drodze „reeours pour exces de pouvoir“; te  
dw ie drogi nie wykluczają s.ę więc, ale s:ę uzupełniają; w  szczególności zaś 

'  droga zarzutu jest szczególnie dogodna po upływ ie niewykorzystanego ter­
minu do skargi przez sąd administracyjny (por. Wal me (297 n .); e) sąd ka'r„ : 
ny, oceniając zarzut tego rodzaju, może odmowie stosowania reguły admini­
stracyjnej, mającej być podstawą prawną jego orzeczenia skazującego ze 
wszystkich tych sam ych ^przyczyn, na których sąd administracyjny może 
oprzeć ewent. uchylenie tegoż rozporządzenia, ze skutecznością erga om nes 
w trybie recours pour exces de pouvoir; aioh jak wiadomo, jest on zwykle 
mniej skłonny do rozszerzania zasięgu swyej kontroli z  obawy, że naruszy 
założenia poaziału władz; f) sąd karny uwzgiędn.ając taki zarzut, poprzesitaje 
na uniewi.m ieniu .oskarżonego w skutek niestosowania reguiy, której istnien.a. 
prawnego nie narusza; g) wedle judykatury Izby Karnej Tryb. Kasac. sąd 
karny błędnie ocenia swTą właściwość, o J e  zaw iesza postępowanie do czaru 
oceny ważności reguły administracyjnej przez sąd administracyjny (por. 
Rolland (261) i cyt. tam. orzeczenia; inaczej Bonnard (216); h) jak judyka_ 
tura sądów- karnych wyprzedziła w  tym  przedmiocie reglam entację ustawo., 
w ą (por. wyżej pkt. c) ), tak też po roxu 1832, przed i po wryroKu Sapt.fonds— 
'erdencią ich jest rozszerzanie zasady ustalonej w  przepisie art. 471 łj .15 k V 
na wszystkie wypadki, w  których sądown.ctwo władne jest interpretować 
reguiy prawne (por w yr.  .cyt. przez Bonnard (216) ); i) sądy karne oceniają 
w  tryb ę wyżej wskazanym  ważność aktów zdziałanych przez organy admi 
nistrujace wszelkiego rodzaju i czynią to w e wszystkich okolicznościach, na. 
w et w czasie wojny, ( p r z y k ł a d y :  Tryb. Kaisae. odm ówił A spekt o w a r -1 
deicretu z 7/1 1915 w przedmiocie reglam entacji otwierania nowych wy. 
szynków  (wyrok z 30 11 1916), uekretu z 3/5 1917, określającego przedmiot 
na 85%, (wyrok z 3/11 19)7), dekretu z 30/11 1917 w  przedmiueie zakazc 
produkowania ciastek przez piekarzy (wyrok z 31/5 1918) itp. — por. Wc_ 
linę (296).

15) Por. wyroki Tryb. Kompet, z 23/5 1927 N eveux i Kohler oraz z IJ f  
1928 Sy-ndicat o  er cafe J e n  ae Metz wyr, R. S*. z 27/7 1927 H orert, Laauenne 
..Contrihution a 1‘etude dti contenueux de l ‘interpretation“ T  Poitiers IB *  
(119 n.) i de Soto (222 n )
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w ażny, a w obec tego n ie  w ym agające dla zastosow ania ak tu  ■— rz e ­
czyw iste j jego w y k ład n i16)

Inaczej np . w  Polsce (i1, w  zasadzie, w  inpych  u s tro jach  ty p u  
vreg 'm e m ix te  d ‘aammisti*atkm“), gdzie analiza analogicznej sy tu a ­
cji je s t o  w iele ła tw iejsza  i w  w ynikach  sw ych  jedno lita : sądy  cy­
w ilne i karne, m ogą zarów no in te rp re to w ać  ak ty  adm in istracy jne , 
ja k  oceniać ;ch w ażność i to bez w zględu  n a  to, czy chodź, o rozpo­
rządzen ia , czy o ak ty  ird y w iau a ln e . W  szczególności:

a) o ile chodzi o rozporządzen ia, tc  p raw o w  s z e 1 k  i c 1) 
sądów  do badania ich ważności — n aw et gdy zostały  należycie ogło- 
szone — w yn ika  p rzew ażn ie z postanow ień k o n sty tu cy jn y ch 17), co

„ się zaś tyczy ich w ykładni, to sy tu ac ja  p raw n a  nie ”ozni bię n iczym  
w tym  przedm iocie o d  op isanej w yżej sy tuacji w  p raw ie  f r a n ­
cuskim ;

b) o ile chbdzj o akty indyw idualne, należy wTyjść z założenia, żc 
— czy chodzi o spory  cyw ilne, czy o  sp raw y  k a rn e  — ak t admini. 
.stracyjny, o k tórego  w ykładn ię, wzgl. ocenę w ażności chodzi — o ile 
w ydany je s t w  zakres e  w łaściw ości danego organu  ad m in is tracy j­
nego — g ra  ro lę  d o w o d u  z d o kum en tu  publicznego, n ietiprzy- 
w ilejow anegc w  sto sunku  do innych dow odów , podlegającego  sw o­
bodnej ocenie sądu  orzekającego. Innym i słow y, ani sąd  cyw ilny15),

1r) Por. wyrok' Tryb. Kasac. cyt. u Rollantia (260); por. także Wahnę 
(61): ,11 peut etre delicat de preciser ou funt la sim ple application et 
•nu com m ence rintoTpreiPiion, toute application supposant, apres tout, un 
/R.nimum d‘in,terpretation“.

n ) Por. np. art. 81 polskiej konstytucji 1921 r.
1y) Poi. ny. nastęnujące przepisy polskiego Kpc.: 7
A r t. 262: „Dokumenty sporządzone przez władzę, urzędy i oB(jby zau„ 

lan ia  publicznego w  z a k r e s i e  i c h  d z i a ł a n i a ,  stanowią do_ 
wód 4ego. co uczestniczące w czynności osoby oświadczyły, lub co zostało 
urzędownie zaświadczone14.

A  r t 265: „Dowód przeciwny co do oświadczeń, złożonych w  dokumon 
c-e publicznym lub prywatnym, nie jest wyłączony".

A r t  266: , Dowod z dokum entu nie może być dopuszczony, jeżeli ooie 
strony tem u s:ę sprzeciwiają".

A r t .  250 § 1: „Sąd w edług własnego przekonania na podstawie w szech­
stronnego rozważenia zebranego materiału ocenia wiarogodność i moc do­
wodów".

A r t .  244: „Sąd może d opuść'-ó dowód lawet niepowołany przez strony, 
jeżeli o nim powziął wiadomość z oświadczeń stron luib z akt sprawy, i jeżeli 
w  szczególnycn przypadkach kodeks nie zawiera odmiennego postanowienia".

O ile zaś chodzi nie o „przedsąd“ ale o potrzebę wszczęcia nowego, lub 
-.dokończenia dawnego postępowania administracyjnego dla rozstrzygnięcia 
kwestii wstępnej, por. następujące przepisy polski egu Koc..

A r t. 197 § 1: „Sąd m o ż e  zawiesić postępowanie... jeżeli rozstrzyg­
nięcie sprawy zależy od uprzedniego orzeczenia władzy administracyjnej :... 
ij 2; Na odmowę zawieszenia nie ma zażalenia...".

A r t .  193 § 1 „W przypadkach .artykułu poprzedzającego zawieszeń.e 
wstępowanie trwa az do czasu uprawomocnienia się orzeczenia... adrnin łstra 

cyjnt go. Sąd może jednak i przedtem, stosow nie ó" okoliczności, podjąć dal 
śze  postępowanie, § 2. Jeżeli postępowanie... administracyjne m e jest jeszcze 
rozpoczęte, a jego rozpoczęcie zależy od wniosku strony, sąd zakreśli jej ton
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ani tym  m m pj sąd  k a r n y '8), dążący do usta len ia  p ia w d y  m ate ria ln e j, 
n ie są — w edle w yraźnych  postanow ień  kodeksów  postępow ania są.: 
dow ego — zw iązane aktem  adm in istracy jnym , ale m ogą oceniać go 
^amodzielme, w ed le  w łasnego, n ieskrępow anego p rzekonan ia20).

Na szczególną uw agę, — atolj już  na p łaszczyźnie n au k i p ra w a  
kon sty tu cy jn eg o 21), w zględnie p ra w a  karnego* ') — zasługu je  w  tym

m in do wszczęcie postępowania, a w  innych przypa Ikach m oże zwróc'ć się 
do właściwej władzy",

A r t .  199. ,,Sąd postanów, podjęcie aalszego postępowania, gdy ustanie 
przyczyna zawieszenia".

i0) Por. np. następujące przepisy polskiego Kpk ■
A r t .  7: , Sąd karny rozstrzyga sam odzielnie wszelkie zagadnienia 

prawne, w ynikające w  toku postępowania i n i e  j e s t  z w i ą z a n y  
o r z e c z e n i e m  i n n e g o  s ą d u  l u b  u r z ę c !  u “.

A r t- 10: ..Sędziowie orzekają na mocy przekonania, upartego na s\vo. 
Podnej ocenie dowudów".

Por. także art. 350 i 510
Por. ązasadn. Kom. Kodyf. do art. 7: .Orzeczenie administracyjne jest

,eanyn ze śi odkow dowodowych, ulegających swobodnej ocenie sędziego  
karnego na mocy jego w ewnętrznego przekonania (art. 10). Sąd karny może 
zatem kwestionować ’ch zgodność z prawdą m aterialną i dojść do odmień 
nych ustaleń i wniosków".

Atoli p. także wyrok Izby Karnej Sądu Najw, (Zb. orzecz. Nr 21/1934) 
„Z art. 7 kpk. nie wynika, by sądowi służyło prawo wzruszenia stosunków  
ustalonych prawomocnym orzeczeniem właściwej władzy"

r:) Por. następującą tabelę porównawczą:
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8 ro zp o rz ą d ze n ia akta  ind y w id u a ln e :  |

i ?o
F ra n c ja P o l s k a F ra n c ja Polska  |

tak tak n ie  O t a k e )  J

3 * tak tak m e  c ) tak  f) I
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I ru nie ta k  d > n ie tak  e )  J
>■cc« t a k  b) ta k  a* |, n ie ta k  0  |

a) — prócz wyraźnych wyjątków' ex  lege (por odnośnik 13).
b) — odnośnie ,,wykroczeń policyjnych" (por. odnośnik 14).
c) — chyba, że nie chodzi 0 rzeczywistą w ykładnię (por. odnośnik 16>
d) — wedle konstytucji (por. odnośnik 17).
e) — por. odnośnik 18).
f) — por. odnośnik 19)
•') „Resiistence a 1‘oppresion"': (art. art. 33—35 deki. kdntst. franc. z 24 d  

,1783); por, np Esmein.iŃezą^d . D ro’l Constit.", wyd. VII, t 2 (553) Kacke 
..Essay ou civ il governm ent“ (S 205 n.); de Panpe „Les theories politigues 
du m oytn ;ige“, tium. G ierke‘go (163) oraz analogię ze stanam i obrony ko, 
niecznej, wzgl. wyższej konieczności w prawie karnym którą przeprowadza 
w tym związku Hauriou (712 n.).

**) Por. np co do ..Widertand gegen. d ie Sa'atsgew*alt": Max E**ost Mąyer 
.Widenstand gegen die Staatsgcw alt (verglcichende Danstellunc des deutschen  
and auslandischen S li afreohts) t. 1, ?90fi (349 n ) ,  a w  liter ar* polskiej: 
Wolter ..Zaryis system u prawa karnego" t. 1, 1933 passim.
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-związku zagadnien ie tzw . „oporu w ładzy", g ra jące  jedinak d rogą re .  
f l tk s u  n iem ałą  ro lę  teo re tyczną ; w  p raw ie  adm  nilsiracyjnym . Idzie, 
tu  m ianow icie o opór (już  n ią  b i e r n y :  n ieposłuszeństw u przez 
zaniechanie), ale czy to  czynny  (ag resja  p rzeć  w  organom  p ań stw o ­
w ym ), ozy ty lko  obronny  (odparcie  s iłą  ak tyw ności punliozncj) — 
sk ierow any  p rzeciw  a d n ń n s tra c ji ,  w  zw iąuku ze stosowaniem, przez 
nią czy to ustaw , czy też jej w łasnych  n o rm  in tra -ad m m .siracy jn y ch  
Jeżeli m ianow icie jed n u stk a  uw aża je j ak tyw ność za bezpraw ną, 
albo n iesłuszną, czy ty lko  ją  krzyw dzącą, — m oże brcriić się w po 
stęp o w an iu  p raw n y m , skierow anym  przeć w  te j ak tyw ności (ul 
su p ra ), wzgl. p rzeciw  je j autorow i, lu b  o s o b ę  p raw nej, k tó rą  on 
p rzedstaw ia  (u t in fra : pk t. c) ), ale m oże także bronić się d o p d ro  
w drodze zarzu tu  (exc.p :endo) w postępow aniu  sk ierow anym  n a ­
stępn ie przeciw  niej sam ej o n iezastosow anie s ę do nakazów  i za 
kazów adm inistracji. W  ty m  ostatn im  w y p ad k u  m ożem y m .eć ew ent 
do czynien a i z „oporem  w ładzy1* w  rozum ien iu  w yżej ustalonym  
N auka p raw a  ad m in .s tracy jn eg o  — o ile tra k tu je  o ty m  zagadn.eniu 
w  zw iązku z tzw . „ak tam i n i e i s t n i e j ą c y m i "  (poi', w y że j 
pk t. a 3) — je s t naogó ł zgodna, że n iepodobna n ie ty lko  w ym agać 
od jednostk i posłuszeństw a w zględem  ak tów  tego rodzaju , ale m ożna 
tak żf w. k rańcow ych  w ypadkach  dopuścić i usp raw ied liw ić  — przy- 
najm niej teo re ty czn  e — je j czynny, czy też  obronny o p ó r" ) . W ydaje  
się, że m ożna usta lić  w  ty m  zw iązku n as tęn u jące  zasady: sądy  k arn e  
oceniając pośrednio w  pow yższym  try b ie  w ażność aktyw ności adm i 
r is tra c y jn e j1. k a rzą  — z m ocy poszczególnych postanow ień kodeksu 
karnego o  p rzestęp stw ach  p rzeciw  porządkow i pub licznem u — „opór 
w ładzy" j a k o  t a k . i !  o ty le , o ile k ie ru je  się on przeciw  aktom  
adm in istracy jnym  p r a w i d ł o w y m ,  — conajm niej w  ty i r  sen­
sie, iż leżącym  in ab strac to  w  zakresie w łaściw ości ich  au to ra  
W szczególności, jeże li orgain adm in istru jący  działa w  to k u  postęp o w a­
nia p raw nego , w  k tó ry m  s tro n a  m cże b e z p o ś r e d n i o  docho­
dzić n iew ażności ak tu  (np. w  drodze środków  odw oław czych), nie 
zachodzi n igdy  „zam ach bezp raw n y " ze s tro n y  organu. aHt,obrona 
konieczna", u spraw ied liw ia jąca  ew en tualn ie  „opór w ładzy" ze stro 
ny pokrzyw dzonej jednostk i-1). Inaczej gdy dana ak tyw ność adm ini

-,;) Por. np. W aline (4421: ,11 arriee parfois que 1‘nregularite soit s j  

fragante, qu‘on ne, peut exiger des adnrnistres le  respect d ‘un aete qui n ‘a 
plus d‘admin:stratif que le  nom, et m em e pius l‘apparenee: personne ne peut 
s*y tromper. E x g e r  le respekt, 1‘obeissance des administ* e? pour de tek  
ac(es ne conau’.rai.l qu‘ź. consacrer des abus d ‘autori'e... II sem ble merr.e 
que 1‘rdm inistre aurait le  droit de resister par la fo ice a l‘execution de 
l ‘acte. En fait, l*admiu.j tre n e , saurait etre sur ce pom t trop prudent, cai 
l e s  a c t e s  i n e x i s , a n t s  sont trós rares..., ale por. F ieiner (28 u 
„Der Widepstand gegen d ii  Staatsgewalt ist nui dann sirafbar, w ern er sicŁ 
gegen rechigem asse am tliche An ardnungen richtet**.

24) N p gay egzekucja adm ii istracyjna dokonywana jest czy to bez 
uprzedniego zagrożenia, czy, to przec- w pizedm iotom  wyłączonym  e x  lege spod 
zajęcia.
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s tracy jn a  nie m a m. ;jsca w  ram ach  żadnego wogóle postępow ania 
praw nego, tzn. gdy jed n o stk a  n ią do tkn ię ta  m u sia łab y  d la obrony 
sw ych  p raw  w szczynać ad  hoc osobne postępow anie (np. w nosić ad  
h cc zażaleń e, albo preśbę. o w kroczenie z urzędu' do organów  p rze­
łożonych25) ). Tylko w tym  ostatn im  w ypadku , o  ile m a się do czy­
nienia z „aktem  n ieistn ie jącym ", albo ze szczególnie rażącą  obrazą 
p>rzez adm in istrację  je j w łaściw ości in  abstracto , „cpór w ładzy" może 
pozostać bezKarny. S tro n a  ponosi p rzy  tym  cale ryzyko  tak ie j, czy 
inicej oceny ex  post przez sąd  k a rn y  zasadności stanowiska-, jak ie  za ­
ję ła  (per. w yżej o d n o śn k 25).

A d c). S ądy  cyw ilne i k a rn e  pow ołane są  do w ykonyw ania  tej 
p o d m i o t o w e j  kon tro li ak tyw ności ad m in is tracy jn e j (nie n a ­
ruszające j rów nież — ja k  to  ju ż  m iało  m iejsce w yżej pod b) istnie 
r.ia odnośnych  ak iów ) w następ u jący m  zakresie]

c Nl )  o ile chodzi o cyw ilną odpow iedzialność osob p raw nych  
p raw a publicznego (państw a, zak ładu , sam orządu), tzn. o odpow ie­
dzialność odszkodow aw czą zbiorowości (odpow iedzialność „kolek­
ty w n ą ) , zarów no-za w inę je j przedstaw icieli (tzw . ąu as i-d e iik ty l, jak 
i bez czy je jko lw iek  w iny (odpow iedz:alność czysto p rzyczynow a, za 
sku tek , teo ria  r y z y k a ) ,  — zachodzi zasadnicza różnica między 
francusk im  „regim e adm  -nistratif", a ustro jam i, w k tó ry ch  is t­
n ie je  „regim e m ix te  d‘adm in :stra tion". J e s t  to' jed n a  z n a j­
bardziej ch a rak te ry sty czn y ch  cech fra-ncuskego u s tro ju  adm im stra  
cyjnego, co do k tó rej w arto  raz  jeszcze p o dkreśl ć z naciskiem  zn a­
czenie w yroku  C a d o t ,  o raz  w yroku  B l a n c o .  M ianow icie w c 
F ran c ji ca ła  ta  sfora sp raw  m ieść, się z a s a d n i c z o  w  ram acl 
sądow nictw a adm in istracy jnego  (R ady  S tan u , wzgl. ra d  p re tek tu  
ra ln y ch ). Inaczej w  d iu g im  z tych dw ocn system ów  ustro jow ych , 
w k tó rym  u trzy m u je  się w  ty m  zakresie  w y ł ą c z n a  włości 
wość sądów  cyw ilnych , wzgl. handlow ych, a co da się w ytłum aczyć 
tylko rozw ojem  historycznym .

c 2). O ile chodzi o  cyw ilną odpow iedz1 ainosć osooistą organow . 
p rzedstaw iających  jak ąb ąd ź  osobę p raw n ą  praw a publicznego za 
spow odow ane przez nie — z w iny  lub  n ied b als tw a — szkody, w v- 
, ządzone jednostce, sy tu ac ja  doznaje jednolitego rozw iązania wc 
w szystkich system ach kon tynen ta lnych . W szędzie, a więc także w c 
F rancji, w łaściw e są  tu  sąd y  cyw ilne, wzgl. sądy k arn e  w  try b ie  spo 
ru  adhezyjnego o odszkodow anie (pow ództw o cyw ilne). Bożnice -  
bardzo is to tn e  — u trzy m u ją  się co do prawda, stosow anego w ty n  
zw iązku, oraz co do dcpuszczalno-ści „w ew nętrznego" reg re su  osoby 
p raw nej do organu. Gdzie jed n ak  — ja k  w  system ach  „regim e m ix te 
d ‘adm im stra tion“ a więc m . in. w  Polsce, — sąd cyw ilny  ocenia szko 
de, odpow iedzialność za  n ią  i je j w ynagrodzen ie  w edle p raw a  cyw il­
nego, tam  co So p rzedm io tow ej isto ty  obow iązku służbow ego; oraz

Np. gdy organ dyscyplinarny jakiejś szkoły pozbawi ucz-.iia wolności.
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jego podm iotow ego naruszenia, upiera się n a  p raw ie  adm in istra­
cyjnym  ;

c 3). O ile chodzi o ku m u lac ję  o bu  odpow iedzialności odszkodo 
wawczych (c 1 +  c 2), sy tu ac ja  p rzedstaw ia  się ja k  o  ty m  p o a  c 1), 
by ła  m ow a, tzn-: we F r a n c j i  'zachodzi konieczność w ytaczania 
dw óch odrębnych  eporów  p rzed  sądem  ad m in is tracy jn y m  przeciw  
zbiorow ości, a p rzed  sądem  cyvsdlnym (wzgl. k a rn y m ) przeciw  o r­
ganow i; w  innych  u stro jach  —  o ile k u m u lac ja  ta je s t w ogóle dor 
puszczalna — poszkodow any dochodzi swego roszczeń ia przeciw  obu 
podm iotom  zobow iązanym  — rów nocześnie, p rzed  sądem  cyw ilnym ,

c 4). O ile w reszcie chodzi o odpow iedzialność k a m ą  organów  
adm in istru jących , to sądy k a rn e  pow ołane są do pociągnięcia ich do 
odpow edzialnosei tego ro d za ju  (n iezależnie od  ich ew ent. ró w n o ­
czesnej odpow iedzialnosc' służbow ej, i to zarów no za p rzestęp stw a 
pospolite, ja k  ca szczególne przestępstw a, w iążące się z pełn ien iem  
słu żb y  (tzw . „p rzestęp stw a u rzędm eze”). W tym  zw iązku sądy  k a rn e  
w nikają  z konieczności w  w y k ład n ię  szeregu  pojęć z zakresu  praw/a 
ad m in is tr acy j nego"1' ) . *

Ad d). S ady  cyw ilne w kracza ją  w  całym  szeregu sp raw , w yliczo­
ny ch  tak sa ty w n ie  przez u staw y , w zakres bezpośredniej kontroli 
adm in istrow ania”*). Tu należy  w  szczególności ingerencja  sądów  cy­
w ilnych w  pi zewód w yw łaszczeniow y, sp o ty k an a  zarów no w e F ra n ­
cji, ja k  i w ustc jach , należących  do „regim e r r tx te  d ‘adm in istration"; 
tu dalej należą, np . w e F ranc ji, różne inne ty p y  sporów , a np . 
w N iem czech sp raw y  w skazyw ane w ustaw ach  o tzw . „rozszerzeniu 
drogi p ra w a 2s), S9). N ierzadkie są rów nież w usta woda w stw ach po_

28 ) Np. „władza”, „obowiązek”, „interes publiczny” (art. 286 § 1 polsl 
k k.j, ..urzędowaliie“ (art. 288, 290, § 1 i 201), „tajemnica urzędowa” (art. 
289), „czynność urzędowa” (art. 290 § 2), „urzędnik państw owy”, „urzęd>~ k 
samorządowy” , „osoba wykonującą zlecone czynności w  zakresie zarządu 
państwowego i samorządowego tudzież funkcjonariusz wszbfkich instytucyj 
prawa publicznego” (art. 292). N b. operowanie tymi określeń ami nasuwa tym  
więcej trudności, im  mniej — jak {ego polski kodeks karny jest dowodem —  
ustawodawca karny zadaje sobie trudu uzgadniania pojęć, kiórynu operuje, 
ze zdobyczami nauki prawa administracyjnego.

21) Fleiner (287) powiada: „Nuo kann aber sogar in Landern mit 
•ausgebildeter Verwaltungsgerichtebarkeit, den Zivilgerichten in gew bsen  
Falien vom  Gesetze ausdriickl ch & e Kompetenz ube’'‘ragcn sein zur Aufhe_ 
burig und Abanderung von Verfugungen oder Entschcidungen der Verwa!_ 
tungsbehorden. Damit hat die Gesetzgebung den Z v ilge”lchter die Beur  
te. lung vo.n Yerwaltungsstrekisaehen iibertragen und sie  m soweit m it Yer 
walitungsrechtsprechurg ausgestattet”.

■ vs) Dawne słow nictw o niem ieckie zgodnie z tradycyjnym  przesąuem co 
■do d a l e j  i d ą c y c h  gwarancyj realizacji idei słuszności i o "lir on y 
prany prywatnych prnez sądownictwo cywdne, operuje p o jęu o n  „drogi pra 
wa“ („Reęhtsweg”), jako synonim em  sądownictwa cyw ilnego i karnego 
w przee:wlstawiemu do administracji i sądowmotwa dm im stracyjnego. Por. 
Fle faer (15): ,,Das Wort — *R e c h '  — m der Furmell — R e c h t s  w e g —  
bedeutet nicht eiw a juis, sondern judiciuim, Gerichć. Gerichtsvelahren. 
R echt!w( g isl som it der Weg, der zu den oidentiicncn Gerichten fiihrt”. Co 

«do refleksów w' literaturze polskiej, tego dziś całkow icie niedopuszczalnego,
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zy ty w n y eh  w ypadki, w  k tó ry ch  sądy cyw ilne, czy to  w ystępu ją  
w ręcz w ro li organów  quasi o d w o ł a w c z y c h ,  od  orzeczeń 
adm inistracji, czy też  k o n tro lu ją  te  csta tn ie  na sk u tek  s k a r g *  
s tro n y  przenoszącej w  ten  sposob w term in ie  u staw o w y m  daną spra 
w ę z drogi ad n rm stra cy jn e j na tę drogę spo ru  sądowegio. Czasem 
chodzi jed n ak  tu ta j  raczej o  p e n e trac ję  adm in istracji w  sferę  sporow  
cyw ilnych  m iędzy  jednostkam i'1"), (a  w ięc w konsekw encji potem
0 po w ró t ty ch  sp raw  n a  drogę sądow ą p rzed  sąd cyw ilny), n iż o in . 
g e ren cję  sądów  cyw ilnych w  sferę  adm inistrow ania. Jak o  p rzyk ład  
pierw szej z ty ch  d ró g  w skazać m ożna przepis § 75 m em -' ordyn. 
p rzem y sł w przedm iocie zażaleń p rze jezd n y ch  na przekroczenia 
przez re s ta u ra to ró w  cennika, k tó re  to zażalen ia ro zstrży g a ją  w  i  inst, 
■oigany policji m iejscow ej, a w II instancji sądy cyw ilne"1); p rzy k ła ­
dam i drugiej z ty ch  d róg  są dziesiątki w spółczesnych ustaw , d o ty ­
czących p rzyznaw an ia  odszkodow ań za św iadczenia w ojenne w szel­
kiego rodzaju , rek w izy cje  ruchom ości na cele o b ro n y  państw a , 
podw ody, k w a te ru n k i w ojskow e, og iam czcn ia  p raw n e  w  rejonach 
um ocnionych, re jónach  bezpieczeństw a, obszarach zagrożonych
1 tp.. W reszcie o sobną g rupę  w y ją tk ó w  tego  ro d z a ju  s tan o w ią  — 
zbliżone pojęciowo do poprzedn ich  — w ypadk i „ąuasi-in stan cy jn eg o 1’ 
p rzek azy w an ia  sp raw  karnych , należących ex  lege w I-szej m stan c j1’ 
do dróg* ad m in is tracy jn e j — w celach kontro li — n a  d rogę”sąuow r 
k a rn ą ’1'"1). P rzyk łady  tego spo tykam y w  środkow o-europejS kbh  ko_ 
d y f.k ac jach  postępow an ia  k rrn o -a d m in is tra c y jn e g i33 albo w  Nteńł- 
czech, lip. wedle k a rn e j o rdyn . proc. R zeszy  (§§ 4 j3  i 41y). Braik nato ­
m iast z n a tu ry  rzeczy (por. w yżej odnośnik11) D tłnego odnow iednika 
tych w zorów  w u stro ju  F ran c ji.

.słownictwa por. np. m onografię znakomitego proccsualisty Prane. Xaw 
Fier.chu „Z drogi admin stracyjnej na d r o g ę  p r a w  a11, 1911 (w  księdze- 
pnniątk. ku czci Boi. Ulan,owskiego).

f !) Por. np. ustaw ę pruską z 24/5 1861, podającą m. in. spory pomiędzy 
organami skarbowym i a podatnikami sądom cywilnym .

3H) Tzw. w  słow nie wie n endeckim  „Verwaltungsprov:sorien“.
’ ’) For. dalsze przyk/ady u Fleinera (288) i Ot) tar Buhler „Die Zustan 

digkeit der' Ziwilgerichte gegenuber der Verw?ltung in. ydintem berp  
Rech,t“, 1911.

■"-) Por. Goldscihmidt „Verwaltungsstrafrechit“, 1902 i 14er. cyt. przez; 
Woltera.

a:l) Por. art. art. 640—649 poósk. Kpk. co do postulatu- rozciągnięcia'! na 
ten zakres spraw kontroli sądówo_admintstracyi nej.
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/AROSŁAW DEMIAŃC2TIK i TADEUSZ WO-PKNBURG

PUBL 1CZNO-PRAW N Y C H A R A K TER  KOŚCIO ŁÓ W  I ZW IĄZKÓW
R E L IG IJN Y C H

2. Z w i ą z e k  r e l i g i j n y  j a k o  p r z e d m i o t  
i n g e r e n c j i '  P a ń s t w a .

P rzeprow adziw szy  p ró b ę  analizy  stanow iącej zasadnicze tło 
p raw ne naszego p rob lem u, t. j. p raw n o -p u b l cznego c h a ra k te ru  ko . 
ściołów  i zw iązków  relig ijnych, p rze jdźm y  do sam ych społeczności 
relig  jnych , jako w y stęp u jący ch  n a  ty m  tle  odrębnych  u g ru p o w ań  
w yznaniow ych. Są to zw iązki religijne. W n r a w dzie ustaw odaw ca 
nosłu-guje się w  arty itu łach  w yznaniow ych ró w n :eż te rm in an u : ,.ko­
ścioły", .„wyznania*1, jed n ak  zaw sze w  ten  sposób, że w św iadom ość 
n as ie j .nazwy te  k : ja rz ą  s ‘̂> z pojęciem  zorganizow anych społeczności 
re lig 'jnych , czyli zw iązków ” ).

W  istocie też, sum a u p ra w n :eń, jak ie  a rt. 113 K onst. p rzy zn a je  
zw iązkom  re lig  jnym , m oże odnosić się ty lko  do społeczności i :n- 
sy tu c j i  zupełn ie p rzygo tow anych  n.:etylko do dzia łań  p raw nych , lecz 
i do w ykonyw ania w  swo m  zakresie w ładzy  w  znaczeniu praw m c. 
publ'cznym . Is to tę  te j w ładzy  (kościelnej, w yznan iow ej) u ja ł  w  sno 
sób bezw zględnie p rzekonyw ujący  sły n n y  znaw ca Drawa kościelnego 
P. H  aschius32).

3J) por. Sawicki o.,c. str. 100— 106.
32) W . Allgem . Dandreeht vcn Dr. C. L. Koch — IV \  erband" z 1800 

str, 172 i 173 „Das "ytiasen ihrer (au or m ówi o kaśbołach uprzywhejowa  
nych w Prusach, t. ) o wyznaniach odpowiadających obecn e w- Polsce w y . 
zr.aniom prawnie uznanym ) Rech sstellung liegt darin, dass der Staat s « 
n cht nach den Normen des Pr: iratrecbi.es Dem sst, sowio die VeTchaIl.nisse 
der Kirchen.gl eder iiberhaupt und die Bez ehung~n derselben zu den 
heitungsorgjnen ń c h t  der Eeurte'Iug nact d’esm  Regeln um erwirft, son. 
dern das; die Macnt, welchp die Kircłwn ubei ihre C keaer beansprerhen, 
ais e ne rncht auł privatem, sondern auf offentl ch.rech lichem T lei runenae 
ais e n e  ob rigk eih ch e Gewalt „nerkennt. welche... iiber aas ihnen zur 
Selbsiverw ai.ung liberlassene Gebie' allein und unabhangig ip, de- Wnj£e 
vewugt, dass der Riaat, die mnearhalb dieser Grenzen sicr haltenden Ver-
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A u to r ten  w  rozw inięciu  poglądów  n a  podzia ł w yznań  w  P o ­
w szechnym  P ru sk  m  P raw ie  K ra jo w y m  w skazuje rm anow .cie na 
,,esSentiale“ i „ n a tu ra le “ zw :ązku re lig ijnego, t  j na jego w łaśn.wości, 
k tó re  czynią zeń  z rgan izo w an ą  społeczność re lig ijną , podleg łą 
p rzełożeńsw u (O br gkeit) w yznaniow em u, jako  w ładzy  re lg i jn e j  
w. znaczeniu  obow ą u jącym  dla w iernych , a w ięc w  znaczeniu, jak ie  
m ożna w yw nioskow ać z p rzep isu  art. 113 K onst. o sam odzielnym  
prow adzen iu  przez zw iązek  re lig  jn y  sw ych  sp raw  w ew n ętrzn y ch  8). 
Z a  „essen tia le“ jed n ak  zw  ązku religijnego uw aża au to r t y l k o  
p r z e ł o z e ń s t w o  w y z n a n i o w e ,  k tórego  P ań stw o  nie 
tra k tu je  jako  e lem en t p ry w a tn o -p raw n y  lu b  jak o  socjologicznie po­
ję tą  spójnię m oralną , w a ż ą c ą  członków  zwia ku  r  ń ifijnego , lecz 
p rzy zn a je  m u  m oc w ład z tw a  (obrigkeitliche G ew alt) , k tó re  to p rz e . 
łożeństw o rozciąga w  sw om  zakresie nad w iernym : n 'ezaw iśle , z m o­
cy  w łasnego p raw a i w ten  sposób, że zarządzen ia  tego p rzełożeństw a 
P aństw o  uw aża za w iążące praw no-publiczń ie jf jak o  ta k  e re sp ek tu ­
je. To głębokie u jęcie isto tnej w łaściw ości zw iązku re lig ijnego 
w  stosunku  do P aństw a,, p rzeciw staw  a a u to r ów czesnej teorii w n a­
uce, k tó ra  u p rzy w  le jow an ie  zw iązków  re lig ijn y ch  (to co obecnie 
ok reślam y  przez ich p raw n e  uznanie) łączy ła  z u p raw nien iam i udzie 
ionym i kościołum  uprzy w d ejo w an y m  przez P ań stw o , dla n ad an ia  ;m  
przez to ch a ra k te ru  publicznych ko rporacji, w zględnie insty tucji.

fugunigen seinerseite fur s'ch und nach Aussen hin ohme W ederes ais V ndend  
berachtel und respekt-'er t. Vcrknupft darrlt st. das nicht w esen fich  mit 
der Stebung ais Korporat:on oder Anstalt des offen‘1 chen Rechts verbundcn 
zu sein braucht, aber regelmasis g damit verfouiiden is' und so m t ais Naturale 
derselben bezeiehntt werden kann, die Anerkennung der juristischen Pcr_ 
sónlichkeit der rege'm:is" g voikommrncf~n Eizeailoigm isationen der K 'r . 
chen... und die Gewahruog der staatl ehen Macht zur Durchfiihrung der 
Geltun,g d s  kirchlichen Rpchtp und der k rchlichen Ano*dnungen ir einer 
R clhe von Bez'ehungen nach s  attgehabter staatlhher Priifung, sei es m der 
G es'alt de*1 Adm instratw^waogeis, w :e z. B. in der E:nzi-hung de- K irchen. 
steuern. Vollstreckung von D siiplinar Erkenntnistsen... oder in der Gfctalt 
des ger'ch'i c^en S chuzes... f  rner in B e  reff der E'nziehung der StoPge. 
buhr... Endiicn treten zu dlesen R eclren nuch e 'ne Re he A ccdenteh er PrL 
vilegien.„ Gewahrung von Staatem tte’n liir d ;e Bedijrfn jsśę der K rcben, 
Befreiung der Ge «: liche n n n  g ew ssen  staattlichen Las'en und G lu ch stel. 
lung derse ben mit den Siaatsbeamten in g hsrsaen P?z'ehungen, Steuer- 
Egzemptionen fiir besiim m le k rch lich e Veibande und Grundsliicke.. sowie 
ganzlithe oder teilw e se Beobachlung der kirchlichen Festtagsordnung sla 
biirgliche.

W esenthch fur d'e SteEung einer R er g :onsgesellsch~ft ais Korpora’ ’on 
oder Anstalt des offentbchen Rechts ist a lle n  die Anerkennung einer 
obr -rkeit 'cher Gewal' m einem s'ar'lich  bestimmiten Umfange, degagen st 
•d'e Gewahrung der vorb n a’s na uralen und ace'denleller bsze.chneter. Rechte 
nicht notwendłg. Fre 1 ch hat die b sh erige Theor:e geraae im Besitze der 
letzteren das w s e n  l che Kriter um fiir jetie Stellung geschen.

Ihre Unhalitburkf.it erg bt sich schon daraur dass s e nicht anzugeben 
yermoch) hat, ob alle oder w e’che einzelne dieser Rechte und Privdegie»  
oegrifflch  erfordert werdcn oder nicnt-

’a) por. Sawicki o. c. - r. 101
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T o  u j ę c i e  p  i e r w o t n y c h  p r  a w z w i ą z k u  . r e l i ­
g i j n e g o  z n a l a z ł o  w y r a z  ŵ  n a s z e j  K o n a t y  
t u c j i  w p o s t a n o w i e n i a c h  h r t -  114 i J 15 K o n ­
s t y t u c j i  o „ w ł a s n y c h  p r a w a c h "  u z n a n y c h  
z w i ą z k ó w  r e l i g i j n y c h ,  k t ó r e  —  „ r z ą d z ą  s i ę ­
g a m  e“ .

W  ty m  m iejscu  nasuw a się py tan ie , w  jak im  sto su n k u  pozosta ją  
do  P ań stw a  w yznan ia m euznane. N a to p y tan ie  należy odpow iedzieć, 
że skoro  P ań stw o  nie uznaje  danego zw iązku religijnego, to związek 
ten  n ie  is tn ie je  p raw n ie  d la  P ań stw a  jako  związek, istn ie je  natom iast 
fak ty czn ie  jako środow isko w yznaniow e, rep rezen to w an e p rzez  pe 
w nc zrzeszanie obyw ateli wzgł. m ieszkańców  P ań stw a , k tó rzy  w  sfe. 
rze  sw ej indyw idualnej wolności re lig ijnej k o rzy sta ją  z postanow ień  
a r t. 111 i 112 K onst.. W ynika to z p o trak to w an ia  p rzez K o n sty tu c ję  
zw iązków  re lig ijn y ch  jak o  zw iązków  praw nie u znanych  (a rt. 113, 
114 i 115). N a tom iast o u zn an iu  n ow ych  zw iązków  lu b  dotąd  n u  
u zn an y ch  m ów i art. 116 K onst. p ro  fu tu ro , że uznanie *fch nie będzie 
im  admówlione, co m a  d la  P a ń s tw a  zmiaiazmie w iążące z zastrzeże­
niem , że lich niauka, u rządzan ia  i u s tró j m e są  p rzeciw ne porządków  
publicznem u, ani m oralności publicznej.

P o w raca jąc  do p rze łożeństw a relig ijnego,, jak o  „essentiale ' 
zw iązku re lig ijnego , trz e b a  określić jeszcze jed n ą  w łaściw ość, nale­
żącą do jego istoty. P rze łożeństw o to m usi m ianow icie k o n cen tro w ać 
w sobie zw iązek jak o  o k re ś lan ą  całośc re lig ijną . Innym i słow y, musi 
ono uosabiać w obec P ań s tw a  całość danego k u ltu  i posiadać cech' 
odróżnia jące ten  k u lt od kultów  re lig ijnych  innych związków.

Z ta k  dopiero p o ję ty m  zw iązkiem  religijnym , łączy  się sum  
upraw nień , p rzew idzianych  w  art. 113 K onst. S ą  to upraw nien ia  
zw iązku n ie należące do jego is to ty , lecz p rzy słu g u jące  m u  z u .v ag ‘ 
na odpow iednie p o trak to w an ie  go ze s tro n y  P ań stw a , jak o  zw iązku 
praw no-publicznegp, rozporządzającego w łasn y m i p raw am i i w ła ­
sn y m  w ład z tw em  re lig ijn y m  ,w ytw orzonym  przez, to  praw o. Do 
u p raw n ień  ty ch  n a leży  p rzyznan ie  tak iem u  zw iązkowi p rzez P a n  
stw o  osobowości p raw n e j, jak o  całości, oraz w  zastosow aniu  do jego 
in sty tu c ji te ry to ria ln y ch , zapew nienie egzekucji ad m in is tracy jn e j 
d la  pew nych  ak tów  kościelnych, oraz pom ocy m ate ria ln e j ze śiod- 
ków  państw ow ych , udzielen ie duchow nym  och ro n y  p raw n ej, p rz y ­
s łu g u jące j funkcjonariuszom  pastw ow ym , p ra w a  używ an ia  pieczęc 
o raz  korzystan ia z w yróżn ień  m ają tk o w y ch  i u lg  podatkow ych. 
U praw n ien ia  te, a szczególnie osobowość p ra w n ą  zw iązków  re lig ij­
nych p rzew id u je  a rt. 113 K onst. w  słow ach: „każdy zw iązek  religij- 
iny, u zn an y  p rzez  P aństw o , ...może sam odzieln ie prow adzić  sw e spra 
w y w ew n ętrzn e , m oże posiadać i nab y w ać m a ją te k  ruehom y i n ie ru  
ehcm ją  zarządzać n im  i rozporządzać, pozosta je  w  posiadan.u  sw o­
ich  fu n d acy j i funduszów , tudzież zak ładów  d la  celów  w yznan io­
w ych. n au k o w y ch  i dobroczynnych" Ju ż  więc z chw ilą  uznania?
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a  n ie  dopiero z chw ilą  u stalen ia  sw ego stosunku do P ań stw a , posia­
da zw iązek re lig ijny  osobow .ść  p raw ną, k tó re j publiczny  c h a ra ld e r 
w ynika z pełn ien  a zadań  re lig  jnych , regu low anych  przez no rm y  
zw iązkow e, p rz y ję te  p rzez P ań stw o  rów n.eż d la zak resu  p raw a 
państw ow ego34).

O czyw istą je s t rzeczą, że uposażony w  tak ie  p ra w a  zw iązek  re. 
I g  jn y  m usi stanow ić społeczność znaczniejszą liczebnie. N .e m ~ żra  
tu  n aw e t teore tycznie stosow ać zasady  1 czebności członków  p rz y ję ­
te j w  art. 2 obow  ązującego p ra w a  o stow arzyszen iach  z r. 193235) 
K o n stru k c ja  z resz tą  u strc jo w a kościołów  i zw iązków  re lig  jn y ch  nie 
po lega n a  e lem en tach  k o rporacy jnych , związki bow iem  re lig ijn e  
tak, ja k  i zak łady  pub licm e, n.e p o w sta ją  na m ocy p raw , u ch w alo ­
ny ch  przez członków 30). Zespół członków  w  społecznościach re i g ij- 
nych n astęp u je  z m ocy p erw ztnego  p raw a  zw iązkow ego, k tó rem u  
u leg a ją  członkcw ie, celem  k orzystan ia  sposobem  d es ty n ata riu szy  
z jego u rządzeń  w kościołach i zw iązkach  re lig ijnych, jako  w sw ych  
re lig  jn y ch  in sty tu c jach 37).

K onporacyjność kościołów  i zw iązków  re lig  jn y cń  je s t więc 
t j lk o  ich pcm acn czą  k onstruncj 4, sku tk iem  czego różnią się one 
typow o od stow arzyszeń  w  rozum ień  u p raw a  o stow arzyszen iach  
z r, 1932. Są to  system y w yłączające s 'ę  naw zajem . G ranica ich zo­
s ta ła  w yraźn ie  p rzep row adzona w  a rt. 9 p k t. a) p ia w a  o stow arzy -

*•*) Por. stanowisko B g i  o jednolitej konstrukcji „osobowości prawnej"— 
KlOnow ecki o. c. str. 123, dop.sk. 7 1 8 .

DtfPR Nr 94, poz. 808
*6) Por Klonow.erki o c str. 99 i przypisek tamże.
®7) Saw icki o. c. a.r. 222 przyp, 2, H uber-V eruage zwischen Staat u. 

Kirche 1. c. str. 11 i nast.: „Hali sich dis emprische Kirche in der gefordtnen. 
inneren Uberemstjmm ung m t der gais lichen K rche, so tritt tir die Kon_ 
krette Autori at C h rs.i w  rksam hervor. A ll:s  k rchliche Leben and :ede 
k.rchl che Institution muss daher auch nach lu th errrhtn  Anffassung aus 
dem konkre ter. Gehorsam gegeniib'r dieser Au.oritiit Christi geordnet sein. 
D .e O.dnung der K.rche bcruht daher in ihren w esenllichen Ziigen n cht 
au ł dem W llen der K.rch nangehbrgen. Irisebesondere ist die Bskenntnis 
n cht den w echselndm  W .llen der K'rchenmiitiglieder unterworfen das 
Bekenn n's urd d e L eh:e sind durch die he hge Schr ft und d e Bekennt_ 
n.srchriften formuliert und unverriickbur befest gt. Auch d.e lu herischen  
Landesk-rchen s nd d .h er ke.na Kórperscnaften, vv.e es Vereine und Ge_ 
n  os s e n-c h af i en s nd... Auch d e  lu her.sche Kirche ist ais rd sche Iń iritu . 
tion nich. Korpcra ion sondern Ans.ali, Derm s;e hat e ń e n  ein fur aha Mai 
fest und unabanderiich gcgebenen Zweck, welcher .hr nach ihrer e.ng:nen  
A uff. ssung m_t ihrer go.t cher S inung und durch d.eseibe gesztzt ist, za  
Erliillung. D ies gil. fiir die evangelische K rche mchi m n d er ais fur d e 
ka hoLsche, las 1 die aussere Verfasshung d e evangelische K rche auch 
Y.ele cht ais Korpm at on erscheintn so st fiir ihren Anstaltsch.irakter 
en .sche dend ein im V e.h a 'tn s zu hren M tgliedem  transzendenter, ihr von  
G o.t e ngepfi nz t r ,  ailen menschi cben Verfiigung en zcgener Zweck... D .e  
K rche ist nach iu> lerischer wj e n ich  kaihoiischrr Auftassung Gemeinschaft 
und A.1S al. zug e ch. A is Rechtsfoim  ist auch die lu lhcr.sche Kirche ihrer.i 
Wesrn und W lken  narh. A ns.alt zu Zwecken Go.teP*. — por. Bred 1. c. III, 
itr. 61 i nast.; L ermann 1. c. str. 16! Cuzelles, Eglise et E .ut en Allem agne 
1. c. s .r  39 i nast.
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szerrach , k t c ry głosi, ż nie po d leg a ją  tem u  p raw u  tak ie  zrzeszenia, 
k tó re  mają...'-i,, w yłącznie i b ezp n śred n n  na celu w ykonyw anie lfu.lt u 
re lig  inego p r a w n e  uznanych kościołów  i zw iązków  re lig ijn y ch 3").

Należy w końcu określić,, co m am y rozum  eć przez sp raw y  w e . 
w n ę trzu  e“ zw  ązku religijnego z a rt. 113 Kon sit. K o n cen tru ją  s 'ę  o n e  
7 icg u ły  w  s ta f.uc 'e zw iązku, k tó ry  to s ta tu t  p rz y jm u je  P aństw o , 
u s ta la jąc  swój stosunek  do odnośnego w yznania (a rt. 115 ust. 2 
K o rs l.)  w  specja lnej ustaw ie. S ta tu t  ten .określa w ew n ętrzn ą  sferę 
dz a lan ia  zw  ązku U stalenie tej sfe rv  w ew n ętrzn e j a w łaśc w ie od- 
g ran  czerie  jer od  ogólnej kom petencj P ań stw a, s tw arza  najw iększe 
tru d n o śc i w  p ro jek t w an iu  u staw  określa jących  stosunek P a ń s 'w a  
do w y zn ań 30). Ż konsty tucy jnego  stanow .ska g ran icam i są w  tym  
względzie ustaw y państw ow e — gdyż , żaden zw azek re lig ijny  nie 
m oże staw ać w  sprzeczność z u staw am i P ań stw a" . Ta n eg a ty w n  e 
sfo rm ułow ana zasada ogólna zna jdu je  swe zasto srw an ie  w  ."znacznej 
ilcści p r  ep só w , u sta la jący ch  różn e ingerencję P ań stw a  w  stzsunku  
do  poszczególnych w yznań.

O góln'e, m ożna poglądow o zebrać u p raw n ien ia  publiczne, 
jak ie  P aństw o  p .zy zn a je  zw :ązk m  re lig  jnym , jak o  podm iotom  ich 
w łasnego p raw a. P odajem y  je  za Saw ick m 40).

Uznane zw iązki re ł‘g jn e  k o rzy sta ją  z ochrony i onieki p raw n ej. 
W ystępki p rzec 'w  uciuciom  re i gijnyrh, popeiN one um yślnie, są 
k a ra ln e 41) N ależy do n 'ch : public ne b luźnienie Bogu, p ubkczne  lże- 
n  e lub  w yszydzanie uznanego p raw n ie  w yznan ia, zniew ażanie 
przeo’m 'T u  czc re lig  jne j i m ejsc przebaczonych  do w ykonyw a­
nia obrzędów  relig ijnych  i to nie ty lko  sta łych  (budynki kościelne, 
kaplice, cm entarze , figu ry  sym co l żu jące k u lt) , ale i czasowo u rz ą ­
dzanych dla dokonania obrzędu  rekgijnego. Do p .zep  sów  z dziedzi­
n y  o c h r :n y  p raw n ej u c :u ć  re lig ijnych  m ożna tak że  zal czvć no rm y  
k a r r e  za p ro fan ac ję  zw łok ludzkich (grobow ), o raz  zakłócenie po ­
w agi k onduk tu  pogrzebow ego42).

O chronę p ra w n ą  uczuć re lig ijnych  w yraża  także n rz e p ś  a r t . '13 
lit. c i d rozp. Prez. R .p l. z dn a 27.X 1933 r. o pu b l cznych pr.zedsię- 
w z ęc ach rozryw kow ych  I.DUPR. N r 85, poz. 632), zakazujący  
p r :d u k c ji  obrażających  uczuc a re lig  jne  lub  dem oralizu jących .

D uchow ni w yznać p raw nie  uznanych  k o rzy sta ją  podczas w y ­
konyw ań  a sw ych chow  ązkćw  i zajęć z ochrony  pr^ed  zn .ew agam i 
n a r ó w ‘i z u .rzędnikanr p aństw ow ym i43).

8s) For. C zapński Wład — Zrzesz:n’a zbliżone do instytucji stowarzy­
szeń s r. 5 i 16.

30) Abraham — S ud'a wstępne okonkordacie Stolicy Apostolskiej z Rze_ 
cząpospi'1'tą Polską, s  r. 14

4°) Sawick o e. str ] 42— 154.
4I) R czd z ia ł  26 K c d c k r u  K a rn ego .
i2) Ar . 14 ust. 2 ustawy z dr a 7.II1 1932 r. o chowan'u zmarłych

DUPR Nr 35, poz. 4.
43) Art. 132 i 133 Kod. Kara. (patrz również art 26 Drawa o wykrocze­

niach).
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W  interesie publicznym  w prow adza art. 120 K .n s t. nauczanie 
re lg i i  w szkcłach  p u b l.czn y ch ,'p o n ad to  P aństw o  u trzy m u je  s tu d .a  
i zakłady , pośw  ęcone kształceń  u k an d y d a tó w  na d uchow nych").

Szereg przepisów  zw alnia dalej osoby duchow ne p raw nie  u zn a ­
n y ch  kościołów  i zw iązków  re lig ijnych  cd obow.ązkóyy i c iężarów  
pow szechnie cbcw  ązu jących4")

M ajątK  kościołów  i zw iązków  re lig ijnych  p raw nie  u rn an y ch  
.  ko rzy sta ją  z u lg  podatkow ych  oraz w yróżnień, ja k  w yjęcie  spod 

ob ro tu  publicznego.
B udow le św iątyń  i kaplic oraz cm en ta rze  zachow ują n ien a ru ­

szalność „res sac ra“ , z w y ją tk am i uzasadnionym i w ig ięd am ; bez­
pieczeństw a publicznego, co u s ta la  się w edług obow iązujących  p ”ze- 
p sów  w /w  ązku z uznaniem  w łasnycn  p raw  danego w yznan ia1").

P r  y stąpm y  teraz do sk o n fr:n to w an ia  w yżej określonych spo­
łeczności w yznaniow ych, jako  u znanych  kościołów  i zw iązków  reh'- 
g jnych , ze sp raw dź.anam i postaw ionym i przez Bigę i K lonow  eck e- 
go. S treszczają  się one w p-óbie zdefiniow ania in sty tu c ji i zak ładów  
p u b l cznych, jako  zespołów  o s ó b ,  r z e c z y  i p r a w ,  p rz e ­
znaczonych ao indyw idualnego uży tkow ania i rozporządzających  
w ładztw em  adm  n s trac y jn y m  (zak łanow ym ), w ykluczającym  dro 
gę sąd w ą’7) — w zględu e jako. takichże zespołów , w  k tó ry ch  pr^y. 
n a jm n ie j w kw est i m ożności korzystan ia z zak ładu  w yłączona je s t 
d reg a  sądow a przez no rm y  p ia w a  publicznego48).

P u n k tem  w yjścia będz e dla na? zw iązek re lig ijny, jak c  p rzed ­
m iot ingerencji P ań stw a. O kreśl liśm y go jako  O rg a n izo w a­
n ą  społeczność r e lg i j .ią  zupełnie p rzy g o to w an a n e ty lk o  do 
działań  p raw nych , lecz i do w ykonyw ania w ładzy  w znaczen u  pra- 
n,no_pubhcznym . M ieszczą s ę  w  tym  o k reśle .n u  zarów no pojęcia , 
k tó re  łączym y : ko rpo rac ją , ja k  i in sty tu c ją  p raw a publicznego. P o ­
w ołaliśm y s.ę rów nież na sum ę up raw n ień , ja k  e dla tak  ok reślonych  
zw  ąz^ów  re i g ijnych  p rzew id u je  art. 113 Ko .st. J e s t to  sum a up. aw-

u) Wydz aty Teologii katolickiej na un‘wers; te'ach państwowych Stu 
d.um  teo!rg.i prawo.-iawnej i Wyd ial troleg i ewangelick ;j na Un wersy! j. 
c:e warszaw k m (Vide również p rzep s ws ępny do u&lawv o us.roiu  szke1 
n .ctw - i  11.III 1932 — D. U. R I ’. Nr 33 poz. 389).

4J) Uistawa z dn.a 9 IV 1938 r. o powszechnym  ohow azku wojskowym  
(Dz. U. R. F Nr 25, poz. 220) — ar . 50 i 63; Rozp. Pr:z. P.zp >. z dnia 24 X  
1934 r. o osob siych św adczeniach wojennych (.odn. teks.. (Dz J  R. P 
Nr 55 '1939 paz. 354).

Prawo o ustroju sąuów  powszechnych (DUPR. z r. 1932 poz. 863 — art. 
192 § ]> Rt. d. i art. 21b lit. d. — Ustawa z un a 23.III 1923 r. o częściowtj 
zmianie ustroju samorządu terytorialnego (DUPR. Nr 35, poz 294) — art.
21 (1) (.2) lit. D

4G) W yw łrszcztiiie takiej nhTuchomości może nastąp'ć lyiko po uprzed. 
rum pozbaw eniu jej charak eru rzeczy pośw ęcon'j przez wlaśc wą w 'adzę 
duchowna — prawo ,o pos ępowan u wywłaszczen.ow^m  z dn a 2 i.IX  1934 r  
(DUPR Nr 56, poz. 7661 — art. 41 § 3.

4T) B go o. c. j^k wyżej.
4S) Klonowiecki o. c. jak wyżej.
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nień  ch a rak te ry zu jący ch  je  jako  zespoły zarazem  osób, rzeczy i p raw . 
Te zespoły p rzew id u je  zasadnicza (k o n sty tu cy jn a) no rm a p raw a  
p ań stw o w eg ., jako  zespoły grom adzące indyw idua — i to n ie ty lko  
obyw ateli, ale i innych m ieszkańców  P ań stw a  (art. 111 K onst.) — 
d la  m ożności indyw idualnego k o rzystan ia  z odpow iednich (re lig ij­
nych) u rządzeń  ty ch  zw iązków .

Ja k  dotąd więc, dw a w stępne sp raw d z 'an y  zakładów  publicz­
nych: zespolenie osob, rzeczy i p raw  oraz m ożność indyw .dualnego  
korzystan ia , p o k ry w a ją  się z pojęciem  kościołów  i zw iązków  re lig ij­
nych , p raw n .e  uznanych .

K w est.a  ta  jed n ak  w ym aga odm iennego p o trak to w arfa , je s l 
chodzi o isto tny  spraw dzian z u w agi na  podm iot p raw n o .p u b liczn y , 
w y stęp u jący  w  kościołach i zw iązkach re lig ijnych  p raw n ie  uzna 
nych. P ań stw o  nie pzw ołu je, r.ie tw orzy  zw .ązków  relig jnych, am  
n ie  regulu 'je stosunków  m iędzy w iernym i a ich w ładzą re lig ijną . 
P ań stw o  p rzew idu je  ty lko, ja k  w yżej pow iedz ano, tak ie  z w  ązki 
i p rzy g o to w u je  dla nich specja lne ram y  (a rt. 113 do 116 Kon&t.), 
T reść ty ch  ra m  (osoby, rzeczy, p raw a) w noszą sam e związki re l‘g :j-  
ne. Tę treść P a u s tw j p rzy jm u je , t. j. uznaje  pod określonym i w a­
runkam i. N astęp u je  sp raw dzen ie przez P aństw o , czy w niesiona treść 
cdpow  ada postaw ionym  w arunkom  p rzy  zastosow aniu k ry teriów , 
stanow iących  o pojęciu  nadzoru. Są nim i: k .n tro la  p raw  i u s tro ju  
danego  zw iązku, rozstrzygnięć e kw est i, czy sposób w y k in an  a u p ra w ­
n ień  w  6p raw ach  w ew n ętrzn y ch  zw ą .k u  zasługu je  na  zaufan ie 
P ań stw a , o raz  skorygow anie lun ew en tu a ln e  usunięcie tak ich  p rze­
pisów  z w ó zk o w y ch  lub  takich w ystąp ień  w ładz tw a re i gijnego, k tó­
re  m ogłyby  srać w sp -zeczn :śc i z u staw odaw stw em  pow szechnym  
P ań stw a . Oczywiśc e nadzór P ań stw a  nie m oże być sw aw d z .an em  
publiczno-praw nego ch a rak te ru  zak ład u  rów n eż w  odniesieniu do 
zw iązków  re lig ijnych4”) Nie w ynika on też z ty tu łu  zw erzchnośr' 
P ań s tw a , a jes t ty lko  n astępstw em  zastrzeżeń  k o n sty tu cy j­
nych , pod jakim - P aństw o u zn a je  w yznanie. N adzór P ań stw a  
w  dziedz nie w yznaniow ej w yw zdzi się bezpośrednio  z K onsty tuc ji 
i różni s ę od adm in istracy jne j ingerencji w ładz D aństw ow ych w sp ra ­
w ach w yznaniow ych przez to, że ingerencja  ta  polega na  sum  e 
up raw nień , w ystępu jących  w  specja lnych  nc-m ach  z u s taw  u s ta la ją ­
cych s to su n ek  P ań stw a  do poszczególnych zw iązków .

Z akres w ew nętrznych  p raw  kuśc ołów  i zw-.ązków relig ijnych  
m oże być przetu  różnie u ję ty  przez ustaw y, p rzedstaw  ające m ery ­
to ryczn ie  zgodne porozum ienie P ań stw a  z każdym  zw iązkiem  o d ­
d z ie ln e . W  zak .e s  e w ew nętrznym  kościołów i zw ązkow re li-  
g  jn y ch  m ogą więc w ystępow ać różne szczególne obow iązki w zglę­
dem  P ań stw a, po legające na specja lnych  dysp zyc„ach i szczegół-

48 ) por . K lonowiecki o. c. sir. 72, przyp. 19, ustęp ostatni.
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nych służbach, np. dusi pasters tw o  w ojskow e regu low ane p rzez p rze ­
p isy  z zakresu  kom petencji reso rtu  M n. O brony  N arodow ej; m ogą 
też w ystępow ać k lauzu le , zastrzegające  P ań s tw u  o k re ś lm y  w pływ  
na obsadę stanow isk duchow nych. P onad to  ingerencja P ań s tw a  w 
s to su n k u  do w yznań  m oże p rze jaw iać  się w  szeregu norm  p -aw a  
ogólnego J a k  więc w idzim y ingerencja P ań stw a n as tęp u je  n iezależ­
n e  cd nadzoru  w y n 'k a jącg o  z zastrzeżeń  w yrażonych  w  t. zw. „w y­
znaniow ych" a rty k u łach  K onsty tuc ji — m usi jed n ak  być o p a rta  na 
pozytyw nym  przepisie u s taw y 50).

Orno w ienie n adzoru  i ingerencji P ań s tw a  w  stosunku  do w y ­
znań  sk erow uje  naszą  uw agę na momenty k tó ry , naszym  zdaniem , 
k ry je  isto tny  sp raw d z 'an  publicznego ch a rak te ru  p ra w n  e uznanych 
kościołów  i zw iązków  re lig ijnych , m ianow icie na ich r e l i g i j n e  
w ł a d z t w o  z a k ł a d o w e .  W y stęp u je  ono sa m o s tn ie  jaku  
sw oiste  im perium  re lig ijne każdego zw iązku S tosunek  P ań s tw a  do 
tego sw oistego w ładztw a u k ład a  się jednakow o w  p ierw szym  s ta ­
d ium  regu low an ia  sy tu ac ji p raw n ej każdego zw iązku re l:g 'j-  
nego. W  tym  stad ium  P ań stw o  uznaje re lig ijne  w ładztw o zw iąz­
kow e za podm iot w łasnych  p ra w  zw iązku, uosobionych w  jego re_ 
ł  g ijnej rep rezen tac ji

W  d rug im  stad ium , t. j. w u s ta lan iu  swego sto sunku  do koścm  
łów  i zw iązkuw  re lig ijnych  w  drodze u staw y  — P ań stw o :

1) wchodzi w  porozum ienie z rep rezen tacjam i zw iązków  reb g ij. 
nych, jako  ju ż  z podm iotam i w łasnych  p raw  (z p raw n y m i r e ­

p re zen tac jam i — art. 115 ust. 2 K onst.) i
2 ) g w aran tu jąc  im tę  podm iotow ość w g ran icach  p raw o d aw stw a 

państw ow ego, reg u lu je  sy tu ac ję  p raw ną uznanych  kościołów 
i związków te l ig jn y c h  w  sposób różnolity , z uw ag i na  form y 
s tru k tu ra ln e  w yznań, ich u rządzen ia  i sp raw y  m ajątkow e, 
p rzy  czyni zgodnie ze stanow iskiem  p raw n y ch  reprezentacja 
w yznan iow ych  u s ta la  ingerencję  p ań stw o w ą w  w ew nętrznych  
sp raw ach  w yznań .

P aństw ow e w ięc im p eriu m  adm in istracy jne  w  sto sunku  do w y 
znań w yczerpu je  się calkow  cie w  k o n sty tu cy jn y ch  dyspozycjach 
nadzorczych, w a ru n k u jący ch  uznanie w yznań  — o raz  p rze jaw ia  s:ę 
w u p raw n ien iach  ingereney jnych  z u s taw  usta la jący ch  stosunek 
P ań s tw a  do poszczególnych kościołów i zw iązków  relig ijnych , w  spo­
sób  stw ierdza jący , p rzedstaw iony  pow yżej (p k t 2) stan  p raw ny .

W łaściw e zatem  im perium  (w ładztw o  zakładow e) n ad  zespo­
łem  osób, rzeczy i p ra w  w  kościołach i zw iązkach re lg i jn y c h  w ystę

60t nor Sawicki o. c str 138
/
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p u je  w  ich w ładz tw ie  re lig ijnym , czerpiącym  sw ą podm iotow ość 
z w łasnego p ierw otnego p ra w a 151).

Ta p róba teoretycznego  uzasadnienia naszego stan cw 'sk ?  o w la- 
snej (p e rw o tn e j)  podm iotow ości p raw n ej kościołów i zw ązków 
re lig  jnych , uosobionych pc ich uznaniu  w  ich p raw n ej re p re z e n ta ­
cji, zyska na w yrazistości p ,zez  naśw ie tlen ie  ze strony p ra w a  pozy­
tyw nego, jeśli zw rócim y uw agę na k o n stru k c ję  żydow sk ego zw  ąz- 
ku  re l 'g  jnego.

Bigo, k tó ry  w  sw ej p racy : „Zw iązki pub liczno-praw ne w  św retle  
u s taw  daw stw a polskiego11 n  e za jm uje  się kościołam i i zw iązkam i 
re i  g jnym i, uw zględnia jed n ak  żydow ski zw iązek re lig ijny, jako  w y ­
raźn ie nazw any  p rzez ustaw odaw cę zw iązkiem  publ.czno-p-aw  
n y m 52). „ Je s t to jed y n y  w ypadek  — stw ierdza Saw icki" 5!, — „k.edy 
ustaw odaw siw o  polskie kosc.ół iub  zw iązek re lig ijny  określa  ex - 
p ress s verb is jak o  zw ;ązek p u b licz ro -p raw n y 11. S tw  erdzen  e to 
uw ażam y za bardzo w ażn e  dla naszego problem u. P o sta ram y  się 
w ięc w yjaśnić, dlaczego ustaw uuaw ca uw ażał za w s k a z a n e  (czy te* 
kor, eczne) w tym  jedyn ie  ty lko  w ypadku ' w yraźnie zaznaczyć pu 
bliczny c h a ra k te r  zw iązku religijnego.

al) Pogląd ten wyraża również prof. Sawicki o. c. sir. 140; , Prawa, k ió  
rych źród.em nie jest Państwo, mogą stać się elem 'n  ami porządku prawne­
go w  Państw e o tyle. o ile zostaną przez Państwo za takie uznane, o .le w ięc 
otrzymają autoryzację i sankcję ze strony Pans wa. W tym  jednakże kryje 
się  założenie podstawowe, uznające kościoły i związki r e tg jn e  prawnie 
uznane za nsty.ucje zdolne do wytwarzania w asnego, odrębnego, sam odziel­
nego porządku prawnego zaś normy wyprodukowane priez te insiy .ucje  
za p r a w o ,  które za akie może być przez Państwo uznane i k  óre sdolne 
je - i uzyskać charakter p r a w a  również i w  zakres e państwowego po. 
Tząaku prawnego, k óre jednakowoż j e s t  p r a w e m  n i e z a l e ż n i e  
od iCgo, czy ze strony P iń stw a prawne uznan e otrzyma (podkreślenie na 
Sie).  Normy te wiążą pierwo nie -tylko członków dm ego kość oła lub  
związku relig., ri.emniej -jednak są one normami prawnym i i urzeczywist. 
n a n e  być m egą przez sui generis w ł a d z t w o ,  sprawowane pizez or. 
ganizacje-te w  stosunku do swo oh czhmków środkami dyscypl ny kościelnej. 
Przez uznanie ze s rony Państwa normy te stają się normami prawnym i tak. 
że w  sferze porządku prawnego- przez Państwo wytworzonego . chronione 
go“. —  M'mo to. tezą prof. S 'w ick :ego je^t ( :b d em  str. 119 i 120) Air 
tern prawnego uznania (art. i l6  Konst.) Państwo p o d n o s i  (podkreś'e 
nie nasze) dany zw.ązek relig jny ze sfery zjawisk faL yczny-ch do sfery  
z~awisk prawnych, ze społeczności is niejących w porządku piaw nym  jed y. 
n'e jako twór socjolog ezny, czyni instytucję prawną... Akt •'en n e ty ^ o  
t w o r z y  n o w y  z w i ą z e k  r e l i g i j n y  (podkreśleń e nasze), 
« £  przesądza Townocześnie jego stanów sko w  ogólnym porządku prawnym  
jego p o d s t a w o w e  p r a w a  i o b o w i ą z k i  (podkreś:er e nasze) 

52) Prztp sy o organizacji gmin wyznan'owych żyd. —  jedno ity mkst 
w Rom . M'n, f . B  i Od. z  dn a 5.IV 1928 r. (D. I). E P. Nr 5?, poz. 500) art. 
I „Żydzi, nreszkancy Rzeczyposp. Polskiej, z wyjątkiem  wojew. filąsk:e$o, 
tworzą zw'ązek reli|r'jnv publ cznopaw ny. Na jego czele stoi Rada R"'! gij. 
na Gmin ŻydowEk:ch. Zw'ązek rei gijny i poszczególne gminy m ają prawo  
korporacyjne i prawo posiadania p' eczęci“.

63> Saw icki o. c. str. 164 przyp. 1.
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P riep isy  o o rg a n zac ji żydow sk 'ch  g m n  w yznaniow ych są n ie  
ty lko  ak tem  praw nym , regu lu jącym  s ló su re k  P ań stw a  do żyd. Zw. 
Relig., ale i aktem, urządzającym  ten zw iązek stacutow s,. co w y stę ­
puje ju ż  w  sam ej ty tu lam rze : „P rzep isy  o o rgan izacji żydow sk.ch 
gram  w yznan iow ych1*.

Po w tóre, nie w yznaw cy re lig ;i m ojżeszow ej (w ie rn )  tw o rzą  ten  
zw iązek, lecz „żydzi m  eszkańcy“.«. — t. zn; ogół żydów  zam ieszka­
łych w  Polsce. W skazuje to na specyficzne u jęcie przez P ań stw a  
sp ra w  w yznaniow ych żydow sk.ch, m ianow icie, że są  one podłożem  
w y tw arza jący m  żydow ską społeczność w znaczeniu etn icznym 54) - 
W ty m  u jęciu  Zyd. Z w iązek Relig. p rzedstaw ia  zarazem  i ludność 
żydow ską, t. j. zespala żydów  n iety lko  w yznan.ow o, lecz i narodo­
wościowo — i t j  zespala p rzym usow e przez k a tegoryczny  zw rot: 
„żydz. m ieszkańcy R eczypospol.tej tw o rzą  Z w iązek  R ciig .jny" o raz  
przez w yraźne nadan ie tem u  Zw iązkow i c h a rak te ru  publicznego.

Żydow ski Z w iązek  Relig jn y  p rzed staw .a  więc ns^yucję p ra w a  
pub l cznego, pow ołaną (u tw -rzo n ą ) p rzez P aństw o . J e s t  to w y ją tek  
w nasuym  ustaw odaw stw ie, k tó re  zgodn.e z kon sty tu cy jn y m i n o r­
m am i w yznan .ow ym i n .e  tw orzy  ze zw iązków  re lig ijn y ch  in sty tu c ji 
praw no-pubiicznych , ty lko  je  jak o  tak ie  p rzy jm u je .

Z nam  ennym  jest, że naw et p u s tu liw a n ą  p rzez  a^t. 115 K onst. 
rep rezen tac ję  re lig ijną  kościołów  i zw iązków  re i g ijn y ch  — p r :ewi- 
działo ula Żj/dow. Zw. Relig. sam o P aństw o , w postaci R ady Relig j_ 
n e j gm in żydow skich (a rt. 1 i 24 P rzepisów ). Ta p raw n a  rep rezen ­
tac ja  w yznaniow o-żydow ska n e  została  z resz tą  nigdy p  w o łana , 
a czynności je j p e łn J  zastępczo M nister W yznań R ei g i Ośw Publ.’ 
(a rt. 54 P rzep isów ).

W reszcie p rzew aga e lem en tu  narodow ościow ego (ludnościow o 
żydow skiego) nad elem entem  w yznan iow ym  (m ojżeszow ym ) v\vstę_ 
puje w  n iespo tykanej w  zw .ązkach re lig .jn y ch  koncepcji, p rz y ję te j 
przez „ P rie p .sy “ o m ożność pow staw an ia  w  obrębie k a ż d e j 'ż y d e w - 
isk ej gm .ny  w yznan iow ej spec ja lnych  stow arzyszeń  w yznaniow ych, 
-łożonych z tych żydów , d la k tó ry ch  „korzyslian.e z u rz ą ­
dzeń ręl giinych w  gm inach sprzeciw iałoby się w om ości ich  sum .e_ 
n ia “ (a rt. 32—36 P rzepisów ).

Do tego ro a za ju  konstrukcji, w  k tó re j Żydow ski Zw. Relig. tw o ­
rz y ł zasadniczo organizację  św iecką, n ie  zam ierza o b e c n e  R ząd  
pow rócić. S tw ierdzą  to okó ln ik  M,n. Adm . P ubl. z 6.II 1945 r." „O 
tym czasow ym  u ieg u lo w an iu  sp raw  w yznaniow ych ludności żydow ­
skiej' i), k tó ry  w  punkcie 1 zapow iada, że n e p rzew id u je  się w  p rz y ­
szłości tw orzen ia  izraelick .eh  gm in w yznaniow ych z zakresem  dzia­
łan ia  określonym  w Rozp. P rez . R ip l. z dn ia 14.X 1927 r. w b rzm ie­
niu1 u sta lonym  w  Rozp. M in. W  R. i Op. z dn ia 5.IV' 1S28 r  (D U. R„ 
P . N r 52, puz. 500).

5l) por. Grelewski o. c. S'4r. 17.
35) Dz. U fz M.n Adm. Publ. N i 1, poz. 3.
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Z w y ją tk iem  Żyd. Zw. Relig., będącego in s ty tu c ją  p raw no- 
publiczną z m ocy p ra w a  państw ow ego, w sz y s tk e  inne kościoły 
i  zw iązki re i g ijne c ie rp ią  sw ą podm iotow ość p u b b szn o -p raw n ą  
z w łasnego p raw a , p rzy  w spółdziałan iu  P ailstw a, w y raża jący m  się 
w uznan iu  w yznan  i u s ta lan iu  sto sunku  P ań stw a  do uznanych  ko 
ściołów i zw  ązków  re lig  jnych . P rzez  te  ak ty  P ań stw o  p rz y jm u je  
i w prow adza kościoły i zw iązki re lig ijn e  do zak resu  sw ego p raw a 
publicznego jako  podm ioty  w łasnego w ładztw a re l:g ;jnegu i z tym i 
odrębnym i p odm 'o tam i w chodzi w  sto su n ek  ok reślany  specjalnym i 
ustaw am i.

N iezm ienność p ierw o tn y ch  p raw  k :śc io łów  i zw iązków  re l ;g ij- 
n ych  oraz  sam oistność działan ia  u stan cw io n y ch  p rzez to p raw o 
w ład z tw  re lig ijnych  m ożna śledz'ć w  k a /d e j ustaw ie, u s ta la jące j s to ­
su n ek  P ań stw a  do danego w yznania.

W ypow iada to K o n k o rd a t w  a rt. I  i II, zapew niając w ładzy  bi­
skupów  diecezjalnych  p e łn ą  sw obodę w  znoszeniu się z w iernym i i. ze 
S io licą A postolską.

G łoszą to  s ta tu ty :
Polskiego A utokefalicznego K iś c o ła  P raw osław nego , w § 2 s+r 

iu tu :  „Św ięty  Polsk i A utokef. Kościół P raw o sł. rządzi się n a  podsla- 
w :e...“ — tu  n astęp u je  w ym iecien ie  p o d staw  w iary  i p raw  kano­
n icznych;

Kościołs E w angel cko-A ugsbursk  ego w  Rzeczy posp Polsk ie j, w e 
w stęp ie  s ta tu tu , w yliczającym  niezm ienne p o d staw y  konfesy jne tego 
w yznania;

K araim skiego Zw iązku R ebgijnego, w § 2 s ta tu tu ;
M u zu łm ań sk eg o  Z w iązku R ei gijnego, w  § 2 s ta tu tu .
W szystk  e w yznan ia o k reśla ją  w yraźnie sw e w ładze.
K ościół K atolicki: S tolicę A postolską i b iskupów  diecezjalnych  

■(art. II i 111 K o rk .) .
Polski A utokef. K ościoł P raw osł.: M etropo litę  P o lsk i j a k i

zw ierzchniego p rzedstaw iciela  k c ś c o ła  w obec w ład zy  państw ow ej 
i Sobór B iskupów  jako spadkob ierców  w ładzy  apostolskiej (§ 5 i 28 
s ta tu tu ) .

K ościół Ew ang. A ugsb.: B iskupa' i S ynod Ewan._A.ugsb. (§ 57 i 58 
s ta tu tu ) .

M uzułm ański i K araim sk i Z w iązek  Relig.: sw ych  zw ierzchników  
■duchownych M uftiegu oraz H ahana.

T ak  p rzed staw ia ją  się podstaw ow e załczenia k o n stru k c ji kościo­
łó w  i zw iązków  ie lig  jn y ch  w  ich s ta tu ta c h 50), uznanych  p rzez P a ń ­
stw o. S ta tu ty  te  zaw iera ją  przepisy  rozw  ja jące  tę  zasadniczą kon­
s tru k c ję  w  fo rm y  ustro jow e, u rządzenia, zak łady  i fundacje , k tó rych

BG) Statui w ew n. Pol. Au'okef. Kośc. Prawosł (D i. tJ. R,, P. Nr 103, poz. 
■679 z r. 1932) —  Zasadn cz Prawo WeWri. Kośc. Ew..Augsb. v ' R. P. < L. TJ 
R. P. Nr 94, poz. 659 z r. 1936) — Stat Karaim. Zw. Rei. (D, U. R. P. Nr 72, 
poz. 518 z r. 1936) — Siat. Muzutm. Zw Rei. (D. U. R. P. Nr 72, poz. 517 
z r. 1936).
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podłożem  m ateria ln y m  je s t m a ją te k  ru ch o m y  i n ieruchom y kościo­
łó w  i zw iązków  re lig jn y c h . W szystko to (osoby, rzeczy  i p raw a) 
służy  do ro z w ja n ia  d z ia ła ln o śr relig ijnej w  im ię k u ltu  p rz e ja w :a- 
nego w  każdym  k śc ele i zw iązku re h g jn y m . D ziałalnością tą  jes t 
służba Boza, u sta lo n a  w  określonej nauce i przeznaczona do p ra k ­
ty k o w an ia  w  zasadzie dla w szystk ich  lud z .  P o n e w a ż  pow yższa dzia­
ła lność  — służba Boża — znalazła  swój w yraz w  spec ja lnych , od- 
n tszący ch  się do w yznań a r ty k u łach  K onsty tucji, poir eszczonycL 
w rozdziale u sta la jący m  „pow szechne p raw a  i obow iązki obyw ateli"  
— p rze to  należy  ją  w  p aństw ow ym  ro zu m :en u  zaliczyć do służb 
„zm  erza jący ch  do zaspokojenia po trzeb  . in te resu  ogólnego"57).

P ub liczny  zatem  ch a rak te r  uznanego zw iązku re lig ijnego  nie 
ulega żadnej w ątpliw ość . P osiadają  w ięc ten  ch a rak te r  kościoły 
i zw iązki re lig  jne , o b ję te  w specja lnych  ustaw ach, jak o  całości w raz 
z ich k :n iecznym i fo rm am i ustro jo w y m i i u rządzen iam i o rgan iza­
cy jnym i, ja k  d ecezje (sen io ra ty  — okręgi kcścielne), p ara fie  (zbory 
i gm m y w yznaniow e, k an to ra ty , s tacje  kaznodziejsk ie) oraz dom y 
(k lasz to ry , zgrom adzenia zakonne — społeczności ew angel zacy jne), 
w reszc e zak łady: naukow e, dobroczynne, w ychow aw cze, oraz fu n ­
dacje . Tc też w sz y s tk e  w ym ienione w yżej in sty tuc je , zak łady  i k o rpo ­
rac je , stanow iące in teg ra ln e  częśc; u s tro jo w e  kościołów  i zw  ązkóv» 
re lig ijnych , zostały  w yłączone spod p rzep  sów p raw a  o s to w arzy ­
szeń ach (str. 17) jako  zrzeszenia, m ające  „w yłącznie i bezpośrednia 
n a  celu1 w ykonyw anie k u ltu  re lig ijnego".

ei) Por Klonowiecki o. c. 6tr. 12 i iiast
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JERZY POKRZYWNICKI

POPU! .AKYZACJA PO ST Ę PO W A N IA  A D M IN IST R A C Y JN E G O  
I ŹRÓDŁA JE G O  iN T E R P R F T A C JI *).

N acgół znaczenie postępow an ia  w  adm inistracji n e je s t należy, 
c e  doceniane. G dy w  p rak ty ce  sądow ej na każdym  k ro k u  obok ko 
dek&u karnego  czy cyw ilnego spo tykam y wcliąż te  ta k  p o p u larn e  lite . 
ry  ..k. p. c.“ lub  k. p. k. — to n ieste ty  n ie da się tego sam ego pow  e- 
ć ż e ć  o dziedzinie admimistracj^, jeśli chodu! o postępow anie  aidm.ni 
s tnacyjne )

Pow yższe w y  tk a  z fak tu , że przepisy  w spom nianego postępc 
w an‘la nie są dostatecznie spopu laryzow ane niety lko  w  d o k try n ie  
i lite ra tu rze , ale naw et w śród  św iata  u r z ę d n i c z e g o ^ "

P rzy czy n y  tego zjaw iska s ą  różnorak ie , — pozw olę sobie p rz y ­
toczyć p a rę  z nich, m o m  zdaniem , najw ażniejszych .

P rzede w szystk im  należy  stw ierdzić, że cały szereg  dziedz’n  ad ­
m in istracji posiada sw e odrębne p rzep isy  p ::stepow an 'a , częstokroć 
bardzo skąpe i n iedostateczne, jed n ak  w yłączające z m ocy art. 112 
do 116 rozp. o post. adm . stosow anie ogólnych lub  spec ja lnych  p rze- 
p s ó w  tego ro z p o rz ą d z e n i. I tak  w yłączone są c a łk o w ic i  lub  czę­
ściowo sp raw y : w ojskow e, skarbow e, dyp lom atyczne i konsularne , 
dyscy p lin arn e  i 'nne , — a w  ęc ogrom ny kom pleks, k tó ry  w  ogólnej 
m asie m oże n aw e t do rów nyw a ilaści sp raw , k tó ry ch  za ła tw ian ie  od­
byw a się n a  zasadach  rozp. o post. adm .

D ru g ą  p rzyczyną w ytw orzznego s tan u  rzeczy  je s t nastaw ien ie  
naszej leg is lac j: w  k ie ru n k u  tw orzenia  w poszczególnych u staw ach  
łub  ro zp o rząd zen acb  — albo w prost spec ja lnych  przepisów  z dz 'e- 
dziny postępow ania , bądź udzie lan ia  pełnom ocnictw  m in istrom  do

1) A r y k u ł len stanowi część „wstępu-1 do pracy autora p. t. „Po-tępo. 
»c >n'e admirf.s racyjne w  św ietle orzec nietw a N. T. A k t ó r a  ukaże s .ę  
wirrotce w  aruku.

2) N ieaoc'r an'e procedury równ'eż na terenie umwersyte*ów, .ieśR 
ehodz; o postępowanie sadowe i w  rtera 'u ”ze jes‘ zjawisk;em. na które zw ra. 
ea uw agę prof. dr M. W aligórski w  a rty k u e swym. zamieszczonym w Nr 3 
Państwa i Prawa z r. 1947, str. 77—79. Au*or zwraca uwagę na nieobsadze- 
rre  katedr Procesu Cywilnego na wszystkich uniwersytetach, z w yjątkiem  
Wrocławia.



tw orzenia  tych p rzep 'só w  w rozporządzeń  ach. T a k o  spec ja lne  prze. 
p t>y, po jaw iając  s ę w  poszczególnych ustaw ach, sp y ch a ją  rozp
0 post. adm . na p lan  d rug i i a e p o p u ia ry zu ją  je  do tknw ie jak o  cos 
niepełnego lub  m epraktycznego. T en p rą d  do tw o .zen ia  oddzielnych 
przepisów  postępow ania pow sm ł z niedośc g ru n to w n ej znajom ość 
zasad rozp. o p :s t .  adm., "która w yw ołu je  obaw y, że p r ie p s y  te  mc 
będą się nadaw ać p rzy  s to scw an .u  now ej ustaw y, zby t k rępow ać w ła 
dze i t  p

P odobne obaw y należy uznać naogoł za n ieuzasadnione, p o n 'e - 
waż przepisy  rozp. c pcst. adm . są w ten  sposób zbudow ane, że cbok 
och rony  słusznych  p .a w  sircn  d a ją  rów noc ieśn ie  w ładzy  p e łn ą  m o 
żność szybkiego i celowego u rzędow ania . Z tą in:piac ją  przep  sów po. 
stępow ania należy w alczyć ja k .  ze zjaw  sk em  n ad e r n  epoządanym . 
Z resztą  rozp. o post aam . w całym  szeregu  a rty k u łó w  odsyła do 
przepisów  specja lnych , dając rów nież m rżność p ow staw an  a tak ich  
p rzepisów  de lego feren d a  (r.p. a rt. 15, 22, 35, 44, 45, 51 i 104 i in n e)— 
należałoby  więc og ran ie :yć  tw órczość ustaw odaw czą da ty ch  ram
1 zacieśn ć ją  nad to  do w ypadków  .sto tn  e niezbędnych.

W  każdym  razie  w iele u staw  i rozporządzeń, reg u lu jący ch  dzie­
dziny n .e  w yłączone spod p-zepisów  postępow ania ad m in istracy j­
nego, nie zaw .e ra  w  ogóle żaanych  p rzep  sów w  tym  zakres e, lub 
zaw iera ich bardzo m ało, stw ierdzając  przez io m  lcząco, że ogólne 
postępow anie adm in istracy jne  ma tu  w  pełni zastosow anie, a jeśli 
u staw odaw ca s tw a rza  now e przepisy  z zakresu postępow ań  a, to 
jed n ak  czuw a rów noczesn  e nad  tym , aby  n e odbiegały one albo 
w cale, albo zbytnio cd zasad postępow ania adm in btracyjnego 
•ogolnego.

R ów nież orzecznictw o N. T .A. s ta ra ło  się iść po linii n a rzu ca ­
n ia  w  drodze analogi: zasad, ustalonych  w  ugóinym  postępuw an  u  
adm inistracyjnym ., w ładzom  i u rzędom  w zględnie dz.edzinom , w y ­
ję tym  spod jego postanow ień.

O ile pow yższe trudności w y n ik a ją  z. sam ego ustaw odaw stw a, 
o ty le  n astęp n e  w ynikać będą  z p ra k ty k .

M am  tu  m ianow icie n a  m yśli zby t m a łą  ilość praw rńków  
w  ogólnej m as e naszych  urzędników , a także  n iedosta teczny  poz.om  
w ykszta łcen ia praw niczego naszej adm in stracji, jako  całośc:. P o ­
wyższe brak: o d b ija ją  się u jem nie  na zrozum  eniu, czym  je s t p ro ce­
d u ra  i ja k  ją  należy s tiso w ać . W istoc e rzeczy n  e m ożem y przecie 
w yobraź ć Subie sędziego, orzekającego lub śledczego, w zględnie 
u rzęd n ik a  p rokurato rsk iego , k tó ry b y  n  e zn a ł lub  nie s to sow ał p ro ­
cedury  Sądowej, — tym czasem  w  adm in istracj w ytw orzył eię taki 
etan  rzeczy, — że u rzęd n  k, będący w dużej ilości p rzypadków  ró w ­
nież sędzią — sędz ą p raw a  publicznego, m oże n  e raz  nie znać -zu­
pełnie p rocedury , to  jest k a rd y n aln y ch  zasad, k tó rym ; m a się k 'ero_ 
wać p rzy  rozstrzy g an iu  sp raw , a w  szczególności p rz y  w yśw ietlaniu  
p raw d y  m ate i alnej.

Ni 13 P opu laryzacja postęp, aam . i źrodia je go in .e rp ie ta c ji ólS
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Te ostatn ie  fa k ty  doprow adzają  do tego, że w  poszczególnych 
dz ałach  fachow ych  m uszą się tw orzyć specja lne kom orki o rgan iza­
cy jne w zględn e m usi się u trzy m y w ać  specjalnych u rzędn ików  d la  
stosow ania w p rak ty ce  n ie ty lko  p ra w a  m ater.a ln eg o , ale rów nież 
proceduralnego.

W  ten  sposób „postępow anie" s ta je  się jak ąś  od rębna dziedziną 
jakąś do k ry n ą  pełną zagadek i trudności, k tó ry ch  ro z s trzy g an e , n a ­
w e t w w ypadkach  zupełn  e p rostych  i ła tw y ch , należeć m usi do 
„fachow ców ", a przeć eż tak im i fachow cam  w  dz e dżinie p os tępe 
w ania m uszą być wszyscy urzędnicy  adm in istracy jn i, stosu jący  p ra ­
wo ad m in istracy jn e  — n ie z a le ż n i  od tego, czy są specjalistam - 
w innej dziedzin e: lekarzarm , inżynieram i i t. d. — podobn e ja k  
w szyscy sędz owie krym inolzdzy, czy cyw il ści, specjaliści od sp raw  
hand lzw ych , czy rozw odow ych — m uszą znać p rzep isy  odpow iednie! 
p rocedury  sądow ej.

Co s ę tyczy adw okatu ry , to ta  o s ta tn ia  je s t pow ołana do w sp ó ł­
działan ia  w w ym iarze sp raw ied l w ości, w y m iar ten  odbyw a się za­
rów no w  try b ie  sądow ym , jak  i adm in istracy jnym , tym czasem  zain- 
'terescw anie dla postępow ania  adm in stracy jnego  ze strony  p a lestry  
w ydaje się być m niejsze. P rzyczyny  tego są ró żn o rak  e, — jed n ą  
z n 'c h  je s t lekcew ażenie w pew nych  ko łach  p raw niczych  p raw a 
adm in istracy jnego , jako  rzekom o praw am iższego  rzędu  w p o ró w n a­
n iu  z praw em  sądow ym . Z powyższego płynie n  edość p e łn e  i u m ie­
ję tn e  w ykzrzystyw an ie  p rzez  ad w o k atu rę  postępow ania adm ini­
s tracy jn eg o  jako  środka o b io n y  zastępow anych  sL on

Jed n ak że  n ie  zawsze i nie przez w szystk  ch  rozp. o post adm . je s t 
zapoznaw ane. N aokoło niego pow sta ła  już  ca ła  lite ra tu ra  i spec ja­
liści czynią w ysiłki, aby postępow ań  e ad m in is tracy jn e  n ad a l roz­
w ijać  i odpow iednią in te rp re ta c ją  um acn i ić.

N a ty m  polu  p odały  sobie w swo m  czas:e d łonie dw ie w ładze 
naczelne, a m ianow icie: N ajw yższy  T ry b u n a ł A dm in istracy jn y  i Mi 
n ‘sterst-wo S p raw  W ew nętrznych . K o n ty n u a to iem  ty ch  prac je s t ■). 
becnie Min s te rs tw o  A dm in istracji P u b lic zn e j^  k tó re  p rzy  sposob­
ności za ła tw ian ia  poszczególnych spraw , a także  w  drodze inspek- 
cyj, usiłu je w pajać w  podleg łą adm in istrację  zrozum ienie zasad  po­
stępow ania  i popiera rozw ój lite ra tu ry  n a  te  tem a ty 3).

R ozw ażając kw es!:ę, czy i ew en tu aln ie  w  jakim  zakresie m ożli­
w a je s t p o p u la ry zac ja  zasad  postępow ania adm  n  stracy jn eg o  w śród 
społeczeństw a, należało  przypuszczać, że w praw dzie jest to  dziedz na 
dość specja lna, ty m  n iem niej w tak  znacznym  .stopniu in teresu jąca  
każdego, k tó ry  m a jak ieko lw  ek sp raw y  w  u rzędach  ad m in is tracy j­
nych — a tak ich  je s t tys ące. jeśli n 'e  m  liony —  że w prost siłą fak tu  
i dzięki biegowi czasu coraz w ięcej osób będzie się tą  dz edzm ą m te-

3) p np. ..Przepisy z zakresu P”? a a Adnvn?stTacyjncgD“, W ydawirorwo 
M 'n. Adm. Publ. —  Zeszyt. 4 z r. 1&46, poświęcony postępowaniu adm nistr.
i egzekucyjnemu, a także szereg artvkułów z dziedziny post. adm. w „Gaze.
eie Administracji" —  wydaw nictw o M. A. P



iesow ać. J a k  w ynikało  z obserw acji poczyń 'onych  p rzed  w ojną 
p rz e w id y w a n a  pow yższe by ły  słu sm e. N ie m ów iąc już  o tym . że 
lite ra tu ra  p raw n  cza na  te  tem a ty  r :s ła  z każdym  rokiem , a adw oka­
tu ra  coraz szerszej i um iej ęniej w y k o rzy sty w ała  p rzep :sy p o stęp o . 
w an ia  d la ob ro n y  p raw  je j k lientów  — spo tykało  się coraz częśce j 
podań  a poszczególnych obyw ateli, sporządzane w ła-sm ręcznie bez 
pom ocy p raw n ej, bądź jedyn ie  z pom ocą lokalnych  różnego ro d za­
ju  „p sarzy“ i „obrońców 11, k tó rzy  p . woły w ali s ę na  przepisy  postę­
pow an ia  jak o  uzasadnen ie  dla ich roszczeń procesow ych. Operowa- 
n ie ty m ' przepisam i, chociaż w  u jęciu  n ad e r uproszczonym , tyiir 
niemn ej nieraz okazyw ało  się zupeln  e trafne.

D la teg : jed n ak , aby p raw o  pow oływ ać, należy p rzede w szy st­
kim  wiedz eć o jego istnieniu. P rzez  najczęstsze om aw ianie tego te 
m aru  w  prasie czy w  życiu pu b l cznym  osiągn  em y ren sku tek , ze 
ludność d o w e  się o tym , że is tn ie je  ta k . zb:ór norm , k tó ry  daje  je, 
m ożność ob ro n y  je j p raw  w  urzędach  ad m 'n istracy jn y ch . J e s t  tc 
„pierw szy k ro k “ popularyzacji, gdyż w  ślad  za ty m  n astąp ić  p o w :nno 
zaciekaw  enie tem atem  i chęć jego poznania.

Z agadn  enia postępow ań  a adm in  s ta c y jn e g o  i o rzeczn ictw a na 
ten  tem a t powifltty in teresow ać przede w szystkim  w łaaze, a lb o w e m  
w obec m ałego w rob  en  a naszej ludności, w ładza pow m aa być nie 
tylko tym  sędz.ą, k tó ry  p raw o  stcsu je , ale i obrońcą m aluczkich 
p rzed  sam ym  sobą.

Ż rsd ła , k tó rym i k u m en ta to r_ ad m in 's tra to r rozporządza, są to  — 
oprócz tekstów  oh .w iązu jących  u s taw  i w łasne j p rak ty k i — prace
a) teo re ty k ó w  p raw a , p rzew ażn ie p r fesorów  w yższych uczelni,
b ) adw okatów , spec ja lizu jących  się w  p iaw ie  adm  n istracy jnym ,
c) urzędników  aam .n istracy jn y ch  i w reszc e d) ju d y k a tu ra  sądow a

Jeśli chodź o ju d y k a tu rę  N. T  .A., to  pog lądy  T ry b u n a łu  wy 
pow iadane były w  p o tró jn y  sposob:

1 — p r .e z  tezy, zaw iera jące  w y raźn ą  in te rp re tac ję  poszczegól­
nych p rzep  suw post. adm .

2 — przez poglądy dotyczące tej m a te r i,  w ypow iadane w prost 
w uzasadnieniach w yroków  i w reszc e

3 — przez Doglądy zw iązane z in te rp re tac ją  postępow ania , w y­
po w iad an e  bądź uboczn e, p n y  okazji in te rp re tac ji p raw a  m a te ria l­
nego, bądź do.yczące postępow ań a w  pew nej śc śle o k re ś itn e j dzie­
dzin e u regu low anej w  u staw ach  specja lnych .

T u w ypada zauw ażyć, że zebranego m ate ria łu  — nie bacząc na 
dostęp  ze źródeł urzędow ych i na w ykorzystan ie  całego będącego 
w  obiegu m ate ria -u  p raw n iczeg : — nie m ożna uw ażać za tu p e łm e  
kom pletny , szczegół ie w odniesieniu  do zakresu  o rzeczn ictw a w y- 
m e n o .ie g o  w yżej w punkcie 3), albow iem  zd a rza ją  s.ę często w y ­
p ad k i n ieo p u b lik o w aria  n :gdzie n iektórych w yroków , k tó re  w obec 
ię g ; pozosta ją  m an y m i jedyn ie T ry b u n a łó w  i za in teresow anej 
w ładzy. Oczywiśe e zarów no oficjalne p u b l kac je  w  ro d za ju  „Zb oru 
W yroków  N, T. A .“ , jak  i pó łoficjalne s ta ra ją  się objąć ca ły  m ateria ł,.

N r 10 P^mTi^rv7"ci-i p ^ t s u .  adm. i źródła jego  m ierp re tac j 62)
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lecz n;e zaw sze to s ę im u d a je  i rueraz  sp o ty k a  cię in teresu jące  w y ­
roki, o k tcryeh  m ożna się dow iedzieć jedyn ie  iz p rac  ś c ś le  p ry ­
watnych.

Z p 'w yższego  w ynika, że wsoełkie p u b h k ac je  z te j dziedziny po_ 
szczególnych au tcrów . m ających  dostęp do źródeł urzędow ych, są 
n ad er pożądane, szczególnie w w ypadkach , gdy n ie og ran icza ją  się 
cn e  dc suchego przy toczenia poglądow  T ry b u n a łu , a s ta ra ją  się  je  
rów n eż ośw ietlić zarów no p :d  kątem  w idzeń a p rak ty k i i teor.i, jak  
i dotychczasow ego orzecznictw a w danej kw estii.

Do in te rp re ta c ji postępow ania adm inistracy jnego  p rz y s tę p u ją  
różne k a teg o r e p raw n  ków, s ta ra jąc  się dorzuć ć do l :te ra tu rv  p rzed ­
ni o tu  sw tje  zapatryw ania . oparte  na różnorodnych  p rzesłankach  
i w zorach. Ma to n 'e w ą Łpi wie sw oje dobre strony , ale rów nocześnie 
s tw a rza  częstokroć pew ien zam ęt pojęć, spychając nieraz pos cze- 
gólne zagadnienia i.a niebezpieczne to ry , gdz e ilość cp n  i p rzew aża 
nad :ch au t:ry ta ty w n o śc ią .

B yw a to szczególnie w  w ypadkach , gdy d an ą  wykładnię- u sta la  
się na  podstaw  e obcego m a te ria łu  porównaw czego,, nie T ciąc s:ę 
7 naszym ' snecja lnym i w arunkam i i w ym agam am i p ra k ty k i adm ini­
stracy jn e j. P race  uczonych z isto ty  rzeczy m a ją  podłoże teore tyczne, 
zd rad za ją  o g rom ną erudyc ę i znajom cść p rzedm io tu  w  sensie cy to ­
wania cp :n i w 'e lu  .naw ców . K o m en ta to ro w i urzędnikow i adm ini­
stracji nem u tru d n o  operow ać tą  bron ią po p rc s tu  d la teg :, że w obec 
naw ału  p ac zaw odow ych n e m a on m ożnośo; p rz e p ro w a d z a n i 
tak  daleko :dących studiów , ch 'c ia ż  n eraz się zdarza, że w  powodzi 
różn o :o d n y ch  op nii teo re ty k ó w  m ó g 'by  on znaleźć p o p a r c i  w  ich 
p racach  i dla sw ojego poglądu  Sposób kom entow ania naszeg- po ­
stępow ania adm 'n  stracy jnego  przez teo re ty k u w  opiera się zarów no 
na an a ln ie  przedm  otu. ja k  i poglądów  ucz nych  — poglądów  jtiż 
•nieraz p rzestarzałych , zaw arty ch  w  1 łe ra tu rz e  p rzedw ojenne j, cho- 
c aż je s t rzeczą jasną, że s tw arza jąc  pew ne koncepcje p raw ne, cy ­
to w an e  au to ry te ty  p raw n 'cze  nie m ogły  sie 1 czyć z pozy ty w n y m  
praw em  adm in istracy jnym , procesow ym , k io re  w  ich czasach ist- 
n 'a ło  j e d y n i  fragm en taryczn ie  i d a le k e  było cd ja k i jk o lw ie k  ko- 
dyf kacj'. W  em y p rzy  ty m  doskonale, ja k  w ykładn ia  jednego  a r ty ­
kułu  zw iązana jes t z wył: ła d n 'ą  szeregu innych  ja k  w ynika ona n ie­
ra z  z zasadniczych p rzesłan ek  pew nej całości danego p raw a, n 'e  
mówiąc już  o zdobyczach p rak ty k i, o s:ąg n 'ę ty ch  n a  tle  stosow ania 
danego p-zep su.

Podejść e znów do p r z e d m i tu  ze s t ro fy  rep rezen tan tu w  pale  
s try  nazw ałbym  przew ażnie jednostronnym , t. j. in te rp re tac ja  ich 
idzie w  k 'e ru n k u  io zszerza 'ąceg o  k o m e n to w a n a  u p raw n ień  stron , 
a o g ra n iz e n ia  sw obody postępow ań  a w ładzy  w zględnie je j u -  
praw nień.

R ozum ie s ę, że i p race  p ra w n ’ków  adm in istracy jnych  nie są zu­
pełnie w olne od pew nego su b iek iy w  zm u, w ypływ ającego  z p rzy n a ­
leżności ich au to ró w  do d y k asterii t z. b iu rok racji, m oznaby n a  p rz y ­
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k ła d  zaizucić ty m  a u to r-m , że tendency jn ie , a m oże czasem  i n ie - 
św  adom .e s ta ra ją  s ę rozszerzyć Kom petencje w ła iz  na n iekorzyść 
u p raw n i m  strony . Z a iz u t ten je d ra k  n  e zaw sze b y łb y  słuszny. P ra  
c u jąc  w adm in istracji n eraz w w yżsiych  instanc ach. często p rzez  
d ług ie la ta , p raw n ik  adm in istracy jn y  m a m ożność w yrobien ia sobie 
k ry tycznego  poglądu  na p :z  om  i n  edom agan ia stanu  urzędniczego- 
w  niższych :xstancjach, t. j. tych  w łaśnie, k tó re  p rzew ażn ie s to su ją  
w p rak ty ce  p rzep rsv postępow ania adm inistracy jnego. D latego też 
tru d n o  posądzić takiego p raw n ik a  o zby t daleko idące tendencje  
Tozs.erzan a k  m p eien c ji w ładz, k tó ry ch  uchyb enia od w  eiu  la t 
zm uszony je s t s ta le  korygow ać. S ta ra  s ę on raczej o wynalezieni* 
w łaściw ego śro d k a  pom 'ędzy  sprzecznym i poglądam i i in teresam i 
w ładz i stron , a naw et n te rp re tac„a  jego idz e n ieraz  na korzyść 
s ir  n, gdy słuszność tego w ym aga, a in te res p u n l czny n ie stoi na 
przeszkodzie.

Z resztą , jeśli ju z  m ów ć o subiek tyw iźm ie w  in te rp re tac ji, w y­
n ik a jący m  z przynależności k o m en ta to ra  do pew nego s tan u  lub  za­
wodu, inaczej o pew n y n . nastaw  eniu au to ra , to ta k t takiego n as ta ­
w ień a naogoł m iż n a  p rzy jąć  za u d o w o d n o n y .

„N astaw ienie owe, insp iru jące p raw ników  do zm iennej w y k ład ­
n i u s taw “ — pisze B olesław  Szyszk. w sk i') — „m ożna podbielić z g ru ­
ba na  p łynące jak b y  z dołu, z góry  i z bo k u “ .

N astaw  en e z boku  je s t to — zdan iem  au to ra  — „topow e nasta ­
wienie a d w ita c k e ,  na k tó re  w p ływ ają , poza osobistym  zain tereso­
w aniem  m ate ria ln y m  adw okata, m otyw y o charak terze , rzec można^ 
em oc„onalnym “. Rzecznik s tro n y  procesow ej, ja k  zauw aża w kon­
k lu z ji au to r, „urab ia, k sz ta łtu je “̂ n ie ja k o  „m asuje, p u d ru je  i s ' m n _  
k u je “ ro rm ę  p raw ną, „aby nadać je j oblicze pożądane ad  usu m  casus, 
czy ]' ad m a i r e m  clien t s g lo riam “.

N astaw ien ie z dołu jes t to n a s taw !enie sęd z’ows'kie, gdz.e na 
p ierw szy  p lan  w ysuw a się poczucie słuszności sedz ego, w y p ły w a ją ­
ce z m eritu m  spraw y, a nie zaw sze p o k .y w a jące  s ę z no rm ą p ra w ­
n ą 5). Podobnym  słuszn iściow ym  n astaw ień  om podlegają, zdaniem  
au to ra , r ie ty lk o  sąd y  m ery to ryczne; nastaw ien ia  tak  e p rzen ik a ją  
rów nież j do sądów  kasacyjnych .

Skoro przyję li my stnienie nastaw ień  'a  au torów . wyniicającegG 
z pew nego s tan u  lub  zaw odu, m usim y uznać, że od ta k ie g o 'n a s ta w i­
ania nie je s t wolny i stan  urzędniczy. N astaw ienie jego będz e podob- 
r ie  jak  : nastaw ień  e sęd iżicw sk i, nastaw ien iem  z dołu, z tą  jed n ak  
odm  aną, że p rzew aża w n m  m om en t celow ości0). P zn iew aż z zaw o­

*) Nnst.iv ien'e w ykładni ustaw. Wileński Przegląd Praw m c-y Nr 2 '38.
°) „S- rae sąav nieraz"... —  p sz e  prof W aśkowski w pracy swej „Tra­

dycyjna Metoda W y k id n i Prawa" s r. 25 „...dążąc do słusznego rozstrzyg. 
r. ecia spraw, uciekają s'ę do p rzekręcan i u h  w i do sof zmatow, żeby 
azasadn ć 0rzeczen e k ÓTe oapcw nda ich p o c z u c i prawnemu ..“.

6) Nie mów ę już o wypadkach, gdy pewna interpretacn przepisu lub 
dyrektyw a w ypływ a „z góry", t. j . z zarząd lenia lub okólnika władzy 
wyższej.
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du u rzęd n ik a  w ypływ a' obow iązek wcielan a w życ.e n te re su  pu. 
blicznego, dąży on do ta k  ej w ykładni obow iązującego p ra w a , aby 
realizac ja  in te re su  publicznego by ła  m :żh w -e  zaw sze pełna  i do. 
pus czelna, a  p rzy  tym  osiągalna p rzy  n a jm n ie jszy m  w ysiłku  i n a , 
kładzie śrouuów  N im az p rzy  tym  m uszą u c ie rp e ć  m teresy  po­
szczególnych osób in teresow anych.

Z resz tą  p ra w a  stron  o p ie ra ją  się n a  t. zw. „p raw ie  podm loto. 
w ym “, — ja k  ttg o  chcą n iek tó rzy ( tw orze h .p .s ta ty cz n y m , t. j. po. 
ubaw ionym  realnego  bytu  tw orze  m yślow ym . Jeś li naw et nie iść 
ta k  daleko, ja k  p ragnęL  lego n iek tó rzy  p raw n icy  m łodej szko ły7) 
aby  ziikw iaow ac w ogoie to pojęć e jako  szkodhw ą f-kcję, to je an a k  
nie m ożna negow ać fak tu , że w m a r ę  ro z ro s tu  p ra w  i obow iązków  
p ań stw a , w yp ływ ających  z konieczności k ierow ania coraz bardziej 
tru d n y m  i SK-mp' kow anym  żyć.em  zbiorow ym  — p raw a  jednostk i, 
o p a r te  n a  p raw  ę podm iotow ym  obsuw ane są w cień i m uszą ustę­
pow ać in teresom  zbiorow ym  p ań stw a czy narodu. Z tych  tez p rzęsła  
nek , o p a rty c h  n a  komxeczr.ościach życiow ych i poczuciu rzeczyw  Staści 
doby  obecnej, w y p ły w a n  eraz ten d en c ja  p raw n  ka adm in s tracy jn eg u  
do kom entow ania obow-ązu.,ących norm , w raz .e  k o łu j; f  aw a pod­
m iotow ego z in teresem  p u b lczn y m , na koxzyść tego ostatniego 
R zeczą tak tu  i w yczucia p raw nego  je s t u trzy m an ie  się w  k o n k re t­
nym  w y p ad k u  na w łaściw ej 1 n  i d em ark acy jn e j.

To też p ra w n .k  adm in istracy jny , s ta ra jąc  się w ypem ic sum ień , 
nie zadania, k .ó re  sobie postaw  ł, m usi w aiczyć rów nccześn.e na 
k ilk u  fro n tach , cperu jąc  różnym i argum entam i, a rów nocześnie szu- 
ikać w łasnych , w  jego m n em aniu1 s łu sznych  dróg, p row adzących  do 
należy te j w y k ład n i przep .sów

P n y s tę p u ja c  do prac  k. m en ta to rsk ich  n a  pew ien tem at, d o ty , 
czący pustępow an .a  adm in isiracy jnego , m us. p raw n ik  ad m in is tracy j­
n y  baczyć, aby jego .n te -p re tac ja : a) zgodna była z b rz m e n iem  p raw a 
(z resz tą  każdy in te rp re ta to r m usi o to  dbać przede w szystk im ),
b) zgodna by ła  w granicach m .żliw ości z in tenciam i ustaw odaw cy- 
In ten c je  te  są  in a n e  k om en tato row i n ieraz bliżej n .ż  kom u .jinem u 
i często kom pliku ją  sp raw ę dzięk. pew nej ich rozb eżności z brzm ie­
n iem  tekstów , do k tó ry ch  w m  ędzyczas.e p o w sta je  ju d y k a tu ra , 
z isto ty  rzeczy n ie mcgącia s ę liczyć z tym i im/lanc jam  , c) o p a r ta  by ła  
r,a naukow ych  m eto d ach  8), d) zgdona by ła  z w ym ogam i p ra k ty k  , t. j. 
aby : 1) s ta ła  n a  po zo rn ie  stanu  u rzędu  czego, stosującego p rzep isy  
postępow ania, 2) nie k ręp o w ała  w ładz w sens.e p r:c e d u ra in y m  przez

7) Por. .K onstrukcje prywatno prawne w  św .etle  teorii prawa narodo­
wego" Józef St. P  ątkowsk.. P .aw o Nr 5—6 37 r.

*) Do ogólnych w zg.ęan.e naukowych m e.od m, erpretacji ustaw zabrzyć 
można m. in. wykladn e: systtm a.yczną, h s oryczną gramatyczną. Ing czną, 
zw ^żkącą, rozszerzającą, beipośredrrą lub przez analog.ę, h s,oryczno_po- 
równawcze so c jc lo g izn ą  czy teleoic.g.czną, wreszc e  juiy^pruaen^ję m io e .  
-,ów 1— m -todę w csun ętą w sw o m  czaiie przez Iheringa, a propagowaną 
pi zez Fil pa H ckr. (Da^ Prob’em der Rechrsgewmnung 1912 r., oraz Ge 
łe.zesanw rndung und inleressenjurisprudenz 1914 r.)
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narzu can ie  le j p ra k ty c e  zasad obcych  postępow aniu  adm in istracy j­
n em u  n a w e t w  szerszym  zrozum ieniu, 3) m e u trudnuała rea lizac ji 
w  orzecznictw ie adm in s tracy jn y m  in teresu  publicznego i w  ty ch  
g ran icach  p ra w  csób in teresow anych .

Jeśli m am y n ap raw d ę  p ch n ą ć  naprzód naszą po lską m yśl p raw n i­
czą i s tw orzyć  o d p o w .ed n ń  przystosow aną do naszych  w arunków  
w y k ład n ię  naszego postępow ania adm in .stracy jnego , ta pow inniśm y 
p rzed e  w szystk im  cprzeć się na  w łasnym  p raw ie  pozy tyw nym  w y , 
m ogacn  p rak ty k i. P rzed w o jen n e  poglądy H ernnritta , T eznera , czy 
innych  teo re tyków , a naw et ich kom entarze  do au str.ack ie j u s ta w /  
p :s tę p u w a n  a aum m :stracy jnego ,J) n  e m ogą byc d la nas d rogow ska­
zem  p rzy  in te rp re tac ji naszej u staw y  postępow ania adm in isL acy jr.e- 
gn. P rzy  je j redagow an iu  oparto  s ę w dużym  stopn iu  na w zorach  
obcych  — to p raw da, lecz na ty m  należy  i skończyć. Z resztą , ja k  
o ty m  m tż n a  się p rzekonać z po rów nać a tekstów  ty ch  u staw , u s ta ­
w odaw ca polski szereg kw estii św .adom ie u reg u lo w ał odm .ennie, 
a  p r  y  ty m  b ran e  było  pod uw agę i o rzeczn ic tw o  naszego N. T. A. 
P o d -b n ie  u staw a  jugosłow iańska „o opsztem  u p raw n o m  p o slu p x u “s 
o s ta tn i z cz terech  środkow o-eu .upejsk  ch kodeksów  postępow ania 
adm im .stracyjnego, została w  sposób szczególny p rz y s t.so w an a  do 
m iejscow ych w arunków . Mus; to uczyn.ć nasza p ra k ty k a  w  odn ie . 
s ien .u  ao  naszego postępow ania.

P rzy  w yk łaao i treści poszczególnych przepisów  postępow ania 
m usim y się w ys.rzegać w szelk  ego ta lm udyzm u, aby  dziedz na p rze­
znaczona dla najszerszych  sfe r społeczeństw a nie s ta ła  się k ab a łą  
zrozum  ałą  ty lko  dla nielicznego g rona  w tajem niczonych . N asze 
k o n stru k c je  p ra w n e  pcw  n ny  być ja k  n a jb ard z ie j p roste  i jasńe.

M usim y lów nież  w yrzec się .m e rp re ta c ji śc eśniającej, w y n ik a­
jące j z dom niem ania, że w ładze nasze są złe, a p rzeto  działań .e eh 
należy ogran.czyć, gdzie się ty lko  da. W alka z p rzerostam i w ładzy  
nie m oże odoyw ać się w płaszczyźnie postęnow ania ad m in is tracy j­
nego, a v  w inna być ro zstrzy g n .ę ta  na  gruncie stosow nej organizacji; 
w ładz, m rów no  jak  i oupow iedn ego doboru  perso n elu  u rzędn  czego.

R ozum ie się — z pow yższego m e w ynika, aby masz p raw n ik  ad_ 
m in  stracy jn y  zapoznaw ał obce w zory i obce poglądy, s to jące  
W' zw iązku ze sm akow aną kw estią  P rzeciw nie, pow n en  je  w> mi a rę  
m ożności zatać dla rozszerzenia i pogłębienia sw ych  w iadom ości. N  e 
pow inien  je d y n e  sugest onow ać się ich au to ry ta ty w n zśc ią  i p róbo­
w ać b ezk ry tyczn ie  przesadzać je  n a  nasz g ru n t. Podobr. e j n a ry b ek  
p raw n ik ó w  ad m in .s tra cy jry ch  nie m oże być w ychow yw any  w  d u ch u  
p rzew agi fe rm y  nad  treścią, nie pow inien być u ra b ia n y  pod  w pły_ 
w em  obcych w zorów  i au to ry te tów .

Szukając, w łasnych  dróg w ykładn i przepisów  ustaw rw ych , ża­
den k o m e n ta to r  nie je s t w olny od m ożl.w ośej potknięcia się n a  te j

°) N e dz ełrj dr Ejrberta Mar.michera i dr Emmar.cha Core.ha: Das 
Verwaltungsverfahren. W ed .ń  192?
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kam ienistej drodze. Z darza  się to  szczególnie w ów czas, gdy się na­
p rzó d  ustal: pew ne zap atry w an ia , a później dop ero do rab ia  s ę do 
n ich  sto sow ne argum en ty . Z darza się nieraz, że p raw n  k  zasuge- 
s tio n u je  s ę w  tak im  stopn iu  sw oją  m yślą  p rzew odnią, k tó rą  ro zw ;ia  
w  postaci zaw iłych rozum ow ań , że zapom ina o arg u m en tach  ja s ­
n y ch  i p iostych , p rzem aw iającym  przeciw ko jego w yw odom . D latego 
należy  się siarać. aby  w  każdym  wypadKu naprzód rozw ażyć dane 
p r :  i contra , a później dopiero n a  tle  lej analizy  ustalić w łaściw y sw ój 
pogląd.
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KAZIMIERZ' BURIAN

W Y ZNANIOW Y D EK R ET U N IFIK A C Y JN Y .

W  N r 59 Dz. U staw  ogłoszony został d ek re t z dn ia 5 w rześnia b r  
,.o u reg u lo w ań  ń  położenia p ra w n e g ' Kościoła E w angel cko-Refor.. 
anowanego w R teczypospol te j P c lsk  ej, Kościoła M ariaw ickiego i K o­
śc i.ła  S taroK atol;ckiego“. N a jw  docs&iej pow yższy ty  tu ł d ek re tu , 
odnoszący się do trzech w ym ienionych  w yznań, a więc do tyczący  
Eprawy m ającej don osłość w pierw szym  rzędz e dla ,ch w ładz ’ w y­
znawców, z p u n k tu  w ;d .en ia  zaś ogólnego m c ej budzącej z a ‘n teie_  
kowan a — spraw  ł. że d ek re t ów przeszed ł jak b y  rliespostrzężony, 
nie zw racając  r a  siebie w iększej uw agi. T reść jego w ychodzi je d n a k  
w ybitn  e poza brzm ień  e ty m łu , a znacz e r /e  d ek re tu  je s t n e w a tp li-  
wie doniosłe, p rzep row adza  on bow iem  niem al w  pełn i un ifikację  
naszego p raw a  w yznaniow epo.

Ze w zględu na sp 'eczn ą  i p ra w n ą  doniosłość tej u n if k ac ji 
o m ów  m y bliżej treść  d ek re tu  i zw rócim y uw agę n a  p ra w n e  n as tęp ­
s tw a jego postanow ień.

1. P rzed e  w szystkim  dekret, zgodnie z ty tu łe m  swoim, reg u lu je  
położenie p raw ne Kośc oła E w a 'g e l:ck o -R e fo -m 'w a n eg o  w  R zeczy­
pospolite j Po lsk ie j, K ościoła M ariaw ickiego i K zśc.o ła S ta ro k ato - 
lick ego

Byt p raw n y  tych  kościołów  op iera ł się n a  daw nych p rz ep :sach 
zaborczych, p rzy  czym  pierw sze dw a istn ia ły  ty lko n a  cbszarze b. 
zaboru  rosyjsk  ego r a  podstaw ie p rzep ;sów ustaw ow ych  rosy jsk ich , 
trzeci zaś is tn 'e jący  na obszarze b. zaboru  au striack  ego i p rusk ie­
go, cp iera ł sw ój byt p .aw n y  na p rzep isach  a u s tr ia c k c h  i p ru sk ich ') . 
W cbec tego kośc o ły  pow yższe posiaóały  ch a rak te r  p raw nie  u zn a ­
nych zvv ązków  re lig ijnych  t y l k o  n a  c z ę ś c i  o b s z a r u  
P a ń s t w a ,  t. j. E w angeF cko-R eform ow any i M ariaw icki, jed y n ie  
na cbszarze b. zaboru  rosyjsk ego, S ta ro k a to lick i zaś ty lko  na pozo­
sta ły m  obszarze P ań stw a , prócz obszaru  b. zaboru  rosyjskiego-.

1) Zobacz artykuł Dr. Buszyń k'ego ,.Z?gadn:erre u nT kacji przepisów  
uh  a w owych dotyczących wyznań" w Nr 9 „Gazety Adm-ristracji" 2 1946 r,, 
str 441 j nast
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D ekret n a d a ł pow yższym  trzem  kościołom  ch a rak te r  zw iązków  
r e i g :jnycn  prawm ie uznanych  n a  o b s z a r z e  c a ł e g o  
P a ń s t w a ,  ponadto  zaś postanow ił, ze stnsunk . w ew n ętrzn e  ty ch  
kościołów, u reg u lo w an e  do tąd  przepisam i zaborczym  , ok reślą  ich 
p ra w a  w ew nętrzne  (s ta tu ty ), podlegające zatw ierdzeniu  przez 
R adę M in strów .

W reszcie d ek re t uchy lił w  art. 3 pk t. 1), 2), 3) 5) i 6) przepisy  
zabo icze, u p a la ją c e  b y t p raw n y  pow yższych kościołów.

W  ten  sp . sób w szystk  e te kościoły uzyskały  obecnie ch a rak te . 
zw  a ków ret g ljnych  p raw nie  uznanych  na obszarze całego P ań stw a  
n a  podstaw ie p rzep isów  p raw a polskiego.

2. N asiępn  e d ek re t w  art. 3 pk t. 7), 8), 9) uchylił obow iązu ją­
ce do tąd  fo rm aln ie  rosy jsk ie  i p rusk ie  przepisy, dotyczące w yznan ia 
B ap tystów . P rzep  sy te by ły  już  o ty le  n ieak tua lne , że w yznam e to 
(P o lsk : Kość o ł.E w an g eliczn y ch  C hrześcijan  B ap tystów ) uzyskało  
ch a rak te r  zw ią ik u  relig ijnego  p raw n  e uznanego na zasadzie re~ 
s k .y p tu  M inistra Adm  n istrac ji Publicznej z 4 m aja  1946 r  L. dz. 
2433/46. a więc op  era ło  od tego czasu swój byt p raw n y  n a  norm ie  
p ra w n e j polskiej, n .e  zas na p rzep  sach  zab rczych.

3. D alej uchy lone zostały  dek re tem  (a rt. 3 pk t. 4, 11, 13) te  
p rzep isy  zab o rc ie  a u s 'r  aekie, p rusk ie  i ro sy jsk  a, k tó re  no rm o w ały  
tw orzenie, w zględnie uznaw anie p raw n e zw iązków  re lig ijnych , oraz 
ich stosunki p raw n e, a k tó ie  bądź by ły  n ezgodns z no rm ującym : to 
zagadnienie postanowieniam i. K onstytuc., m arcow ej, jak  no. aus*r, 
u s taw a  z 20 m aja  1874 w przedm iocie praw nego uznania zw iązków  
r tk g /n y c h ,  bądź też s ta ły  s ę już  n ieak tu a ln e  w obec odm iennego 
ust:suń kow an a się P ań s tw a  do odnośnych sp raw  i zagadn  eń  w y ­
znaniow ych.

4. W reszcie uchylone zostały  dek re tem  w szelkie przepisy 
p raw ne, w ydane p rzed  dniem  11 listopada 1918 r ., (a więc p rzep isy  
zaborcze), dotyczące sp raw  m i ę d i y w y z n a n .  o w y c h  
W  szczególności u trac iły  m oc obow iązu jącą (art. 3 pk t. 10, 12):

a) austr acka ustaw a  z 25 m aja  1868 r. o u .e g u l w an u  m iędzy. 
w yznan  ow ych  stosunków  obyw ate li P aństw a,

b) p iu sk a  u s taw a  o w ystąp ien iu  z K o śc o ła  z dn a 10 m aja  
1873 r. oraz

c) p ruska u s taw a  o w ystap ien  u  z gm in w yj,nan 'ow ych  żydow- 
6k;ch z dnia 28 l'pca 1876 r. w raz z ro w e lą  z 13 g .u d n ia  1918 r.

U staw y  te  r.crm ow ały  n rę d z y  innym i p rzejście z jednego K o­
ścio ła lub  zw ą k u  re i'g ’j,nego do mnogo i wogóle sposób p rzep  rew  a 
ćzam a zm  any w y zn an ia -2) .

W szczególności przep  sy austriack ie  u z a l e ż n i a ł y  s k u ­
t e c z n o ś ć  p r a w n ą  p rze jśc ia  na m ne w yznanie od  zgłosze-

2) p ueka ustawa z 28 lipca 1873 r. przew dywala rowr. eż wystąpienie 
z miejscowej g m i n y  wyznan.owej żydowskiej, bez wystąpień.a z ży- 
•iowsk.ego zw.ą.ku rei gljnego.
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n ia  tego fa k tu  w  starostw ie, p rusk ie -zaś u za leżn 'a ły  skuteczność w y ­
s tą p  en: a ze zw iązku re i  g ,jnego oraz zm iany  w yznan ia od złożenia 
odptw iedr.iegc ośw iadczenia p rzed  s ę d u ą  grodzk.m  m iejsca za­
m ieszkania zgłaszającego.

W obec uchy len ia  obecnie pow yższych przepisów  bez rów no­
czesnego zastąp ień  a ich p rzep isam ' polskim i, norm ującym ! odnośne 
zagadnienia, skuteczność p raw n a zm iany w yznania, w :g lędn :e  w y 
stąp ien ia z p ew n eg : zw iązku re i gijnego bez p rzy stąp  enia do inne­
go, nie jes t już uzależn iona od fo rm alnego  zg ło sze n a  tego  fa k tu  
u  w ładzy  państw ow ej. P rzep row adzen ie  zm iany w yznan ia  w ym aga 
za tem  obecnie dla sw ej ważności jedyn ie zgłoszenia w y stąp :enis 
z danego zw iązku le i  (gijnego u  w łaściw ej w ładzy  duchow nej i przy. 
ję c a  w stąp ien ia do innego z w .ą ik u  re lig  jnego p izez  w ładze ducno- 
w ne tego zw iązku.

Pow yższa zasada n irn g e re n c ji  P ań s tw a  w  spraw y w yznam ow e 
p o s z c z e g ó l n y c h  obyw ateli oapow iada k o n sty tu cy jn e j za­
sadzie w o ln o ść  re l :g, jne j i trak tu w a m u  sp raw  przynależności w y - 
znóirrowej obyw ateli, jako  ich sp raw  czysto p ry w a tn y ch .

T rak to w an ie  ty ch  sp raw  w o m aw ian y m  dekrecie  idzie po linii 
p rz y ję te j przez ncw e ustaw odaw stw o  polsk e (p raw o m ałżeńskie , 
praw u o ak tach  s tan u  cyw  inego), k tó re  wogóle nie w chodzi w  sp ra ­
wy przynależności w yznan ow ej obyw ateli.

N a tu ra ln ie  p izy jęc ie  tej zasady w  ustaw odaw stw ie  n ie je s t by­
najm niej rów noznaczne z uznam em  spraw  w yznan iow ych  i p rz e ja ­
wów życia re lig 'jnego , m ających  znaczenie don osłych  czynników  
społecznych, za n 'e  w chodzące w zas ęg za in teresow ań  P aństw a. 
Z asada p :w y ższa  jest jedyn ie  konsekw encją  wolności re lig ijn e j 
i m eingero  w ania P ań s tw a  w  sp raw y  w yznan iow e poszczególnych 
ob y w a te li.

P o s ta n o w ie n i  om aw ianego dekretu , a zw łaszcza te, k tó re  u ch y ­
liły  m oc obow iązu jącą przepisów  p raw n y ch  zaborczych, c b o w ązu - 
jących na obszarze poszczególnych części P ań stw a . doprow adz:ły  
n iem a l do p e łn e j un ifikacji p rzep :sów  w yznan  uwych, t. j. do s tan u  
p raw nego  unorm ow ania  na  ca łym  obszarze P ań s tw a  (p,rzep:sa'jni 
prawa, polskiego. O becnie zachow ały  m oc obow iązującą już  ty lk o  
rfe lic zn e  p rzep isy  ,.dzielnicow e", na  razie  jeszcze n ie uchylone, ani 
nie zastąpione przepisam i p o lsk im .

N ależą tu  przepisy  p rusk 'egu  O gólnego P ra w a  K ra jow ego  z 1794 
r. (Część II ty t. 11 §§ 568—617 i 698—803), n o rm u jące  p raw a  i obo_ 
iv:ązki patronack ie w zględem  K ościoła K a to l ck ego i E w angelick ie­
go o raz  postanow ienia galicyjskiej ustaw y k ra jo w ej z dnia 15 sie rp ­
n ia  1866 r., znow elizow anej u s taw ą  z dnia 16 k w ietn  a 1896 r. oraz 
ustaw ą z dnia 26 lipca 1919 r., do tyczące t. zw. k o nkurencji ko­
ścielnej.



P ostanow ienia pow yższych u s taw  zachow ały zresztą  ju ż  tv lk c  
częściowo m oc obow  ązującą, o ile bow em  odnosiły  s ę one do K o. 
śc oła K atolickieg", zachow ały  ją  jedyn ie  o ty le, o ile o k reśla ją  wy 
m ia r  udz a łu  patrona , czyil t. zw. d a tk u  patronack iego  na potrzeby 
b u d o w lan e  K ościoła0).
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3) inne postanowienia tych ustaw  .w octnies:en:u do Kościoła Katolickie, 
go zostały uchjione przep:sem art 17 ustawy z dnia i.7 marca "932 r. 
o składkach na rzecz K ościoła Katolickiego (poz. 358 Dz. UstavO.
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PO W O ŁA N IE SĄD OW NICTW A A D M IN ISTR A C Y JN EG O
W  R A D Z IE C K IE J ST R E FIE  O K U PA C Y JN E J NIEM IEC.

P o k a z e m  N r 173 N aczelnego D ow ódU w a zesła ło  w prow adzone 
od październ k a b r .  s ą d o w n i c t w o  a d m i n i s t r a c y j n e  
w  części Niem iec, za ję te j p rzez w ojska ZSRR.

S adow nictw o ad m in is tracy jn e  w  te j s tre fie  pow ołane zostało 
na następu jących  zasadach:

a) K ra jo w y  sąd a d m u rs tra e y jn y  narów m  z rząd em  pod lega 
inaczelnej kon tro li zgrom adzenia ludow ego (p a rlam en tu ). 
W ysuw ana je s t k m cep c ja , ażeby sędziów  e tego try b u n a łu  
n ie  byli m ianow ani, a w ybieran i p rzez p arlam en t. Jak o  u za­
sadnien ie pow iązania sądu  adm in stracy jn eg o  z p a rlam en tem  
w ysunię ta  została  konieczność jak  najściślejszej w spó łpracy  
sądow nictw a adm inistracy jnego z p arlam en tem , n ie ty lko  co 
do lite ry  p raw a, ale rów nież celem  w iązań a sądew m etw a 
a d m n is tra c y jn e g o  z k ierunk iem , jąki rep rez en tu je  p a r la ­
m en t. Dzięki tem u  pow iązań u  parlam ent., stanow iąc p ra w a r 
zysku je  p rzez sądy  adm ir (s tracy jre  now ą gw arancję , że 
ustanow one przez ten  p a r la m en t p raw o  będzie p rzestrzegane,

b) K om petencja  sądow nictw a adm  n istracy jnego  określ:n<i zo­
s ta ła  sposobem  en u m era ty w n y m . M ożliwość o k reślan ia  te j 
kom petencji na zasadzie k lauzu li gen era ln e j św iadom ie zo­
s ta ła  cdrzucona. U zasadniono to  rozw  ązanie tym , że k lauzu la  
anum era tyw na je s t „lepszym  reg u la to rem  un iem ożliw iającym  
n a d u /y w a n ie  sądow nictw a adm in istracy jnego".

c) W yłączone zostały z kom petencji sądow nictw a adm irustra. 
cy jnego sp raw y  zw iązane z p rzeprow adzen iem  re fo rm y  ro l­
n e j i z p rzestęp stw am i w ojennym i.

Ponadto  w yłączone zostały  spod  tej kom petenc ji n as tęp u jące  
sp raw y:

T ak  zw ane sp raw y  w ł a s n e  Sam orządu, z a ła tw :ane p rzez  
e rg an y  sam orządow e, pow ołane w  w yn iku  p rzep r:w ad zo n e j re­
fo rm y  u stro ju  sam orządow ego. P o d leg a ją  n a to m 'a s t kontro li sądow o- 
ad m in is tracy jn e j ta k  zw ane s p r a w y  z l e c o n e  sam orzą­
dowi.
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W y łą c z o n e  są  r ó w n ie ż  sp r a w y  ta k  z w a n e g o  sw o b o d n e g o  u z n a ­
n ia  w ła d z  a d m :r s tr a c y jm y c h  z ty m  za str ze żen ie m , że  eąd  adm in;_  
s tr a c y jn y  m o że  b ad ać , c i y  w ła d z a  a a m  n istra cy jn a  u p o w a ż n io n a  
je s t  is to tn ie  do z a ła tw ie ń  a sp r a w y  w e d łu g  sw o b o d n eg o  u zn an ia .

Rządow i zagw aran tow ano  możliwość w yłączenia n iek tórych a k ­
tów adm inis tracy jnych  spod orzecznictwa sądów  adm inis tracy jnych , 
a to przez uznanie  ich uch w a łą  rządu  za „spraw y rz ą d :w e “. W y łą ­
czeń e to m a  na celu usunięć-e spod rozstrzygania  sądów adm ini­
s tracy jn y ch  6praw, w  k tórych  m o m en t polityczny w yb itn ie  p rzew a­
ża nad zagadnieniam i p raw nym i.  P ow oływ ana  jes t  p rzy  ty m  rozw ią­
zaniu analogia na ak tua lne  przez pew ien czas we F ranc ji  wyłącze­
nie  ta k  zw anych  „actes de g o u v er^cm en t“ spod orzecznictwa R ady 
S tanu

W  zw iązku z wprowadzeniem  sądow n ctw a adm inis tracy jnego  
w s t r e fo  okupacy jne j  iadz ieck :ej, wychodzący pod  kon tro lą  w ładz  
radzieckich m  es eczn k  „D °mokratiScher A ufbau"  (N r 9/47) pisze: 
„Sądy adm in is tracy jne  m a ją  za zadanie urzeczyw istn iać  wolę p ra  
w :d aw cy ,  a przez to i wolę ludu. G łów na zasada nowej demokracja 
kontro la  ludow a administracji przez wskrzeszenie sądow nic tw a ad­
m inis tracy jnego n ie  zostanie a n ! zniesiona, ami naruszona".

J. S ta ro śc ia k
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K U R SY  SZK O LEN IO W E W  PREZ Y D IU M  R AD Y  M INiSTRÓW .

W arunki, w śród  k tórych  cdbyw ało  się m on tow anie  a p a ra tu  parL 
stwowego Polski ludow ej oraz b ra k  s } kw alifikowanych, spowodo­
w any  w yn  szczeń em  w a rs tw t wykszta łconych  przez o kunan ta  spra- 
w 'ły ,  że bardzo wielu zatrudni m y ch  obecnte pracow ników  aam  m. 
s tracy jn y ch  nie odpow iada n iezbędnym  w ym agan iom  fachowości 
jakie należy postaw  ć każdem u zaw odow em u urzędnikow a R ów no­
cześnie wielu z d aw n y ch  urzędników, za trudn ionych  obecnie w  ad. 
m in s t r a c j  państw ow ej,  zachow ując n aby te  poprzednio wartości fa ­
chowe, ikw: jeszcze w  s tare j ru tyn ie , nie rozum iejąc now ych zadań  
administracji, w ynikających  z dokonanej już i dokonyw ującej s ę 
jeszcze g run tow ne j  p rzebudow y społecznej i państw ow ej.

K rysta lizow anie  s 'ę  n o w eg ; zaw odu  urzędn  czego, dostosowane­
go ca łkow kie  do nowej rzeczywistości, następ  wać będzie n :ezaw cdn 'e  
w  ciągu długiego czasu, głównie drogą naras tan ia  m łodych  k ad r  
pracowniczych odpzwiedn o  w ykszta łconych  teore tyczn 'e  i w ycho­
w an y ch  w  duchu i w atm osferze now ych idei, p rzenikających  całą. 
państw ow ość polska. Atoli zanim to nastąpi, jes t  rzeczą konieczną 
na tychm ias tow e podjęcie pew nych  śr dkow doraźnych — m im o ca­
łej ich niedoskonałości — zmierzających do pew nego przynajm nie j 
p rzekszta łcę’ ia m asy  już  za trudn  onych pracow ników . A lbow iem  
a p a ia t  p ań s tw o w y  już działa i żebv d r a ł a ć  Bobrze, musi być dosto­
sow any do nowaj rzeczywistości m etylko pod w zględem  orga riza-  
cy jnym , ale  także pod w zględem  czynnego w  n :m  e lem entu  ludz­
kiego.

T ym i sł~wy uzasadnił  Preze.s R ad y  Min'stro'w sw e w y s tę p ie r ;e, 
pociągające ze sobą pow zięc:e przez R adę M irrs trów  u ch w ały  z dnia 
11 paździerm ka 1945 r. w  sp ra w  ę  podjęcia szerok ej akc j' p racow ni­
czych kursów  dokształcających. W  m yśl wsp> um ianej uch w ały  Pre. 
zydium  R ad y  M in s t ró w  (Biuro Organizacji i S p raw  Osobowych) 
zorganizrw ało  do laia br. szereg  kursów , a to 7 wyższych Kursów 
adm in is tracy jnych  i 2 kursy  kancelary jne . W  kursach  tych  bra li  
udział p racow n cy praw ie w szystkich  m i i  s ters tw . Miały one  ch a rak ­
te r  ogólno-adm :nistracyjny. Ń 3 to m 'as t  k u rsy  specja lne w  zakresie  
poszczególnych specjalności re so rtow ycn  by ły  organ izowanp przez
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eiek tó ie  m n is te r s tw a  i u rzędy  im p d le g ł e ,  p rzy  czym dla u trzy m a ,  
n a n  ezoędnej jednolitości całej akcj zarządzono uzgadnianie z P r e ­
zydium  R ad j Ministrów zarów no organizacji, jak  i p rog ram u  kursów  
(pismo okólne P rezesa  Piady M inistrów  z dn a 16.X 1945 r. N r  5 5 .1 1 1 ) .

N a  p ro g ram  kursów  sk ładały  się przedm ioty  fachow c-adm .n i.  
s tracy jne (I) i polityczno-społeczne (II).

P ro g ra m  ten mieznac n ie  osiatn.o znuodyfiKowany przedstaw ia  
się następująco:

I. U stroi p a ń s tw :  w y godz n 22
„ adm  m stracy jny » 26

Zasady  postępow ania adm :n 's tracy jnego yy 22
Geografia ogolna i gospodarcza Pclski i y 22
Ogólne zasady skarbuwośei, budżetow ania i ra-

chunkow . ści yy 22
O rgan izac ja  i technika p racy  b iurowej yy 22
S ta ty s ty k a yy 15
Spółdz elczość yy 15

II. Po lJtyka zagraniczna yy 2
„ go sp :d arcza yy 4
„ przem ysłow a yy 2
„ ag ra rn a  - yy 6-
„ o d budow y yy 2
„ społeczna yy 2
„ służby zdrowia yy 2
„ k u l tu ra ln a yy

2
„ ośw iatow a yy 2

Zagadnienie ustro jow e w  p lanow aniu yy 2
P lan o w an ie  g ispcdarcze yy * ź

„ p rzestrzenne yy 2
Administracja  publiczna, je j ro la  i zadania w  p ań -

stw ie w spółczesnym yy 2

Razem  g o d z n  198

O sta tn 'e  wyższe ku rsy  adm inis tracyjne  trw ały  około 5 imies:ęcy  
i  tym , że w y k ład y  odbyw ały  się codz:ennie z w y ją tk iem  sobót, nie 
dziel i św iąt w  godzinach popołudniow ych (od 16 do 18, wzhlęd- 
nie 19).

D otychczas (t. j. do 1'pca br.) wzęło udz a ł w  wyższych ku rsach  
adm in is tracy jnych  647 pracow ników , z k tó ry ch  ukończyło  k u rs  
z pom yślnym  w,yn kiem 321 osób.

Obecnie o d b y w a ją  się dw a ro w n r leg łc  wyższe kursy  adm inistra­
cy jn e  i jeden m iędzyresortow y w  P rezyd ium  Rady M  n  s trów  z 140. 
m a  uczes tm k am : oraz d rug  dla p racow ników  M iniste rstw a Bez­
p ieczeństw a Publicznego z 90_ma uczestn.kami. P ro g ra m  pozosta je  
fen sam.
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P ie rw szy  ku rs  kancelary jny  t rw a ł  od 8 stycznia qj 15 kwietnia  
1946 r.; d ru g  od  25 k w .e m  a do 5 lipca 1946 r. N a  p ro g ram  kursu  
sk łada ły  s.ę następujące  przedm ioty:

techm ka b iu row a 69 godzin
pisanie na  m aszynie  80 „
stenografia  70 „
m aszyny  b iu row e 28 „
n a u k a  o Polsce 18 „

R azem  265 godzin

N a cha k u rsy  uczęszczało ogółem 101 pracowników, a ukończyło 
i  p om yślnym  w y n  k  em 53 osoby.

Dnia 8 października b r  lozpoczął się trzeci k u rs  kancelary jny  
d la  40 pracow ników  M nis terd iw a Bezpieczeństwa Publicznego z na- 
s tępu jącym  p rogram em :

Organizacja  i technika b iu row a 25 godzin
U strój w ładz  adm  n  s tracy jn y ch  15 „
G ospodarka budżetow a i m ater ia łow a 12 „
S ta tystyka 6 „

Razem  58 godzin

W przygo tow aniu  są dw a średn ie  kursy  adm inistracy jne: jeden 
m iędzyresortow y na około 100 uczestników, drugi dla pracow ników  
M iniste rstw a Bezp.eczeńsiw a Publicznego na ckoło 70 osób.

Po n ad to  poczyniono p rzygo tow ań  a do zorganizowali-a korespon­
dencyjnego k u rsu  adm inistracyjnego w  celu um ożl.w ienia pracow ni­
kom zam.eszkałym  na prowincji doszkalania się w zawodz e p raco­
wnika ad m n is tracy jn eg o .  P rze w  duje s ę, że kierow nictwo tego 
k u rsu  p rze jm ą  zarządy główne związków zaw odow ych pracow ników  
państw ow ych , sk a ib o w y c h  i sam orządu  terytorialnego.

Ja n  Kościółek
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ZA ŁA TW IA N IE SPRAW W  PO STĘPO W A N IU  
ADMINISTRA CYo NYM.

K ody likac ja  norm  postępow ania  aam in  stracy inego  m a  ni ędzy 
innym  na celu u s p r a w n i e n i e  postępow ania  w ładz  p rzy  za- 
ł a t w i a n u  sp raw  adm inistracyjnych.

N orm y  ie u s ta la ją  w  :n ieres 'e  publicznym  jednolicie ca łoksz ta łt  
postępow ania w ładz i okreś la ją  śoiśle u p raw n ień 1 a  jednos tek  w  to 
k u  tego postępow ania — zaiwsie pod k ą tem  c e l o w o ś c i ,  p r o ­
s t o t y  i s z y b k o ś ć ’, t. j. koniecznych e lem entów  spraw nego  
działania. N asiaw  enie to widoczne je s t  z całego szeregu przepisów 
p ra w a  o p is tęp o w an iu  adrn n  s tracy jnym . U nikanie niepotrzebne," 
zw łoki w za ła tw  a m u  spraw . n iedupuszezarre  do p rz ew ia ł  a r ia  to k u  
postępowania przez strony , dążenie do przyśnieszenia i i p roszczema 
postępowania, a także i zaoszczędzenia kosztów, n adaw an ie  decyzjom  
u.'ęc'a z\t ęzłegc, unikającego rozw lekłość5 — oto dążenie widoczne 
z całego szpiegu postanow ień p :w yższego  p ra w a 1). Dążenite to zna j­
d u je  poza tym  swój w yraz  w osobnym  rczdz ale X I  rozporządzenia
0 p o s tęp o w an 'u  adm in is tracy jnym  (art.  63—71), t rak tu jąc y m  o ?a -  
ła tw ia r ru  spraw , k torego rńyśl przew odnia zaw arta  jes t  w  ustępie
1 art.  68, pos tanaw ia jącym , że „ s p r a w y  n a l e ż y  z a ł a ­
t w i a ć  b e z  n i e p o t r z e b n e j  z w ł o k i  i p r z y  t y m  
t a k ,  a b y  n i e  c i e r p i a ł  a n i  i n t e r e s  p u b l i c z n y ,  
a n i  u p r a w n i o n e  i n t e r e s y  o s ó b  p r y w a t n y c  h “ .

Kouieczność bram a przez władzę pod uw agę  p rzy  za ła tw ian iu  
s p ra w  w zględów  in teresu  publicznego ak cen tu je  p raw o  o posrępo- 
waniu adm  nis tracy jnym  poza ty m  w szeregu innych p r z e p s ó w 2),

11 np. art. 2 ust. 3 —  ( n i e z w ł o c z n e  sk'erowanie podania niew ln. 
Sęśw’e w n esionego). ar . 3  ( b e z z w ł o c z n e  zastąpienie urzędnika w y­
łączonego innym ), art. 44 (k e r o w a n e  się względam i ą z y b k o ś c i ,  p r o ­
s t o t y  i z a o s z c z ę d z e n i a  k o s z t ó w  o rz y , (rtaianiu zakresu po_ 
■s^ępowama wyjaśniającego), art. 45 (uzależnienie wyznaczenia rozprawy 
o d  z n a c z n e g o  p r z y s p i e s z e n i a  i u o r o s z c z e n i a  po 
stępow ania!, ark 47 (n iep rzy jęc i wniosków' i zarzutów zg"oszon/cn celem  
p r z e w l e c z e n i a  SDrawy), art. 78 (z w' i ę z ł  o ś ć aecyzyi), art. ba 
(pom inięcie w  po ' ępowaniu odwoławczym  twierdzeń, mających oczywiście 
na celu  p r z e w l e c z e n  i e  sp raw /).

2) np. w  art. 32 ust. 1 i 3, art. 47 uist. 1, art. 74 ust. 2, art. 75 ust. 3, art. 
87 ust 4, art. 102 ust. 1.



zas  wszystkie postanowienia jego zapew nia ją  również u w z g lę d n an ic  
in teresów  csób p ry w am y ch ,  biorących udział w  postępowaniu, a ko- 
rdeezność uwzględnienia tych interesów została w  n iek tó rych  posta. 
nowien ach w yraźnie podkreś lona3).

Przep isy  w spom n anego wyżej ro z az !ału  X I  m a ją  na  celu  Ła 
p ew a  eii e sp .a w n eg o  to k u  po s tęp :w an ia  przez zakreślenie te rm u  
nów , w  jakich sp raw y  m a ją  być załatwiane.

W  szczególności przepisy  te rczróżn  ają:
a) sp raw y  za ła tw iane  niezwłocznie, zasadniczo w  fo rm ie  ustnej,
b) sp raw y  za ła tw iane w  fo rm  e p senniej,

uzależniając od fo rm y  zała tw ienia  czas, w  jakrim za ła tw ienie  powinno 
nastąpić.

I. S p r a w y  z a ł a t w i a n e  n i e z w ł o c z n i e ,  
z a s a d n i c z o  w  f o r m i e  u s t n e j .

Do spraw  tych należą te, k tóre  nie w y m ag a ją  zbierania przco 
w stępnych  inform acyj,  dochodzeń ,opn ji  i t. p , a dla k tórych  pisem ­
na form a za ła tw  enia nie jest w ym aga : a w chow 'ązu jących  p rzep i­
sach, ani też nie leży w wy. aźnym  interes e strony.

Tego rodzaju  sp ra w y  należy la ła tw iać  o  i l e  m o ż n o ś c i  
w  formie u s t n e j  b e z p o ś r e d n i e j ,  w  każdym  zaś r a ­
zie (naw et w ted y  ,gdy się ]e za ła tw 'a  decyzją w ydaną  na p śmie) 
z reftuły n i e z w ł o c z n i e  ,t. j. bez niepotrzebnej zw ro k ,  r gła- 
szając odnośną decyzję obecnej s tron  e (art. 80 ust. 1), wzgl. — jeżeli 
decyzję w yda je  się w nieobecności s t ro n y  —  doręczając je j  decyzję 
n a  p śmie.

U stną  i bezpośrednią f i rm ę  za ła tw ‘enia należy  stosować je d y n ’,; 
,.o ile możności", s więc w tych w ypadkach , w k tórych  p semna for­
m a  załatwienia n e  jes t  nakazana  obow iązu jącym i przepisano , lub 
w sha ana w  interesie s trony . /

Ta fo rm a za ła tw  en a da się zastosować jedynie w  stosunkti do 
osób obecnych w w zędzie, albo też obecnych w m iejscu urzęuow a- 
n  a władzy poza siedź b ą  urzędu, w czasie w y jazdu  służbowego 
p rzedstaw  cielą władzy.

P .w y ż sza  fo rm a : szybkosc zała twien a (niezwłocznie) jes t  m o ­
żliwa nie tylko w  sp raw ach  mniejszej wagi, d robnych  i n  eskompli- 
ko w ary ch ,  r ie  w ym aga jących  p rzeprow adzan  a postępowania w y ja -  
śn a ącego, a ty m  m n  ej rozpraw y ustnej, ale rów nież w spraw ach  
n aw et dużej wag i. w ym aga jących  na tychm iastow ej decyzji władzy, 
w  k tó rych  s tan  fak tyczny  jes t  d o s ta te c z n e  jasny  i n a  niezwłoczne 
w ydanie decyzj p :zw a la .

Isto tn a  tr e ść  czy n to śc"  u rzę d o w e j p r z y  ta k ich  z a ła tw ie n ia c h  m a  
b y ć  s tw ie r d z o n a  w  sp isa n y m  w  ty m  c e lu  protOKÓle4) , lu b  też  w  for  
m 'e  a d n o ta cji n a  a k c ie3).

3) np, w  ar'. 68 usi 1, 3 a.r'. 74 ust. 2, a n . 77 ust. 1, an  87 ust. ,4, art. 90
41 rrt. 19 ?3 rozn. 0 Ptjst. adm.
8) art. 21 ro p. o post. adm.
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II. S p r a w y  z a ł a t w i a n e  w  f o r m i e  p i s e m n e j .

W szystkie inne spraw y, t. j. n 'e  n ad a jące  się do n ezwłocznego, 
w m  arę  m iżności ustnego i bezpośredniego załawienia, załatwia się 
w f o r m i e  p i s e m n e j .  F e rm a  ta  obejm uje ' n 'e  ty lko dorę­
c z e n i  decyzji na p śm^e, ale również ujęć e w  fo rm ę p 's e m n ą  postę­
powania poprzedzającego decyzję.

W  szczególność' fo rm a p wyższa m a  być s tosow ana w e w szyst­
kich w ypadkach , w  k tó rych  nie może nastąpić  zastosowanie fo rm y  
ustnej, a za tem

a) w spraw ach , k tóre  w y m ag a ją  zbierania p rzedw stępnych  in 
formacyj, doch dzeń. cp nji itp. Będą to za tem  spraw y, w  k tó rych  
zachodzi p t rzeba przeprow adzeń  a postępow ania w yjaśt ającego, 
a zatem przeprow adzeń a przez władzę dow odów (np. p rz e s łu c h a n a  
świadków, biegłych, odbycia oględzin r.a m iejscu i t. p .);

b) w spraw ach, w  których io rm y  pisemnej w y m ag a ją  w pros t  
lub pośredn o obow iązujące p rzep ;sy. Należą tu  zwłaszcza spraw y, 
w których  przepisy  p raw n e  p rzew id u ją  p .z e p ro w a d  en 'e  r s z p ra w y  
ustnej (art. 45 post. adm.), w zględnie spraw y, w k tó rych  władza 
uzna p rzep ro w ad ze ire  rozp raw y  za potrzebne, o raz spraw y, k tó ­
rych za ła tw  en :e w form  e p sem nej jes t  z n a tu ry  rzeczy konieczne 
(np. udzielenie koncesji, sp ra w y  obyw ate ls tw a  i t. p .);

c) w  sprawuefi, k lo .y ch  załatwienie w formie pisemnej leży n 'e -  
w ą tp l \v ie  w in teres 'e  strony. Dn tej ka tegor  1 należą te  sprawy, 
w k tó rych  np. stron e chodzi o u d z ie le n e  ie] pew nego upow ażn ie­
nia. zezwolenia, zaśw iadczerra  i t. p., k tó ry m  m ogłaby  się wobec 
'władz i osób trzeć ch wykazać. Do tej k a teg o n  zaliczyć należy też 
te wypadki, w  k tó rych  s trzna  n a  podstaw ie p rzep 'su  ustaw owego 
może żądać doręczen 'a  jej decyzy na  p a r n e  (np. na  p o d s ta w ę  art,  
80 post. adm.). N ależą tu  też wypadki, w  których  decyzja głów na 
zostaje w y d an a  w  nieobecności strony, a za tem  w  m yśl art. 80 ust. 2 
powinna być doręczona n a  p :śm;e, — co cczywiśc e leży w  w y raź ­
n y m  inteiesie  s trony  nieobecnej w  czas e w ydan ia  decyzji.

T e r m i n y  z a ł a t w i e n i a  p o w y ż s z y c h  s p r a w .  
Poza w ypadkam i, w k tórych  chodzi o sp raw v  za ła tw iane  n  ezwłocz- 
nie zasadn czo w  f rm ie usrnej (K ategoria  I), rozporządzenie o po ­
s tępow aniu  adm in is tracy jnym  przew  au je  dla zała tw ienia  innych 
s p r a w  m a k s y m a l n e  te rm in y  zakreślone w  ust. 4 i 5 art. 68,

P rz y  za ła tw  a n 'u  tych  sp raw  obowiązuje ogólna zasada, że n a ­
leży je za ła tw  ać . z  m ożliw ym  pośpiechem", a za tem  bez n iepo­
trzebnej zwłok:. W spom n cne wyżej m aksym alne  te rm iny  w yzna­
czone d j  załatwienia sp raw , zależą od tego, czy  chodzi o sp raw y  za­
ła tw iane  przez w ładze a d m m s tra c j i  ogólnej w zakresie M iniste rs tw a 
A d m n is t r a c j  Publicznej, czy też przez i n n e  w ł a d z e ,  lub 
choćby przez w ładze adm  n a t r a c i ;  cgólne.j, ale w  zakres.e i n n e g o  
M nństers tw a (sp raw y zespolone).
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W  p :erw szym  w y p ad k u  (sp raw y  za ła tw iane przez w ładze ad- 
n  nist-ac i ogólnej w zakresie M  nisterstwa Adm"n:stracji P u b l  cz- 
ne j)  te rm in  zakończeń a sp raw y  w ynos! 3 mies ące, a jeżeli sp raw a 
m a być w myśl ob aw  ązujących.przepżsow za ła tw izna po porozum  e- 
miu Si'ę z inną w ładzą  — te rm  n w ynosi 5 mies ęcy, o ile poszczegól­
n e  przep sy nie us a ia ją  te rm  nó w  innych, dłuższych lub krótszych, 
W tak.cb w y p a rk a c h  obow  ązu ją  te osta tn ie  te rm  ny.

M aksym alny  te rm in  za ła tw  en  a w szystkich innych  sp raw  i przes 
wszystk e inne w lad :e  wynos; 6 miesięcy

Do pcw yżs ych 3, 5 i 6 m  es. term inów  rPe w l cza się (art .  69)
a) te rm  nó w  specja lnych, p rzew idz amych w  poszczególnych 

przepisach praw nych  ciia aopełnienia w a ru n k ó w  w ym aganych  przez 
te  przep sy. Do term inów  takich należy np. 14-dniowy te rm in  prze- 
widz any w art. 14 § 2 p ra w a  o postępowaniu w ywłaszczeń o w y m 0) 
d la  zgłaszan a wniosków i sprzeciwów w sp raw ie  zamierzonego wy- 
w łas .ezen  a;

b) okresów zwłoki spow odowanych bądź w yraźną  w iną  osób im 
teresow anych, bądź okolic: r ościami niezależnymi od w ładzy decy­
dującej. Jeże l  więc np. s trona w ezw ana do złozen a wyjaśnie-ń 
w zakreślonym  term.-nie, nie zl żyła ch i spow odow ała  ty m  kon cct- 
ncść ponownego w ezw ań a jej, to w yw ołany  ty m  okres  zwłoki aie 
ulega zaliczeniu do w spom nianych  te rm  r.ów 3, 5 i 6-miesięcznvch, 
P o d .b n  e n e  zal czy s ę  do tych  te .m m ó w  np. okresu  choroby 
św  adka_ którego zeznania by ły  dla w yjaśnienia sp raw y  konieczne, 
a  k tóre  nie m ogł\  być w  czas e choroby złożone," jeżeli choroba ta 
spowodowała zw łokę w ukończeniu sp raw y;

c) okresów, przez k tóre  postępowanie adm in is tracy jne  było 
w strzym ane na  podstaw  ę art. 74 ust. 2 i 3 rozp. o post. adm.

W spom niane wyżej m aksym alne  te rm  ny ukończeń a spraw  nie 
s ą  cczyw sta term inam i zawitym i (p rek luzy jnym  ). w ładza za tem  
m im o przewleczenia sie spraw y i n ie z a ła .w ie n a  jej w  te -m in  e, m zże 
(i pow  nna) s p .a w ę  za ła tw  ć, a jed y n y m  skutkiem  n edotrzym ania 
te rm in u  przez władzę, p rzew idzianym  przez rozporządzeń  e o postę­
p o w a ń ^  adm  n is tracy jn y m  (art. 70), jest p raw o  do żądania przez 
s tronę, by sp raw a  z stała przekazana do instancji wyższej, celem za­
ła tw ień  a (t. zw. p raw o d ew clu c ji)7).

N iektóre  przep sy ustaw ow e przew idu ją  jed n ak  również i n n e  
N a s t ę p s t w a  n iezałaiw ien a sp raw y , lub n  ew ydania  p ew nej  
decyzji p r-ez  w ładzę w  te rm inach  przez te  przep sy zakreślonych 
L*o przepisów tak  ch należy np. p rzep  s art. 61 us taw y  z dnia 17

8) rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 24 września 1934 r, 
(poz. 77(5 Dz. Ust ).

7) , rozporządzenie Prezydenta R zeczypospolita o postępowań u adm nL 
s'r£cyjnym  z 22 marca 1923 r. n e pr ew 'du;e. poza upraw neniem  strony 
określonym w ar . 70 żadoy-h ku ków prawnych na wypadek niezałatw .en a 
sp .\w y  w  term n e określonym w 63 f  ąoż rdznorządzenia*1 (wyrok  
N, T A. z 22 °rudn a 1931 r. 1. rej. 9707/30. Zb. wyr. Nr 472 A ),
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lu tego 1922 r. o pańs tw ow ej służb ę cyw ilnej (poz. 164 Dz. Ust.), po_ 
s tanaw ia jący , że o ile urzędnikowi nie zakom unikow ano w  ciągu 
4 tygodni żadnej decyzj. w spraw  e zgłoszenia przez niego w ystą . 
pienia ze służby, wówczas zgłoszeń.e to uważa s ę zza, przy ję te .  P o ­
dobnie należy tu np. przepis art. 13 p ra w a  o stowarzyszeniach (poz 
808/32 Dz. Ust.), postanaw iający, że jeżeli w ładza  w  ciągu 4 tygodni 
od zgłoszenia nie zakaże założenia s towaizyszenia, może ono rozpo­
cząć sw oją  działalność, lub  przep s art.  16 ust. 2 powyższego p ra w a  
p o s tan aw  ający, że w razie n  e rozw  ązania stowarzyszenia w c ągu 
2 miesięcy od zawieszenia jego działalności, zawieszenie to traci mcc

O ile w ypadki ta k  e nie zachcdzą, t. j. o ile poszczególne przep i­
sy  u s taw o w a nie przew  du ją  tak ich  konkre tnych  następstw  n ew y ­
dan ia  przez władzę decyzji w p ew n y m  terminie, wówczas m a zasto­
sow anie w spom niany  wyżej przepis art.  70 rozporząd-en ia  o postę­
pow aniu  adm inis tracy jnym .

O ile strona na podstawcie tego p rz e p :su zażądała  przekazania 
s p ra w y  do nstar.cj: wyższej, wówczas w ładza n ższa, k tó ra  nie za­
ła tw iła  sp raw y  w term inie  zakreślonym  w art. 68 ust. 4 lub 5, obo. 
w iązana jes t  n a jd a le j  w  c i ą g u  t r z e c h  d n i  przekazać 
do instancji wyższej odnośne podanie  strony  w raz z ak tam i spraw y, 
bądź też z wyjaśnieniem, że w  danym  w ypadku  n  e zaszło w .g ó lc  
p rzekroczeń  e te rm in ó w  z art.  63 z tego powodu, że od te rm 'n ó w  tych 
należy  o d l i c z y ć  o k resy  p rzew .dz .ane  w  art.  69 (wyżej już 
om ó w io n e) .

Jeżeli w ładza  wyższa podz eli to stancwisko, wówczas żądam a 
s trony  nie uwzględni, a w ładza niższa pow ołana będzie w  dalszym  
ciągu do załatwienia danej spraw y. JeżeL n a to m ias t  w ładza wyższa 
s tanów  ska tego nie podzieli i dojdzie do wnizsku, że te rm iny  z a t t ,  
63 zostały istotnie przekroczone, zażąda od w ładzy  niższej p rzekaza­
n ia  sobie ak t  spraw y.

W ładza wyższa, k tóra  załatwia spraw ę za w ładzę n'ższą, d z :ała 
w  charak terze  tej instancji, za k tó rą  spełń a tę czynność. O d w z ła n e  
od w ydanej przez władzę wyższą decyzji — o ile jes t  ono dopuszczal­
n e  — rozstrzyga w ładza instancyjnie  wyższa od w ładzy, k tóra  decy­
zję  wydała . Jeżeli więc np. s ta ros ta  n e  za ła tw ił  p e w re j  sp raw y  
(z zakresu  działania M n. Adm. Publ.)  m  mo u p ły w u  3 m  es ęcy, 
w ówczas na  żądanie s trony  nastąpi przekazań  e tej sp raw y  do w -  
jew ody, celem jej załatwienia. W ojew oda w yda jąc  decyzję w tej 
sp . awie, będzie działał w  ch a rak te rze  w ładzy  I instancji, a od decy­
zji  jego będz e służyło strGnie odwołanie do M n s te rs tw a  A dm  m:_ 
s t rac j  Publ.cznej, o ile od decyzji I instancji w  danej spraw ie cłuży 
odwołanie do drug 'ej instancji, t. j. o ile decyzja P m s ta n c j .  w fak .ch  
op raw ach  szczególnym przepisem  p ra w n y m  nie została uznana  za 
ostateczną.

W spom niane wyże p raw o  t. zw. dewolucji, przewidziane w  art. 
70 post. adm., m a  na  celu przyspieszeń-e za ła tw  ania sp raw  przez
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s tw orzen ie  pew nego rodzaju1 bodźca dla w ładz adm in is tracy jnych  
w  ty m  k  erunku.

Rozważenia w ym aga  p rzy  ty m  kwestia, czy te rm in y  przew i­
dziane w art. 68 i p raw o  dewolucji z art. 70 odmpszą się również do 
spraw , będących  w za ła tw ień  u  władzy II  instancja (odwoław czej),
0 ile mie jest r..ą cezyw .sta  w łaaza  naczelna.

W ty m  k ie ru n k u  r.zporządzen~e o postępow aniu  admimstracyj.. 
n y m  nie zawiera w yraźnych  postanow ieńs). Brzmienie jednak  art„ 
60 i 70 post. adm. n  e tylko nie wyklucza stosow an a tych p riep isó w  
rów nież  i w  postępowaniu p rzed  in s tanc ją  odwoław czą, ale b r  im  te­
rnie art.  70 naw et zdaje s ę w skazyw ać na  wolę ustaw odaw cy , b y  
wsp m n  ane p .zepisy  i w postępow aniu  odw oław czym  m ogły  być 
stosowane. Mianowicie art. 70 używ a określeń „w ładza wyższa"
1 „w ładza n 'z sza“ (nie zaś w łaaza  I, w z g lę d n e  II instancji), co p o ­
zw ala  na  ńnterpietację, że wr w ypadkach , gdy władza II  instancji n ie  
będąca w ładzą  naczelną, p rzek ro c iy  term.,a załatwienia p n e w id z ia ­
ny  w art. 68, to wówczas s trona  może żądać od n ej, jako  cd „w ładzy 
n .ższej“ , przekazania sp raw y  do w ładzy  naczelnej, jako do „w ładzy  
wyższej “”).

P o z o s t a w i e n i e  s p r a w y  b e z  z a ł a t w i e ń  i a.

W edług  art.  71 post. adm. jeżeli m e  m a p id s ta w y  p raw nej  l u b  
fak tycznej do m e r y t o r y c z n e g o  za ła tw ienia  sprawy, b ę -  
dącej p r ie d m  o tem  podania, w ładza po ios taw  a je bez załatwienia, 
s sp raw ę już w szczętą u rna .za , czyniąc odpow ednią adnotację  n a  
akcie i „w m  arę  :kolic :nosci“ ;a w  adam ia jąc  petenta .

Ujęcie powyższego p rzep 'su  jes t  za szerokie Nie zawsze bo- 
w e m .  gdy nie m a  podstaw y  do m e r y t o r y c z n e g o  zała_ 

wienia, może nastąp ić  „p o zo s taw 'tn ie  p id a n  a bez za ła tw 'en  a“„ 
W szc- ególnośc: n e będz:e to mogło nastąpić w w y p ad k ac ł  gdy n ie  
m a  w praw dzie  pod s taw y  do m e r y t o r y c z n e g o  zała twień a, 
jes t  natom .ast p: dstaw a do za ła tw ień 'a  f o r m a l n e g o  (np. do 
uznam a się przez daną  w ładzę za niewłaściwą).

P onadto  prr.ep s art. 71, pozw alający  w ładzy  n a  pozostaw ienie 
podania „bez za ła tw .en ia"  i bez zaw.adomlen a o ty m  peten ta ,  w y ­
daje  się życiowo n euzasadnionym . Je s t  en  też n ieskoordynow any  
7, innym i pr-ep isam i rozporządzeń.a  o postępow aniu  adm  n .s t r a ­
t y  jr.ym.

P oiostaw .en  e nodania bez za ła tw ienia jest bow iem  niew ątpliw ie 
d e c y z j ą  w ładzy w  tym  kierunku, że nie m a  p .d s ta w y  p raw n e j  
lub fak tycznej do m e-y tc rycznego  za ła tw .em a spraw y, wobec czego

8) art. 94 postanawiający, że do d e c y z y j  w ładzy odwoławczej mają
zastosowań e przsp sy zawar e w art. 72— 81 i n e w ym leń ający  art, 68—70, 
n ie daje pod, awy do wn o-ku, b ? te n satn  e artyku’y nie m flly zastosowań a 
w pos.ępowaniu przed w łrdzą II nstancjl, ar'.’ 94 biiw em odnoś, s.ę  'edyn-j 
do d e c y z y j, n ,e zaś do postępowania pn imedzająoego w y d m  e decyzji.

u) J S. Langrcd „O tzw. m .lczeniu w .adzy“, K iaków  1939 r., str. 65 i nast.
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decyzja  tak a  może być kw estionow ana przez s tronę  zarówno w  toku  
instancji,  jak  i w drodze sk arg  da N. T  A.1H) T ym  sam ym  więc 
w ładza p o w n r a  zawiadomić petenta ,  dlaczego sp raw ę  pozostaw ia 
bez zała tw ienia  lub um arza, choćby ty lko z uwagi n a  końcow e posta 
roow enie art. 68 ust. 3 11).

W yraźne brzm ienie a r t  71 pozw ala jed n ak  w ładzy  podania 
w  ti m w skazane pozostawiać bez za ła tw ień  a, t. j. sk ładać je  do akt, 
■przy czym zaw iadom  enie o ty m  p e ten ta  pozostawione jest uznaniu  
w ładzy . O ile w ładza  o ty m  pe ten ta  zaw 'adomi, to j a k  wyżej zazna, 
czono, pe ten t będzie m ógł w tryb ie  odwołania lub skargi do N. T. A. 
jkwest onować zasadność s tanow iska w ładzy  co do istn  enia podsta­
w y  p raw n e j  lub  faktycznej do za ła tw ienia  jego podania12).

*5 M.

io) wyrok N. T. A. z d n a  21 kwietnia 1937 r. 1. rej. 2821/34 O. P  A. 
Nr 2059.

X1) Baumgart i Habel —  P"awo o N. T. A. i o pos'ęyow aniu adm inlstrs, 
cyjnym . Waarizawa 1933, str. P. 40

12) W literaturze istnieje rozfo eżnosć w  poglądach na skutki prawne, ja_ 
kie w yw ołuie stosowanie art. 71. W szczegónuści szereg autorów jest zdania, 
żi akty admin'stracyjne wydawane na podstaw art. 71, decyzjami nie są. 
Z d. M P a w l i k  o w s k i  „Art. 71 rozp. o post. adm “ w  Nr 24 „Gazety 
Admin'stracji“ z 1931 r.

P r o f  J. S L a n g i o d  op cit. sir. 66 i nasi.
J, P o k r z y  w n i c k i  „Postęp a d m n .“ w  Nr 16 „Gazety AdniLiistra 

ci“ z 1839 r„ str. 981
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PO ST A N O W IE N IA  EG Z E K U C Y JN E  I  K A R N E  
W  P O S T Ę PO W A N IU  AD M INISTRA CYJN YM .

W przypadkach , określ nych w  art. 32 p raw a  o postępow aniu  
admin s t ra c y jry m ,  w ładza orzekająca m a  nie tylko praw o żądania od 
s trony  w y j a ś n i e ń  na pism e, lecz może rów nież zarządzić 
osobiste s t a w i e n n i c t w o  w  celu udzielenia w y jaśn  eń. Ta. 
kie sam e u p ra w n e n ia  służą w ładzy  w m yśl art. 57 i 62 w stosunku 
■do śwćadków i biegłych. S irotiy  świadkowie i biegli, k tó rzy  bez uspra- 
wiedl wionej przyczyny  nie s taw  ą się na  w ezwanie w ładzy  lub też 
odm ów ią1) udzieleń a na  piśmie żądanych  w yjaśn  eń lub  zeznań, 
podlegają w celu w ym uszenia ł a i z e  p  eniężnej do 500 zł.2), a  w  razie 
ponownego niew ykonania żądania w ładzy k a rze  p ie n ę ż n e j  do 1000 
zł. i m ogą być wówczas sprowadzeni przymusnwo. K a ry  p  en ężne 
nak ładane  są przez władzę, ja k  to w yraźn  e zaznacza ust. 1 art. 103, 
w celu w y m u s z e n i a .  Są one  w 'ec k a ram i za n ieposłuszeństwo 
wcbec nakarm władzy  i stanowią środek  p rzym usow y, stosow any n a  
zasadzie specjał,'jego przepisu un raw N ająceg o  w ładzę  do nakładania  
tych k a r  ty lko w e w spcm n anych dw óch przypadkach . Pon iew aż 
w ładza p rzy  ponow nym  niewykoman u jej żądania m a  p raw o nie tylko 
nałożyć wyższą karę  pieniężną, lecz ponadto  zarządz ć p rzym usow e 
spr.  wadzenie, zastosowan e tego środka przym usow ego zawsze daje 
władzy możność uzyskania żądanych w yjaśn ień  lub  zeznań, prow adzi 
więc do celu. D latego też stosowanie dalszych, surow szych środków  
przym usow ych, a w szczególności a r e s z t u  z a s t ę p c z e g o  
w  razie  nieściągalności k a ry  p :er :ężnej,  nie jes t  już dopuszczalne, 
co w ynika z nas tępu jących  rozw ażań: O areszcie zastępczym  art. 103 
nie wspomina. Dla uzyskan 'a  więc odpow edzi na  pytanie, czy może 
on być stosowany, należy sięgnąć do przepisów rozporządzenia o po­
stępow aniu  p rzy m u so w y m  w  adm  tn s trac j  3). stanowiącego norm ę 
ogólną w  stzsunku do specjał re j  norm y art. 108 p raw a  o pos tępow a­
niu adm in is tracy jnym . A r ty k u ły  zaś 5 i 6 rozporządzenia o postępo­

*) Odmowa może być fcrmahia, t. j. odmowna odpowiedź, albo też fak­
tyczna, t  j. m eudzie^n e odoow edzi w  fernvn:e wyznaczonym.

2) Kary p u reżn e us'a]cne w art 108 109 na 50 i 100 zł., oodwyższone
eostały dzies ee ckrotn-e dek"r ł‘m  z 16_XI 1945 r, (poz, 312 Dz. Ust.).

s) Poz. 342 Dz. Ust. z 1928 r.
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w aniu  p rzym usow ym  w adm  n is trac ji  pustanaw ia ją ,  że należy zaw sze 
stosować najłagodniejszy  środek p r z y m u s . wy, p row adzący  do celu, 
ze s tcsow an .e  p - z j m . s u  należy u trzym ać w gran icach  niezbędnej 
potrzeby, oraz że stosowanie p rzy m u su  us ta je  z cbw  lą os ągn ecia 
zam ierzonych skutków. S ii .ro  więc sp row adzeń .e  opornej strony, 
św iadka  lub biegłego prowadzi do celu, oając władzy możność o t rz y ­
m ać  a żądanycn w y jaśn ień  lub zeznań, a w  p o ró w n ać .u  z aresztem  
je s t  środkiem  niewątpliwie łagodn.ejszym , należy dojść do wnd.sku, 
ze areszt zastępczy n e może być stosowany w s tosunku  do stron, 
aw  eidików i biegłych, k tórzy  e ty  to nie s taw  li się na żąda..Ce władzy, 
c y też odmówił. z Ł ż e r ia  n a  płśłńte żądanych  oa n.ch w yjaśn ień  lub 
zeznań.

In n a  na tom .as t  jes t  sy tuacja ,  jeżeli strona, św iadek  lub biegły 
z jaw ił  się na wezw anie wład, y lub  też został p rzym usow o sp ro w a­
dzony i Dez u sp raw  edliw  onej p .zy czy n y  odm aw  a złozenia u s t ­
n y c h  w y jasn  eń l - o  zeznań Pum ew aż art. 108, jak  no rm a spe­
c ja ln a  sp ra w ą  obm ow y ustnych  w yjaśn ień  lub zeznań się nie za jm uje ,  
na leży  znów sięgnąć do postanow  jtń postępow ania przym usow ego 
w  adm inistracji  jako n o rm y  gólnej, a mianowicie do art.  48•), k tóry  
przew-duje, że kara  p enięzna celem p r .y m u szen  a może byc stoso­
w a n a  kuk ak r .  tnie w tym  sam y m  lub coraz wyższym wym iarze, p rz y  
czym  jednak  każdorazow y j&j w y m  ai n ie  może p rzek taczac bud zł. 
Lub 5 dn. . a r e s z t u  i z a s t ę p c z e g o .  W  razie w .ęc cum owy 
strony, świadka lub biegiego uaz.elenia u s t n y c h  w yjaśn ień  lub  
zeznań, areszt zastępczy może być stosowany, jeżeli ka ra  p ien  ężna 
okaże się n  eśc agamą").

K a ry  p  e r  ęzne, w y m ie r ta n e  stronom, świadkom  i b ieg łym  r.a 
zasad .ie  art.  108 ust. 1, m ogą być śc.ągane d .p ie ro  po upływie 14 dni 
c d  d a ty  doręczenia lub ogłoszenia decyzj. w ym ierzającej karę. 
W m yśl bcw em  ust. 2 md. 103 w c.ągu tego te rm in u  ukaran i m ogą 
p rzed s taw  ć w ładzy przyczyny n ies ław  ennictwa, a w ładza może 
u ch y l  ć nałożoną k a rę  p en ięz n ą ,  j e ż e l 1 p rzyczyny  te uzna za usp ra -  
w  edliw one. W tym  -statr .im  przep sie podpada, że m ow a w rum jes t  
tylko o p-zedstaw ieniu  przyczyn n i e s t a w : e n n i c t w a ,  pod­
czas gdy ust. 1 art. 108 poi wala w ład  y na nałożen e kary  nie tv]ko 
za  n  e s taw k n n ic tw o ,  lecz także za o d m o w ę  z ł o ż e n i a  n a  
p i ś m i e  żądanj ch w yjaśn ień  lub  zeznań. Is tn  eje  vdęc luka  
w przep  sie ust. 2 art.. 108, k tórą w ype łń  ć należy drogą in terpre tacji  
te g .  przepisu w tym  sensie, że w razie u k a ran  a strony, św adka lub 
b  eglego za niezłeżen e  na  p  śm ie  żądanych  wyjaśn eń lub zeznań, 
m o g ą  oni w c:agu 14 dn; usp raw ied l  wić — n e to, że s ę r.ie stawili, 
bo s taw ienn  c tw a osobistego w ładza wcale cd n  cb n e  żądała, lecz 
usp raw ied l  wić m ogą to, że nie zł ży l: na p śm e żądanych  od n :ch 
w y ja sn  eń lub  zeznań. Ponad to  izst. 2 art.  103 zawiera —  moim iria-

4) W brzm eniu nowel-' z 23 X  1945 r. (poz 284 Dz. Ust.).
5) Pa rz cż ckó n k M'.n n.erstwa Sp'V.w W ewnętrznych Nr 78 z 29.XI 

1935 r. (Dz. Urzęd. M S. Wewn. Nr 38, poz. 203).
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niem — jeszcze jed n ą  nieścisłość. S tanow i on m ia n o w c ie  — jak 
wspomniano — że w  raz e uznan a podanych  przez s t r .n ę ,  świadków 
lub b e g ły c h  przyczyn n iew ykonan ia  żądania w ładzy  za usp.aw iedh- 
w  one, w ładza m o ż e  uchylić nałożoną k a rę  p  eniężną. Sądzę, 
że w tak  m p rzypadku  w ładza  m a  o b o w i ą z e k  uchylenia n a­
łożonej kary, s k .ro  sam a uznała , że przytoczone przez uk a ran eg o  
przyczyny  uspraw iedliw  a ją  jego zachowań e się. U znając  t łum acze­
nie ukaranego za dostatecznie u spraw ied liw ia jące  jego postępowanie, 
a njimo to pod trzym ując  s w . je  orzeczenie k arne  i egzekw ując je, 
w ładza postąp łaby przecież nielogicznie.

P rzep  sy art.  109 rozpa tryw ać  należy łą c z n e  z przep sami pow o­
łanego w nim  art. 67, ponieważ ob e te n o rm y  q: tyczą tego sam ego 
przedm iotu , a art. 1U9 jes t  uzupełnieniem  art. 67. Ten ostatni artjsfcjł 
etanów , że za n i e w ł a ś c i w e  zachowanie s !ę w czas <e rozp ra  
Wy lub innych  czynności u rzędow ych  strony, ś w ia d k iw e  i biegli 
mogą być w y d a l e n i  z miejsca rozpraw y i z tych  czynności 
przez kierującego nimi u rzędn  ka. W m vśl zaś art.  109 n i e p r z y ­
s t o j n e ,  a więc bardziej rażące zachowanie s ę w  urzędz e, m oże 
epow odiw ać n e tylko usunięcie w 'nnego  z czynności u rzędow ych, 
'ecz ponadto  ukaran ie  go przez w ładzę g rz y w n ą .d o  1000 zł. W yja- 
śn 'ć  należy, że jakko lw iek  art. Iu9 mówi tylko o n ieprzysto jnym  za­
chowaniu się w  u r z ę d z i e ,  to jed n ak  p rzy jąć  trzeba, że u s ta ­
wodawca pod pojęc em urzędu  ro zu m 'a ł  w  ty m  p rzypadku 1 nie w y- 
łączn e lokal urzędowy, lecz raczej miejsce, w k tó ry m  w  danej ch w :l! 
odbyw a s-e urzędow anie  w ładzy w  sposób w doczny i ja w n y  dia 
utoczenia. Dla tego też sankcje karne, przewidziane w art.  109, m ogą 
hyc  w  stosunku do csób zachow ujących  ? 'ę  nieprzystojn ie  s tosow ane 
n e ty lko wówczas, gdy czynności w ładzy  odbyw ają  s 'ę  w  jej lokalu  
urzędowymi, lecz także  wtedy, gdy u r z ę d o w a n e  od b y w a  się poza 
ty m  loka lem 0).

P o d  tak ą  sam ą sankcję k a rn ą  g rzyw ny p id p a d a  wniesien 'e do 
u rzędu  podania, k tó re  zaw era wyrażenia  n ieprzys to jne  lub  jes t  
u* zvm anie w  tonie niewłaściwym  i n .eo ap o w iad a jący m  godności 
urzędu.

W  z w !ązku z r k a r a n ;em  pew nego adw okata ,  jako p rzeas taw i-  
c e i ,  s trony  za wniesienie p :d an ia ,  u trzym anego , zdan =m władzy, 
w  tonie niewłaśc wym i n ieodpow iadającym  godności urzędu, pole­
gającym  na u ż y c u  przez niego zw rotu , że „w  raz e n  euwzględnie- 
K a iego ż ą d a n i a  zassa rży  w ładzę i narazi ją  na  s tra ty" ,  ro z­
s trzygn ię ta  została przez Sąd N ajw yższy  kw est a, czy użycie takiego
zw rotu  jest kara lne  Sąd N ajw yższy7) tem u  zaprzeczył, w yw odząc 
m iędzy  innym :, ż e ^ je ś l j  w państwie sam ow ładnym  obyw ate l  m us'a ł 
p o k o r n i e  p r o s i ć  w ładzę  i p ro s z e ^ e  takie uw ażać  ponad to  
za ir&szićzyt (, m am  zaszczyt pokorn ie  prosić"), to w  p ań s tw ie  p ra w o ­

6) Patrz okóln k M S. Wew.. przytoczony w  uwadze 5).
T) Wyrok z 28.1 1937 r. —  O. P. A. N r‘2473.
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rządnym , ja k  Polska, gdzie stosunki w zajem ne w ładz i obyw ateli  
regulu je  p raw o , o b y w ate l  może ż ą d a ć  tego, co uw aża za swoje 
prawo. S tw ierdza to wyraźnie kcdeks postępow ania  karnego, którj 
np. w  art. 80 pow iada  dosłownie: „oskarżony ju ż  podczas śledztwa.' 
może żądać.-.“. Również ten  sam  zw rot spo tykam y i w art.  237 k. p. k 
gdzie powiedz a n : :  „osoby b o rące  udz ał yy czynności (sądowej) mo 
gą ż ą d a ć . J e d n a  z p rzy ję tych  fo rm  orzeczeń Sadu Najwyższego 
brzmi: „Kasacja żąda uchylen ia  w y ro k u 11. Gdy za tem  w y raz  „żądać". 
,,żąda“ uznany  został za ca lk  em  dopuszczalny w stosunku do w ładz 
sądowych, to n  e m a żadnych  podstaw  d :  uznan ia  tego w yzazu zs 
n iewłaściwy i nie odpow iada jący  godność- u rzędu , gdy chodizi o w ła ­
dze adm inistracyjne. Zaznaczenie zaś oskarżonego, dz ała jącep  
w imieniu swojej klientki, że w raz e n  euwzględnienia jego żądania 
zaskarży K u ra to r iu m  i narazi przeto  n a  s tra ty , rów n eż n  e zaw iera  
nic niewłaściwego i nieodpow adającego godniści urzędu. Skoro jes t  
dopuszczalny ś rodek  p raw ny , to wolno adw okatow i zaznaczyć, że 
w razie  nieuwzględnienia jego żądania ze środka tego skorzysta".

W  orzeczeń u  w y m ę c z a ją c y m  grzyw nę na z a s a d z ę  art.  109 n a ­
leży n a  w y p ad ek  jej nieściągalność oznaczyć k a rę  zastępczego aresz­
tu według słusznego uznan a władzy, je d n a k  nie wyższą niż 3 dni. 
Władzy adm inistracy jnej nie wolno więc w żadnym  p rzy p ad k u  ozn a ­
czyć k a ry  zastępczego aresztu  ponad  3 dni. Z chw .lą  jednak, gdy 
sp raw a  n a  żądań.e  u k a ran eg o  sk ierow ana została do sąd u 8), sąd me 
jes t  ju ż  — ja k  to w y n  ka z w yroku  Sądu  Nawyżsieg-o11) — skrępo­
w any  przepisem  art. 109 i może oznaczyć karę zastępczego aresztu 
zgodnie z art.  10 p ra w a  o 'wykroczeniach10), niezależnie cd norm  
ustanow ionych w a i t .  109 p ra w a  o postępow aniu  adm inis tracy jnym , 
mcze więc oznaczyć k a rę  zastępczego aresztu  ponad 3 dni. D la uza­
sadnienia swego s tan ó w 'sk a  Sąd Najw yższy  przytacza , że „zgodnie 
z art.  13 przepisów w prow adza jących  kodeks k a rn y  i p ra w o  o wy 
kroczeniach11) do p rzes tęps tw  przekazanych  orzecznictwu w ładz ad­
m inistracyjnych m a ją  zastosow anie przepisy części ogólnej p ra w a  
o wykroczeniach, n ieza leżn 'e  cd k a r  określonych w  us taw ach  szcze 
gólnych. Z a n r a n a  zatem  w ym ierzonej g rzyw ny  na w ypadek  nieścią­
galności na  a resz t  w inna by^ przez sąd dokonana na  zasadach okro 
ślonych w  art.  10 p ra w a  o w ykroczeń  ach, niezależnie od  n o rm  u s ta .  
nuwionych w  praw ie  o postępow aniu  adm  nistracy jnym . Orzeczenie 
więc przez sąd c z t e r e c h  dni aresz tu  na  w y p ad ek  nieściągal 
ności g rzyw ny  (w ym ierzonej w  kwocie 20 zł.), jes t  zgodne z zasa­
dami art. 10 p ra w a  o w ykrocrercach".

U karan ie  winnego g rzyw ną  za n ieprzys to jne  zachow am e się 
w s tosunku  do przedstawiciela  w ładzy  orzekającej nie w yklucza
----------------  ę

L) Art. 640 k. p. k.
B) Z 22.IX 1936 r. L. 3k 1075/36 — Zb. Orzecz. Izby Karnej S. N  N* 

63/1937.
10) P ot. 572 Dz. Ust. z 1932 r
u ) Poz. 573 Dz. Ust. z 1932 r.
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w m yśl je t .  3 art.  109 m tżnośc i  sk .erow ania sp raw y  przeciwko win 
nem u n a  drogę sadow ą rp .  z art.  128, 132 kodeksu karnego, p rzew i­
du jących  k a ry  za nieprzyzwoite zachowań e isję podczas zajęć u rzę ­
dow ych  o rg an u  państw ow ego lub sam orządow ego w  siedzibie lub  
poza siedzibą u rzędu’ oraz za znieważenie u rzędm ka  podczas pełne™ 
nia obowiązków służbowych.

P odkreś l  ć należy, że — ja k  to orzekł SącI N ajw yższy12) — m ' e -  
sienie podan ia  u trzym anego w  ton  e n  ew łaściw ym  ir n.eodpowiada- 
'ącym  godności u rzęd u  w teay  tylko p id p a d a  pod sankcje, p rzew i. 
dziane w  art.  109, jeżeli wniesione ono zostało do urzędu, wykonyw u- 
iącepo funkc je  pubłiczno .p raw ne, a więc do w ładzy adm  n istracji  
publiiciznej, rządow ej lub samorządowe,]. Nie wypełnia za tem  zna­
ni on  w ykroczenia, przewidzianego w  art. 109, wniesienie takiego po ­
la n ia  np. do adm inistracji  gazowni lub elektrow ni m iejsk ej „Oko­
liczność bow iem, że przedsiębiorstwa, k tórym i są gazow nia i e lek tro ­
wnia, p row adzane  są  przez zarząd m iejsk ',  nie nad a je  ich adm ini­
stracji cech urzędu, wy konyw ującegc funkcje  pub łiczno .p raw ne, do 
rzędu’ k tó rych  nie należy  dostarczanie ludności n a  m ocy um o w y  
i godnie z je j w a ru n k am i gazu czy też p rądu , nie należące do rzędu 
spraw  za ła tw ianych  w zakresie p ra w a  adm  njs tracy jnego“.

W  m yśl  art. 110 k a ry  piem ężne z art.  108 i g rzyw ny z art. 10& 
nakładane są zawsze przez p o w i a t o w ą  w ładzę adm inistracji  
igólnej, jako w ładzę  egzekucyjną. Ta w ładza zarządza rów nież nrzy- 
nusowe sprow adzenie stron, św iadków  i b iegłych po myśli art. 108. 
leżeli za tem  k tórakolw iek i n n a  w ładza adm inis tracji  rząaow ej 
lub sam orządow ej u m a  nałożenie k a ry  p emężnej lub  grzyw ny, albo 
też p rzym usow e sprow adzen ie  za k:nieczne, obow iązana jes t  zwrócić 
się z odpow iednim  żądaniem  do właściwej pow  atow ej w ładzy  ad m i­
nistracji ogólnej, p rzedstaw iając  pow ody swego żądania i dołącza­
jąc po trzebne akty. P rzed  zadośćuczynieniem tem u  żąaan iu  w ładza 
ta m a p raw o zbadania jego prawności i celowości, z czego w y n  ka 
że gay b y  żądanie takie uznała za n iepraw ne lub  niecelowe, może 
odmówić jego w ykonania .  To upraw nienie  do b ad am a  praw ności i ce­
lowości żądań  a n : e  służy jed n ak  pow iatow ej w ładzy  administracji* 
ogólnej w  stosunkir do żądania  pochodzącego o d  w ładzy  w y ż s z e j  
instancji.

rn ra  pieniężna, n ak ład a n a  n a  zasdzie a r t  108, jest — ja k  juz 
wspomn m o —  środkiem  przym usow ym . Orzeczenie, n ak ład a jące  
tę karę, nie m a  w,ęe ch a rak te ru  orzeczenia k arn o -ad m in :6tracy jnego  
w rozum ień  u  art. 640 kodeksu postępow ania  karnego. Dla tego też  
osoba, na  k tó rą  kara  ta  została nałożona, n  e może żądać s k :erowauia 
rprawy na d rcgę  postęnow ania  sądowego, lecz może się ty lko odwo. 
lać o wyzszej ins tancji  adm inis tracy jnej,  t. j. do wojewody, 
a w  W arszaw ie  i Łodzi do p rezy d en ta  m iasta .

1S) W yrok z 27.1 1938 r. L  3k 1601 /37 — Zb Orz Łzbj Kar, S N  Ni 
192, 38
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Inaczej sp raw a  przedstaw ia  się z g rzyw ną, nałożoną n a  p :d s ta -  
wie art.  109. Orzeczeń e nak łada jące  g rzyw nę jes t  orzeczeń em  k a r ­
no adm inis tracy jnym , wobec czego u k a ran em u  n  e służy p raw o  od­
w ołania się do wyższej instancji adm in is tracy jne j,  lecz tylko p raw e 
żądania skierow ania sp raw y  do sądu

W  obu na tom  ast przypadkach , a więc zarów no w  razie w r a s e .  
mia odwołania od orzeczeń a nak ładającego  'karę p e n ię ż n ą  r a  p o d ­
s taw ie  art.  108, j a k  i w  razie złożenia przez u k a ranego  n a  g rzyw nę 
n a  zasadzie art.  109 żądania sk ierow ania  sp raw y  da sądu, orzeczeń e 
k a rn e  może być przez władzę wyKonane, pon ew aż w m yśl w yraźne  
go przepisu  ustaw ow ego  (ust. 2 i 3 art. 110) ani wniesienie odwola- 
n a, ani też zgłoszenie żądania sk ierow ania sp raw y  n a  drugę pzstę 
pow an  a sądowego n i e  w s t r z y m u j e  ściągnięcia nałożonej 
k a ry  p ieniężnej wzgl. grzyw ny.

Jeżeli zaś pow .a tow a władza ad n rn is t rac j i  ogólnej za rządzna  po 
myśli art.  108 p rz y m u s :w e  sprow adzenie  strony, św iadka lub b'e- 
glego, wówczas osobom ty m  służy w praw dz  e odw ołanie przeciwko 
tem u  zarządzeniu, lecz o p ar te  o ro  może być w y ł ą c z n i e  na 
tw ierdzem u, że w d an y m  p rzy p ad k u  zachodzi jeden’ z pow odów  od­
w oław czych, w ym ienionych  w  ust . 1 pkt. a) i b) o raz w  ust. 2 art. 8 
rozporządzeń a o posrępowan u p rzy m u so w y m  w  administracji. 
I w  tym  w y p a d k u  je d n a k  odwołanie nie m a m acy w strzym ującej,

T. S.
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PR Z E G L Ą D  USTAW ODAW STW A.

D ek re t  z 5.IN 1947 r. (Dz. TJst. N r  59, poz. 316) n ad a je  ty m  ist­
n ie jącym  na obszarze Rzeczypospol tej z w i ą z k o m  r e l i g :  j -  
n  y  m, k tó ie  swój by t op iera ją  na  przep sach obow iązujących tylko 
r.a części te renu  Państ wa, ch a rak te r  związków relig inych p ra w c ie  
uznanych  w  całym P ań s tw '? .  Oc'tyczv f i  m an o w ic ie  Kościoła E w a n ­
gelicko-Reform ow anego. Kościoła M ariaw  ckiego i Kośc oła S taro- 
ka to l  ckiegj. Jednocześnie dek re t  ten uchy la  szereg przepisów b 
p ań s tw  zaborczych w prow adza jąc  ty m  sam ym  daleko idące u jedno­
l i c e n i  p raw a  wyznaniowego.

Z mocy d ek re tu  z 5 IX  1947 r. (Dz. Ust. N r  59, poz. 318) m i e n i e  
ruchom e i n i r u c h o m e  osób p r z e s i e d l o n y c h  d o  Z. S R .  R., 
pozostałe na ooszaize P ań s tw a  Polskiego, p tzec h o az 1 z chw ilą  p rze ­
siedlenia tych  osób r a  własność P ań s tw a  bez odszkodowania ; wolne 
c d  wszelkich d ługów i ciężarów, z w y ją tk .em  służebności, k tórych  
u trzym an ie  w  mocy pow atow a w ładza adm inis tracji  ogólnej uzna 
za n  e. będne. P raw a  osób trzecich  z ty tu łu  um ów  o p rz e n ie s ie n i  
własnuści, zaw artych  ważc e  przed d a tą  p rz e s ie d le n i ,  z : s t a j ą  jefl 
nak zachowane. Oznacza to, że jeżeli osoba, podlegająca  wysiedleniu 
do Z. S. R. R-, przed sw ym  w y s ie d le n im  sprzedała  w  sposob ważny 
sw o ją  nieruchom ość lub  r u c h o n r ś ć  osobie pozostającej w  kra ju , 
wówczas sprzedana nieruchom ość lub  ruchom ość nie przechodzi na 
własność Państw a.

P o m o c  s ą s i e d z k a  w  r l n i t w i e .  k tó ra  w  la tach  1945 
i 1946 istniała n a  m ccy  ro: po rządzen  M inistra  R o l n i ! w a  i R e lo rm  
Rolnych (poz. 87 Dz. Ust. z 1945 r. i poz. 222 Dz. Ust. z 1946 r.) .  u ję ta  
została o b e c n i  w  f  rm ę  d ek re tu  z 12.IX  1947 r. (Dz. Ust. N r  59, poz. 
320), obowiązującego do 31.XII 1949 r- z; ty m  że moc obowiązująca 
tego dek re tu  może być w  drodze rzzporządzenia R ad y  M inistrów 
przedłużona na  o k ies  nastęnych  trzecn lat.

D ek re tem  z 5.IX 1947 r. (Dz. Ust. N r  60, poz. 327) usta lony  zo­
s ta ł  zakres działań a M i n i s t r a  L e ś n i c t w a .

Rozporządzeniem  R ady M nis trów  z 21.V III  1947 r. (Dz. Ust. 
N r  60, poz. 333) ,,L i g  a L o t n i c z a "  u zn an a  znstała za stówą-
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rzyszenie wyższej użyteczności, a j e d n o c z e ś n i  rozwiązane s tow arzy  
szenie „Liga O brony Pow -etrznej i P rzeciwgazowej

D ek re t  z 24.IX 1947 r. Dz. Ust. N r  61, poz. 338) w prow adza  o b a  
w iązek  r e j e s t r a c j i  d l a  l e k a r z y  w e t e r y n a r i i  
i w e te ry n a ry jn e j  s łużby  pomocniczej (felczerów i sanitartuszów 
w ete rynary jnych , oglądaczów zw ierzą t rzeźnych i mięsa, t r  chino- 
skopistów, dezynfek to rów  i t  d.). W ogłoszonym  w  ty m  sam ym  n u ­
merze Dz. Ust. (poz. 357) rozporządzeniu  w ykonaw czym  M inistra  
Roln c tw a i Ref. Roi. te rm  n  rozpoczęć a le jestracji  oznaczony został 
w miesiąc po ogłoszeniu tego rozprrządzenia, t. j. w  dn u 29.X 1947 r. 
R ejestracja  t rw a  dw a mies ące. W p ierw szym  miesiącu re jes trow ać 
się winn; lekarze w e te ry n a r ią  a w  c ągu następnego mies ąca pom oc­
nicza 6łużba w e te ry n a ry jn a .  Za uchylenie się od  tego o b .w ią /k r  
rejestracji,  a także za poaanie n epraw dziw ych  danych  lub z a ta jen .e  
takich, k tó re  pow.onny być u jaw n ione , ,g roz .  ka -a  aresztu1 do 3 m e- 
sięcy i g rzyw na  do 30.000 zł. Ponad to  może być orzeczona u t ra ta  
p raw a w ykonyw an ia  zaw odu n a  okres 2 lat. O rzekają  w tych sp ra­
wach sądy grodzkie

D ekre t  z 24.1X 1947 r. (Dz. Ust. N r  61, poz. 344) w prow adza  dla 
całego P ań s tw a  jedno lity  k a t a s t e r  g r u n t o w y  i b u  
d y  n  k  o w  y. Obecnie k a ta s te r  g ru n to w y  istn eje tyl&o w b. zabo­
rach p rusk im  i austriackim, a także na Ziemiach Odzyskanych. K a ­
tas ter  jes t  to o p a r ty  n a  m ap  e spis i op:-s g run tów  i budynków , m o g ą­
cych być oddzielnym przedm iotem  własnzści. S łuży on  za podstaw ę 
op sów i p lanów  dla oznaczania nieruchomości przy  zak ładan iu  i p ro ­
w adzeniu  ksiąg w  eczystych, do zakładania i p row adzenia  ks ąg 
górniczych, wodnych i innych, do w ym iaru  danin, podatków  i in­
nych świadczeń p u b b c in y ch ,  do dostarczan a danych  dla różnych 
dziedzin techniki oraz ż y d a  społecznego i gospodarczego. T ery to r ia l­
ną jednostką k a ta s t ra ln ą  jest obszar g rom ady  wiejskiej lub gm iny  
tniejsk ej. Dla każdej takiej jednos tk : sporządza s ę cperat k a ta s t ra l ­
ny, sk ładający  s ę z map, re je s tró w  i akt. O peraty  te  są jaw ne i każdy 
może je  przeglądać, a za o p ła tą  o trzym yw ać  z nich o d p sy ,  w yc‘ągi 
i odrysy . O pera t  k a ta s t ra ln y  musi być przez w ładze m iernicze u trzy ­
m yw any  w  zgodności ze s tanem  n a  grunc e oraz z w p :sami k s ’ąg 
wieczystych, górniczych i t. d. Władze sądowe, g ó n rc z e  i inne z j e d ­
nej strony, a w ładze n rc rn icze  z drugiej, obowiązane są z a w a d a m ia ć  
się naw zajem  w  ciągu 30 dni o zm 'an ach  pow sta łych  w  p ro w ad zo ­
nych przez nie ak tach  j dokum en tach ,  dotyczących tych danych, k tó ­
re  zaw iera  operat k a ta s t ra ln y  i zm iany te z u rzędu  wp sywać w  od­
nośnych ak iach . Analog czmy obowiązek z a w iad am ian a  (w  ciągu 
6 tygodni) ciąży na właścicielach nieruchom ości i' ich pełnom ocni­
kach w  s tosunku  do władz n re rn iczy c h  pod groźbą g rzy w n y  do 
5.000 zł., nak ład an e i  w drodze postępowania karno-adm inistracyjnego, 
W y k o n an :e tego dek re tu  w ym aga  jeszcze w ydan ia  kilku rozporzą­
dzeń wykonaw czych, zapow iedzianych w  dekrecie.
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Rozporządzenie M n is t ió w  A dm in  s trac i  i Publicznej i Ziem 
Odzyskanych  z 5.IX 194 7r. (Dz. Ust. N r  61, poz. 354) ustala, że ty. 
tu lem  w ynagrodzenia za d o r ę c z a n i e  w ezw ań i innych p sno 
u rzędow ych w  p o s t ę p o w a n i u  p o d a t k o w y m  zarządy 
gm -nne o t rz y m a ją  sum ę rów na  ącą się podwójnej opłacie pocztow ej 
za 1 st zw ykły  najm niejszej  w ag . Dopuszczalne jes t  j e - n a k  rów n eż 
usta lan ie  w  drodze p z r o z u m e n a  w y ra g ro d z e r  a ryczałtowego. Jak  
wiadomo, te sam e  zasady  obow iązują  w  postępow aniu  aclministra 
cyjnym.

W N r 64 Dziennika Ustaw, poz. 373, ogłoszony został dekret 
z l .X  1947 r. o p l a n o w e j  g o s p o d a i c e  n a r o d o w e j .  
Treść tego d ek re tu  uw zględniona bęziz e w  spec ja lnym  artykule , 
om aw  ającym  planow anie  w gospodarce pub l cznej.

Rozporządzenie M n js t r a  O św 'a ty  z 20.VP1947 r. (Dz. Ust Nr 
64, poz. 374), ja^o rozporządzenie w ykonaw cze do u s taw y  o bezpła t­
nym  dostarczaniu  d r u k ó w  d l a  c e l ó w  b i b l i o t e c z ­
n y c h  i u rzędow ej re jestracji  (poz. 347 Dz. Ust. z 1932 r.) ustala 
w ykaz bibliotek, k tó ry m  należy  dostarczać bezpła tne  egzem plarze 
druków , uchyla jąc  zarazem  poprzednie rozp rządzen.e  wykonawcze
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PR Z E G L Ą D  C ZA SO PISM  I WYDAW NICTW .

„R ada N arodow a"  N r 19 i 20 (za październik br.).  N r  19 „Rady 
N aro d o w ej1' o tw ie ra  a r ty k u ł  A  d am  a W e n  d 1 a „S ta tys tyka  ra d  n a ­
rodow ych", podkreśla jący  ważność ckólnika rozesłanego przez B u r o  
R ad  N arodow ych R ady  P aństw a, m ającego na celu zeb rań  e danych  
co do sk ładu  perscfr alnego te renow ych  ra d  narodow ych. Następnie  
D r .  J e r z y  S t a r o ś  c i a k  w ar tyku le  „N arodne wybo­
ry "  (Czechosłowackie rad y  narodow e) om aw ia tę  ins ty tu ­
c ję  w prow adź :n ą  w  toku  re fo rm y  czechosłowackiej ad ­
m inistracji  publicznej. W Ciechosłowacji zarzucono adm i­
n is trac ję  d u a l  styczną (rządow ą i sam orządow ą) i p rz y ­
jęto system a d m n s t i a c j i  jednolitej, t . j. bez sam orządu  i od ­
rębnego ap a ra tu  rządowego, a z jed n y m  tylko ogólnym apa ra tem  
adm inistracji społecznej, (k tóre tw orzą  „narodne  v y b : r y “ ) — po­
d o b n e  ja k  w  Angł i, Zw ązku Radzieckim i Jugosławii. Sk ład  oso­
bowy ,w yborów " ustalony  został w ed ług  k lucza party jnego, odpo­
wiadającego ilości głosów, jaka  w  danym  okręgu  (miejscowości, po ­
wiecie czy w ojew ództw ie) padła  na kandyda tów  danej partii w  w y ­
borach p ar lam en ta rn y ch .  N ajw yższą instancją  nadzorczą  nad  „naród .  
nym i wyborami" jest Minister S p raw  W ew nętrznych . P ew n e  dzie­
dziny adm inistracji  (praca, szkolnictwo, finanse , poczta i t  d.) nie 
wchodzą w  zakres kom petencji „wyborów" i są prow adzone przez 
podporządkow ane w łaśc iw ym  m in is tro m  specjalne ap a ra ty  t e r e ­
nowe.

Z innych a r ty k u łó w  u m ;eszczonych w  nu m erze  w y n re n ić  nale­
ży E u g e n i u s z a  L e n k i e w i c z a  „Jesienna akcja  siewna 
n a  Ziem-ach. Odzyskanych", F e l i k s a  J a n k o w s k i e g o  
„Ukrócić spekulac ję  sianem", A l e k s a n d r a  S t o l a r s k i e g o  
„Ja k  uzyskać przydział szkła ogrodnczego" , A. H e b d y  „Przepisy 
p ra w a  cywilnego m uszą być przes trzegane"  (w skazu jący  n a  koniecz­
ność p r p c la r y z c w a n a  przez gm inne ra d y  narodow e zwłaszcza prze­
pisów o obowiązku re jes trow an ia  urodzeń, m ałżeństw  i zgonów), 
o raz  a r ty k u ł  A n t o n i n y  S p a n d o  w  s k  i e j „Półw ysep helsk i 
wraca do żyo!a“ . Resztę n u m e ru  w ypełniają : K ro m k a  z życia ra d  
narodow ych, bibl ografia, „poradn ik  radnego", dział p o ra d  p raw n y ch  
oraz dział urzędowy.
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N r 20 „P ad y  N a ro d cw e j“ z a w e r a  n a  w stęp e a r ty k u ł  om aw iają­
c y  postanow ienia dekre tu  2 11 w rześnia br. o pom ocy sąs e&zTśEg 
w  roln ic tw  e. N astępnie A l e k s a n d e r  S t o l a r s k i  w  ar ty  
ku le  „Z a :p a trzen ie  w  opał wsi i m ałych  m  asteczek“ omaw a z?.r*ą- 
dzen.e Min s te rs tw a  .Le.-m ctwa z września br., m ające na celu udo- 
s tępn tenie m ate r ia łu  opałowego ludności wiejskiej _ m ały ch  m ias te­
czek  Zarządzenie to p rzew  du je  rozw nięcie przez Z w :ą :ek  S am o ­
pom ocy Chłopskiej akcji w ykorzystyw ania  przez ludność Q'la celów 
lpa low ych  eksploatacj karp iny  sos cw tj ,  dającej duże lości sm ol­
nego, w ysokokalorycznego opału. A kcia  powyższa p r . y  poparciu ra d  
n arodow ych  pow inna  w pow ażnym  stopniu przyczynić s !ę d ;  rozw ią 
z a n ' i  p rob lem u zaopatrzenia w  opał tej częśc ludność , k tó ra  pozba­
wiona jes t  p rzydz :ałow węglowych. W  dalszym  a r tyku le  „Akcja bi- 
b l  oteczna zadank m  dn a“ mawia H e l e n a  K u r k o w s k a  
sp raw ę  zakładania bibliotek pow atcw ych  i miejskich, a m  edzy n- 
n ym i zagadn‘en a budżetow e z t>m  związane- A u to rk a  daje rów rrez 
wskazówki co do zakładan a bibl c iek  gm  nn y ch  Zarazem  w  .mieniu 
redakcji  „Racty N arodow ej"  w y raża  au .o rka  g o t .w o ść  do udz elania 
w łych sp raw ach  p r iez  redakcję  ra z o m  naro d o w y m  potrzebnych 
w y. .lśnień i porad. F. J a n k o w s k i  w  a r ty k u le  „Spraw ozdaw ­
czość W ojewódzkich ra d  n a r :d o w y c b “ w skazu je  na  don osłość w y ­
konyw ania  przez w ojewódzkie rad y  narodow e przepisów u s taw o ­
w ych  o sk ładan iu  B u ru  ra d  narodow ych  R ady P ań s tw a  p er  odycz- 
n y ch  sp aw o z-ań  z. dz ałalncści r a i .  Z nnych  ar tyk  łów w y n ren ic  
na leży  a r ty k u ł  A n t c n i n y  S p a n d o w s k i e j  „M.asto już 
odbudow ane"  (G dynia) oraz J. P a w l i k o w s k i e g o  „Dwule+ni 
d o ro b ek  Pow iatow ej R ady N arodow ej w  K raśniku".

Poza tym  n u m er  zaw ’era kronrkę kraj rwą, p o ra d n ’k  radnego, 
dział porad  p raw n y ch  i dział u rzędow y, podający  w ażn  ejsze okólni- 
k .  B  u ra  Rad Narokow ych R ady  Państw a.

I D em okiatyczny  P rzeg ląd  Praw niczy" N r  9 za w .zes ten  br
N u m er  o tw iera  a r ty k u ł  Mi r.istra S p raw  edliwości p r  o f. He r  

r y k a  Ś w i ą t k o w s k i e g o  „Nasze zadania"  (z okaz/i 35-lec 3 
sądow nic tw a polskiego), w  k tó rym  autor umawia ogólnie dz ałal- 
ność sądow nic tw a w całym t \ m  okresie i zam acza, że nie m iało  ono 
w p raw d zie  n eraz z r :z u m :en a dla zdecydowanego postępu społecz­
nego, j ed n ak  zachow ało  w ciągu sw ego trzydziestolec a uczc wośc 
i czystość rąk, obecnie zaś w  Ocirodzonej Polsce L u lo w e j  s taje  się 
sądcw nic tw  : jednym  z tw ó .czych  czynników ustro jow ych  przy  b u ­
dow ie 1 stabilizacj. nowego ładu społec.ncgo. D r- E m  1 S t. 
R a p p a p o r t  w  a r ty k u le  „Fierwoc ny  polskiego sądow n ctwa 
państw ow ego"  daje  n teresu jący  szlcc b sf ryczny tw orzenia się są ­
down ctw a w  la tach  1916 1917. Również w spomnieli om  na tl? 35- 
lec a sądow nictw a poświęcony jes t  a r ty k u ł  K a z i m i e r z a  R u d ­
n i c k i e g o  ,.M nione lata". Dalsze a r ty k u ły  w tym  num erze  po • 
św ięcone są  z a g a d r re n o m  fachowym . W ym  en ć tu  należy a r tv k u ł  
D r .  J a n a  W a s i l k o w s k i e g o  „H po teka łączna", D r.
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I g n a c e g o  R ó ż a ń s k i e g o  „Wpływ zm iany wartości pienią­
dza na  zob: wiązań a plen ężne“ , S t a n i s ł a w a  G a r l i c k i e g o  
„Na marginesie p ra w a  o księgach w eczystych“ , L e s z k a  L e r -  
n  e 1 1 a „Pojęcie organizacj społecznej o znaczeniu ugólno-pań- 
s lw ow ym 11 i H e n r y k a  Z a p o 1 s k  i e g o-D o w  n  a r  a „Czy 
p o s lam w 'e n  e o kaucj lub poręczeniu podlega zaskarżeniu1*.

N a dalszą treść n u m eru  sk łada ją  -się głosy dyskusyjne w  spra_ 
w e re fo rm y  w ym iaru  sprawiedliwości, orzeczn ctwo Sądu N a jw y ż­
szego, dz.ał recenzji w y d aw n ic tw  praw niczych  (m. in. recenzja  p racy  
P r o f  Dr -  K o n s t a n t e g o  G r z y b o w s k i e g o  „Pol­
skie P raw o  Polityczne11 przez P r o f .  D r .  S t e f a n a  R o z ­
m a i '  y n a), przegląd  cm sop sm zagrancztzych, k ronika, oraz nowo 
w prowadzony dział „Życ e  sądow nic tw a11, poświęcony działalności 
Z w .ą /k u  zawodowego pracow ników  sądow ych i p rokura to rsk ich .

„A dm inistrac ja  i sam orząd na  z e n i a c h  odzyskanych11. — Ins ty ­
tu t  P ra w a  P u t l  cznego. Poznań, N r  9 — 10.

W  tak  zwanej serii B.. podającej teksty  obowiązujących przepi­
sów  praw nych , uKazał się powyżs y zeszyt, zaw iera jący  tekst roz­
porządzeń a P rezy d en ta  Rzeczypospolitej z dnia 24 lutego 1928 r. o 
odpowiedzialność ' dyscypl n a rn e j  funkcjonariuszów  publicznych na 
obszarze wojew ództw  poznańskiego i pom orsk  ego, nie p o l e g a j ą ­
cych przepisom  dyscyplinarnym , w y d an y m  dla całego obszaru Rze- 
czynospol tej Polskiej, w brzm ieniu  nad an y m  tem u  rozporządzeniu 
przep sami dek re tu  P. K. W- N. z 23 listopada 1944 r  o organ zacj* 
i zakresie działań a sam orządu  te iy to r  'ainego (poz. 74 Dz. Ust,.), 
a w opracow aniu  wj-b tnego p rak ty k a  adm inistracyjnego S a  t  u  r -  
n i n  a M r  a v  i n c s i c 6 a.

A u to r  uwzględn  i  w  w y d a w n 'c tw 'e  tym  również przepisy  ro z­
porządzeń a M o s tra  Administracji Publicznej z dnia 15 m arca  1945 r. 
o komisjach dyscyplinarnych  przeciwko członkowi o rganów  wyko­
nawczych sam zrząd u  te*ytonalnego, pow iatow ego oraz  gm in  w iej­
skich i miejskich.

Wyżej przytoczony dekret,  u s tanaw ia jący  jako  organy  wyko 
nawcze w ojew ódzk.ch  rad  narodow ych — wydziały  powiatowe, zło­
żył w ich ręce w ładzę porządkow ą nad prezydentam i, w iceprezyden­
tami, cz ł:nkam i zarządów miast wydzielonych oraz cz łonkam i wy 
działów powiatowych, w zględn.e  nad bu rm  -strzam , w ójtam i, soł­
tysami oraz  członkami zarządów  gmin wźejsk ch i m iast niewydzielo- 
nych i w prow adził  dla w ym  enionych funkc jona r  uszy sam orządo­
wych osobne k m  sje dyscyplinarne, w ybie .ane  przez wojewódzkie, 
względnie pow iatow e rady  narodow e Tym  sam ym  osoby te zostały 
w vjęte  spod działań a rozporządzeń a P rezy d en ta  R zeczyposp:l;te j 
r. dnia 24 lutego 1928 r  Pod  względem fo rm aln y m  zaś n o rm u je  po ­
s tępow anie dyscypl n a rn e  przeć w  tym  osobom  pcw o łan e  wyżej roz­
porządzenie m inisteria lne z 13 m arca  1945 r.



Tekst, rozporządzenia został zaopatrzony  g run tow nie  opraeowa- 
n y in ; cfojaśn enianv ; uw agam i1 kom entatorsk im i, o raz  przytoczeniem  
w ą z ą c y c h  s ę z n im  innych przepisów praw nych , p rzy  czym au to r  
uw zględn ł  też orzecznictwu K cm isyj D yscyp linarnych  do 1931 r.

Uwzgiędnieme w K om en ta rzu  orz tczn  c tw a późn iejszego (do 
.1939 r.) nTe m .g ło ' nastąp  ć, gdyz, jak  to au to r  :zaznaczyi w przedm o­
wie. ak ta  pos tępow ań dyscyplinarnych  p ^ a w e  w zupełności zaginę­
ły, w yjąw szy  k  łka ak t i w yroków  dyscyplinarnych, k tó re  zacno- 
w ały  s ę w przypadkow o u ra to w an y ch  nielicznych ak tach  osc. 
bowych

W ydaw nictw o op racow ane bardzo s ta rann  e i przejrzyśc ie  
i  korzystanie z mego u ła tw ia  szczegółowy skorowidz rzeczowy.

Życie Gospodarcze — (dw utygodn  k, K atow ice) N r  20, 1— 15 
listopada br.

N u m er  zawiera sr-areg a r ty k u łó w  z dziedziny gospodarczej, 
m iędzy innym i prof. D r .  W i t o l d a  K r z y ż a n o w s k i e g o  
„O ustalenie p a ry te tu  naszej walu ty" . J e s t  to jeden  z ar tyku łów  
ogłoszonych w ty m  pism e n a  sku tek  rozp sunej ank  e ty  na tem at: 
K .edy  i na  jak im  'poziomie ustabilizować złotego. W  a r tyku le  sworn 
au 't:r  duchudzi do konkluzji, że n ie  leży w  naszym  interesie p rzy  
sp eszan e chw li us talenia  p a ry te tu  złotego Poza ty m  zwrócić nale­
ży uw agę na a r ty k u ł  M a r c i n a  G ł ą b a  ..Działalność M inister­
s tw a  A dm  n stracji Publicznej w  latach 1944 46", o p a r ty  n a  m a te r ia ­
le ogłoszonym  w n u m erze  specja lnym  „G azety Administracji". Autor 
om awia obszernie zwłaszcza dz ałalność D ep ar tam en tu  Sam orządu, 
przechzdząc kolejno prace poszczególnych jego w ydz ałów, do tych­
czasowe w y r ki tych  prac i ak tu a ln e  zagada.enia. w ym aga jące  u n o r ­
m ow ania  w najbliższej przyszłości. Z innych a r ty k u łó w  w ym ienić też 
należy a r ty k u ł  D r .  J. K o p c i a  „Wieś w  p lanow aniu" , w  któ­
ry m  au to r podkreśla  konieczność is tn 'en ia  jednego naczelnego czyn­
nika, ko-rdyr.u jącego  wszystkie poczynania  gospodarcze i pozago . 
epodarcze, zwłaszcza w odniesieniu do zagadnień  wiejskich, w skazu­
j ą c  na  k e r u o k i  tej działalności, dotychczasowe prace i osiągnięc.a.

„G ospodarka p lanow a"  N r  19 z 20 października br.
N u m er  o tw  e ra  a r ty k u ł  A l e k s a n d r a  H e r m e l i n a  

„Podstawy p ra w n e  ą  jpodarki p lanow ej w Polsce", om aw iający  
postanów .en  a dek re tu  z d n a  1 pażdz err.ika br. o p lanow ej gospo­
darce  narodow ej.  Autor dochodzi do w n.csku, że d ek re t  powyższy 
daje  dostateczne podstaw y p raw ne  do prow adzenia  gospodarki pla 
nowej o ch a rak te rze  n o rm a ty w n y m , co jes t  n ieodzow nym  w a ru n ­
kiem  należytej gospodarki w  u s tro ju  dem okracji  ludowej. W ym ienić  
najpży ró w r ież  a r ty k u ł  D r .  S t a n i s ł a w a  L i n d b e r g a  
,Q  nowej f o r m ę  podatku  gruntow ego", om aw iający o b :w  ąz^k 
•u szczan a tego podatku  przez niektóre gospodarstw a rolne w  ziemio­
płodach" A u to r  zapowiada p rz y  ty m  ug luszene  dalszego ar tyku łu ,  
poświęconego zagadnieniu  obc ążenia ro ln ic tw a z każdego h ek ta ra
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zagospodarowanej powierzchni ro lnej podatkiem  g ru n to w y m  w  n a ­
turze, a tś .r .a  podstaw  e danych  zeb ra ry ch  do po łow y lipca br. pr^ez 
odnośny  a p a ra t  rząoow y  do sp raw  p o aa tk u  gruntowego. N u m er  
zaw ie ja  poza ty m  szereg innycn a r ty k u łó w  z dz-edzmy życia gcspo 
darczego w  k ra ju  i zagranicą.

„Społem*' —  dw utygodnik  — p s m o  ru c h u  spółdzielczego, organ 
Zw iązku  rewizyjnego spółdzielni R. P. N r  19—21 z 1 listopada br.

N u m e r  zawiera bogatą jak zw ykle treść z dz.edz ny  społaz.elczo- 
ści: Między innymi wymienić należy  a r ty k u ł  W a c ł a w a  W o j  
r  a c k  j e g o „Spółdzielczość radziecka w  okres  e trzydziesto le­
c ia  1917-1947", p rzeds taw ia jący  ewolucję, jak .ej spółdzielczość ta  ule­
ga ła  w  m  arę u t rw a la n a  się u s ir  ju  kolektywnego. W  obecnym 
okresie, (od 1935 r.) n as tęp u je  przestaw’.enie się spółdzielczości r £ 
dz eckiej na ouc 'nek  w  ejsk  z zadan .em  dodatkow ego ap .ow idow a. 
n ia  ludności m iast i osiedl robotniczych craz m obili .ow ania  żywno- 
wnośc ow ych  i surow cow ych zasobów Wsi, w  celu polepszen.la zao­
patrzen ia  miast. t

.P o r n d n k  P ra c o w n ik a  S p r łee zn eg o " , (W arszawa, ul. R aków iec- 
Ka 4 — W ydaw nictw o M iniste rs tw a K u l tu ry  i S z tu k )  N r  16 z 15 
października br.

Zeszyt zawiera, j a k  z w yśle ,  bogaty  m ate r ia ł  publicystyczny. 
Między innym i zwrócić należy uw agę n a  szczegółowo o p racow aną  
p r r pz A n d r z e j a  R y s z k i e w i c z a  biliiograiię polskich 
w y d aw n  ctw  pow ojennych, dotyczących Związku Radzieckiegi. P o ­
nad to  zpszyt zaw iera  k ron .kę  poi kyczną, gospodarczą, związków za­
w odow ych i oświatową.

, P r a c o w n  k  P ań stw ow y'*  —  organ  Zw iązku  Zawodowego praco- 
w r lk ó w  państw ow ych  R. P. (W arszawa, ul, N ow y Zjazd N r  1), 
N r  10— 11 ia  1 s topad  br.

P o dw ójny  ten n u m er  za w 'e ra  m iędzy innymi a r tyku ły :  S t.
B a n c e r z a  „Zagadnienie s tab  lizacj. funkcjonał ius: ów p ań s tw o ­
wych", Zy g  m  u n t a K r a t k o  „Realna polityka p lac"  (p rze­
c iw staw ia jący  się poglądem  w yrażonym  w a . ty k u le  mgr. T u r_ 
s  k  i e g o „ P n b le m y  płac" z N r 8—9 „P raco w n 'k a  Państw ow ego") ,  
o ra z  T K o ł a c z k o w s k i e g o  „Angl.a — kolebka ru c h u  zaw o­
dowego".

„ S p ó łd z ie lc z y  p orad n ik  handlowy** — dw utygodnik , w ydaw any  
przez  Z w ą z e k  Rew izyjny  Spóldz elni R  P. (W arszawa, ul- K opern i­
k a  30), N r  17 z 15 października br.

N u m er  zawiera szereg f a c ł rw y c h  ar tykułów , om aw iających  atc_ 
l u a k e  zagadnień a z dz edz ny  handlow ej spółdzielni, m  ędzy innymi 
w  a r ty k u le  „Co m am y do zrobień a w spółdzielń 'ach  powszechnych*' 
T a d e u s z a  F ó ź n i a k a  podaje  szereg w skazówek co do spo­
rządzan ia  b lan su  rocznego w raz z te rm in a rzem  odnośnych prac.
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„S p ó łd z ie lc z y  Przegląd B a n k „ w y Ł' — m:es'ęczn!k, w y d aw an y  
przez  Bank G ospodarstw a Spółdzielczego (Redakcja i A dm .n slra- 
cj:a Ł ó iź ,  Al. Kościuszk i 47), N r  9— 10 za wrzesień i październik  br„

Miesięcznik ten poświęcony jest w p erw szym  rzędzie om aw ia- 
n u  f n a r s o w y c h  zagadn .e r  spółdzielczości. W o s ta tn 'm  n u m erze  
na leży  zwrócić uiwagę n a  interesujący a r ty k u ł  R e m i g i u s z a  
E i e r z a n k a  „Publiczno-praw ne zrzeszeń a spóidz.elcze", w  któ­
rych  au to r  om awia w y [w rzcną w  drugiej połowie ubiegłego wieku 
w  Belgii i F rancj.  fo rm ę organizacyjną w  rozw oju ru ch u  spółdz el_ 
czego tzw regies cooperat.ves, stanow iące publ czno-prawne zrzesze 
nia spółdzielcze. Łączą on.e w  sobie e lem enty  snółaz.elczzsci z ele. 
m entam i ingerencj. p ań s tw a  w życie gospodarcze — są za tem  dogod­
ną fo rm ą  w spółpracy  państw a  ze spóidz elczosc.ą dla o rgan  zo wanta 
po tężnych  m aty tucyj gospodarczych c znaczeniu o g ó ln o k ra jo w y m  
Autor idąc za p-of. L avergne  w skazu je  n a  nas tępu jące  k ry te r ia  tych 
zrzeszeń: oparcie n a  akcie w ładzy publicznej (ustaw a, dekret, roz­
porządzenie),  niezależność zrzeszenia od w ładz pub l  cznych t b ęd ą ­
cych jego udziałowcami bezpośrednie kzrzys tan .e  przez udziałow­
ców z zakładowy będących własność ą zrzpszenia, oraz ućostępn .en ie  
cz łonkostw a crgan .zacji dla innych użytkow ników . Podczas, g d y ’ 
spółdz ;lnie dotychczasowe oziałały w  niez ależniści od państw a , — 
to  w spom n ane zrzeszenia objąć m a ją  is to tce działy gospodarki n a ­
rodow ej,  dz ała jąc  wespół z państw em . A u to r  zw raca uw agę  na u- 
je m n e  strzny tej organizacji dla ruchu  spółdzielczego, a zwłaszcza 
n a  dystans, jaki pow sta je  w r.ich m iędzy członk.em  a insty tucją , 
podczas gdy w łaśnie ścisły z w ązek  m iędzy ludźmi a zrzeszeniem jest  
najis to tn  ejszą cechą spółdz elnż. N ow a fo rm a  jes t  racze j ogn .w em  
w rozw oju  form publicznej adm inistracji  gospodarczej, m e zaś ogni­
w em  w  r :  zw oju  spółdzielczości.

O bck  szeregu innych  a r ty k u łó w  fachow ych n u m e r  zaw era bo­
g a ty  dział omawiający spółdz elczość zagranicą oraz h an d e l  zagra-
o.czny spółdz.elczości w  p lanie  odbudow y gospodarczej.

„O p iek u n  sp o łe c z n y '4 (O rgan re so r tu  zd, zwia i opiek; społecznej 
Z a rząd u  miejskiego w  Warszawce, N r  9--10 za wrzesień  i paźdz.er- 
n ik  b r

N u m er  powyższy jes t  n u m ere m  specjalnym, poświęconym  sp ra ­
w om  w alk, z gruźlicą.

„W .ad om ości Sta tys tyczne"  Gł. Urzędu  Statystycznego.
Ukazały  s ę N r  16 i 17 z 20 s erpn  a i 5 wrześn a, o raz  n u m e r  spe­

c ja ln y  z sierpnia, pośw ęcony s ta tys tyce  pieniądza i k .e d y tu  i zawie­
r a ją c y  diane dotyczące działalności instytucyj k red y to w y ch  i oszczęd- 
nościowch w  ro k u  1946
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W YDAW NICTW A N A D ESŁA N E

„ P a ń s tw o w a  s łu żb a  c y w iln a '4. P ra g m a ty k a  s łu ż b o w a  u rzę d n ik ó w  
p a ń stw o w y c h . O p ra co w a ł J a n  K o śc ió łe k , K ie ro w n ik  D z a łu  S p r a w  
O so b o w y c h  w  P r e z y d .u m  R a d y  M in is tró w . 1947 r. Ł ód ź, P o l,g ra fik a , 
<196 s tr .) .

P rzy t-czone  w ydaw nictw o  p o w n n n o  żywo zainteresować 
w s z y s tk e  u r ę d y  państw ow e, zwłaszcza ich działy  personalne  i p ra  
cown ków tych działów

W  prak tyce  bieżącej działów p e isona lnycn  u n ę d ó w  adm in is tra ­
cy jnych, bez w zględu  na resort i instancję, daw ał s e aż do tąd  d m k lL  
w .e  odczuwać b rak  dobrego podręcznika, k tóry  by zaw iera ł  wszyst­
kie ak tu a ln e  przep sy p ra g m a ty k  służbowej urzędn  ków p ań s tw o ­
wych, wraz z k m entarzam i. W szak us taw a o pańs tw ow ej służbie 
cyw ilnej została w ydana  jeszcze w 1922 r. i od lego czasu by ła  juz  
p rzed  w o jną  uzupełn iana . zrmeniar.a w :elokrotnie, u s taw o d aw stw o  
zaś powojenne, od  roku  1944, w niósł;  do n ej również szereg zm an. 
D latego dziś orientowanie się w  iab ry n c  e p izep  sóiw p rag m  by cz ­
my ch nie jes t  ła tw e, naw et dla fachowca. Odpowiedzi podręcznik jes t  
n  ew ątp liw  e bardzo na czasie. Przedwo„enr a 1 te ra tu ra  fa ch -w e  
w tym  przedmiocie jes t  n ad e r  uboga, na  dzisiejsze zaś p c trzćb y  d a ­
leko r ew ystarczająca . Podręcznik  cb. Kość ohsa w ypełń  a w łaśw e 
istniejącą lukę. Z najdu jem y  w  nim p e ł r y  tekst p ragm atyk ,  siużbowe; 
z roku  1922 z w szystk im 1 późniejszym zm ianami, oraz m -żliw .e  p e ł­
ny , p rak ty czn y  kom entarz  do poszczególnych postanowień.

Ale me tylko ma tym  polega w artość  podręcznika. W  przedm o­
w ie do n ieg ;  au to r  słuszn e zauważył, że jego książka u kazu je  się 
w  dobie co .az  żywszej dyskusji nad zasadniczymi zm ianam i tej p ra g ­
m atyk i urzędniczej, nad  po trzebą  całkowitego dostosowania tej p ra g ­
m a ty k :  do zmień onych stosunków  us tro jow ych  i społecznych.. 
KsiązKa ta  la te m  jest row n  eż dużym  u ła tw  eniein p rac  przygoto­
w aw czych  wszystkich za n teresow anych  czynn.ków  n a d Np rzy s .łv m i 
n o rm am i,  regu lu jącym i stcsunki służbowe urzędników  p ań s tw o ­
wych.

W  ten  sposób K siążka ob. Kość o łka  s ta je  się c e rn ą  pom ocą w p ra  
cy  zarow no na dz ś, j a k  i na jutro. Osoba zaś autora , znanego już ze 
swoich prac, g w a ran tu je  m e ry t : ry c z n ą  ścisłość i p rak ty czn ą  p rz y d a t ­
ność książki. Całość poręczna. Należy jedynie ubolewać, że k o lek ta  
k? ażk ; nie s tanęła n a  pozion re  godnym tekstu. St.

i
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U sp r a w n ie n ie  aJm irT stracji p u b lic zn ej w  C zech osłow acji*  N a.
kładem  odd i ału studiów czechosł: wack ego M A s te r s tw a  Spraw  
W ewnętrznych, w ydana  została w 1946 r. broszur? D -r a J e r z e ­
g o  J i z b y  p.  t. ,U s p r a w n i e n i e  a d m i n i s t  r a c j  
p u b l i c z n e j  u  n a  s“ . (P raga. 1946 r., s tr  72). Zaw iera om 
danego o w y s łk a c h  naszego s łow iańsk ego sąs aida w  spraw ie  ulep. 
s a n 1 a m echanizm u adm inistracyjnego przed w o jną  \ po wojnie.

Rzeczpcspoi ta Czechosłowacka, rozpoczynając sw e życie w  1918 
i-., o p a r ła  organizację  administracji puolicznej na wzorach pozosta­
ły ch  z czasów monarchio austro-w ępiersk  ej i w p ierw szych laracl 
w prow adź ła tylko nieznaczne zrn any,' podyk tow ane nowym ; wa. 
run kam i politycznym  . Jednakże  już w 1924 r. w yłoniła  się p : t rz e b a  
usp iaw nienia ap a ra tu  adm in stracy inego  od s tro n y  oszczędnościowej. 
Ua ■awowo określono, że sprzeczność z w ym ogiem  gospodarczośc* 
w ystępu je  w a d m rr s t r a c j t  wówc as, jeżeli:

— org :n  zacja ap a ra tu  państw ow ego n 'e jes t  skonstruow ana w /g  
jednol tych zasad w dostos .w an iu  do zadań m u  powierzonych,

— istnieją u rzędy  |  ins ty tuc ie  których samodlzielność organiza­
cyjna nie jes t  r :eczow o uzasadniona,

— zakres dz ałania poszczegornych m in is te rs tw  nie je s t  d o k ład ­
nie określony,

—  urzędy  wyższych i 'rsiancyj za ła tw ia ją  sp raw y, k tó re  i w g ą  
być z powodzeń om za ła tw  ane przez u rzędy  niższych instancyj,

.— (te same czynności są załatwiair.e prze;  rozm aite  u rzęd y  (orga 
ny) tego samego lub i óżnych resortów,

— pi ep sy są n iejednolite i przedm iotow o rozkaw ałkow ane,
— w jed akow ych urzędach  nie ustanow  o r o  norm alnych  etatów  

osobowych, k tórych  przekr~czen’e jest niedozwolone.
P onadto  p r z e p ś  p rzew  dvw ał ustanowienie k o nrs j i ,  złożonej 

t  u rzędow ych  i pozaurzędow ych specjalistów. Zadaniem  jej było 
opracowanie w n osków  dla czy rm k ó w  rz ąd o w y ch -

— określa jących zakres działania władz adm  tris tracyjnych,
— określa jących m etody , p rzy  pomocy k tó rych  w ładze adm  ni- 

erracy jne  m ogą w ykonyw ać sw e zadania w  spe.sob n a joszczęd ­
niejszy,
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— w  spraw ie  uspraw nień  a organizacji ap a ra tu  adm inistracyjnego 
ze stanow iska potrzeb ogólnych . szczególnych

Do pow ołania k o m s j .  usp raw oiem a admin s trac ji  doszło dop.e* 
ro  w  1932 r. pod naciskiem czynników par lam entarnych . W  skład  
.komisj. w eszł; 45 członków; pracę  podzielono m iędzy sześć wydz.a- 
łów: 1) wydzia ł p lanow ań a pracy komisj , 2) wydzia ł administracja 
i sprawiedliwości z w yją tk iem  f nansów  i sp raw  wojskowych. 3) 
w ydz ia ł  f  T.ansowy, 4) wydział wojskowy, 5) w ydz a ł szkolnictwa,
6) w ydzia ł  przedsięb o-S.w i sp raw  techn cznyęh. Odpowiednio do 
po trzeby  poszczególne wydz ały w yłan ia ły  spośród siebie podko­
m ite ty .

K om  sja op racow ała  kilkaset e laboratów  z różnych  dziedzin 
ad m n is trac„ i  p u b lczn e j ,  któ.^e s ta ły  s ę  pods taw ą  częściiw ych r e ­
form . Do g ryyfow ncj przebudow y s t ru k tu ry  organ zacyjnej jed n ak  
nie doszło dotychczas.

W p rogram ie  rządu  p rem iera  G o ttw alda  ragadn ier ie  oszczędno- 
ś e :cwe w  adminisUacj publicznej jes t  w pełni uwzględnione. I tak , 
m ów iąc o nac jonal zacji p rzem ysłu , kładzie nac sk n a  to, że gcne . 
ra ln  dy rek to rzy  łącznie z kierow nikam i poszczególnych przedsię­
b io rs tw  są odpowiedziała ' za ra c .o ra ln ą  ich gospodarkę, że p rzem ysł 
u p a ń s tw o w im y  n eupaństw ow iony należy  ująć  w jed n ą  organicz­
n ą  całość i że organ  zacja ta  w inna mieć ap a ra t  gospodarny i sp rę ­
żysty, w  celu rozwinięć a p racy  w sposób p lanow y. P ro g ra m  ten 
p rzew .du je  i ó w n e ż  reorga1:izac ję  r .em -os ła  i hand lu  w celu ich 
uproszczeń  a i u s p m w n e r ia .

Określając w ytyczne g o sn .d a rk i  p lanow ej,  p rog ram  rządow y  
dom aga się po tan ien  a adm 'n  stracji pańs tw ow ej i zak ładów  ubez­
pieczeń społecznych. Zasada gospodarności uwzględniona została 
również w w ytycznych  dla p a r la m e n ta rm i  k o m s j :  k o n +roli. P o ­
n a d to  z zalecenia stosow ania zasad: jedmolPośc*, centralizacji  i m o ­
dernizacji  w  całej gospodarce naród  vej w y p ły w a ją  odpow iednie 
konsekw encje  rac jonai.zacy jne  i n a  odcieku a p a ra tu  aominist-a 
cyjnego.

A utor,  zastanaw  ając s ę  n a !  p rob lem em  u s p ra w n e n ia  admini­
strac ji  p u b l  pa»ej, sto na s tanow isku  że gdyby przyszło budow ać 
cd no w a ap a ra t  adm in s tracy jey ,  należałoby postępow ać n as ię ,  
pująco:

1) określić zasadnicze człony adm 'm strac ji  państw ow ej,  t. j. w y ­
typow ać u rzędy  względn e wskazać, k tó re  działy będą  organizowane 
odrębnie,

2) jasno ckreśl ć kom petenc je  u rzędów  i o g ra n  czyć ich 1 czbę 
do gran c k  r ie c z ro śń ,

3) wyposażyć te u rzędy  w  orpowledzi pezsonel i przedm ioty.
P o  uporaniu  s ę z tymi podstaw ow ym i p roblem am i zacnodzi po ­

trzeba  przedsięwz ęc a szeregu czy m o ś c i  p rzygotow aw czych, sta ranl. 
nego do b o ru  p raco w n  ków. wyposażeń a u rzędów  w środki pom ec- 
rJxr.e i oszacowanie wyciiatków cna adm inistrację . Nm kom ec r.a tym .
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Z  kolei w y łan ia ją  się także zadania, ja k  k o : rdynow an ie  czynności 
poszczególnych jednostek, zorganizow anie k o n t r c l , ao k tóre j  n ad a ją  
się najlepsi pracownicy, aby w y k ry w ać  i usuwać b łędy  w  gospo­
d a rce  urzędów, oraz ustanowienie proceduralnych, s tosow anych roz­
sądnie z uw zględn  eniem postu la tu  celowości.

Co s'ę tyczy a k l u a k y c i  zagadnień adm in is trac ji  czechosłowac­
kiej g łów nym ; p rob lem am i są:

—  usp raw nień  e organ zacji s truk tu ra lne j,
— uspraw nien ie  adm inistracj sp raw  osonowych,
—  zracjonali'2cv/an e m etod pracy.
A utor w skazał że społeczeństwo, k tórego potrzeby m a ją  obsłu'- 

g wać urzędy, oczekuje, aby obyw a 'e l ,  będąc zm uszony zwrócić się 
ze sw o ją  spo-nwą, bez w^ększego tru d u  mógł się 'zorientować, k tó ry  
urząd jes t  rzeczowo i miejscowo właśc wy, co będz e możliwe, gzy 
organ  zaeja ap a ra tu  administpacyjnego będzie o p a r ta  na  zasadzie 
jednał t Je: i prosto ty .

Personalna polityka w inna  Iść po takiej linio
1) aby  zachować jąd ro  nap raw dę w y k w al l i to w a n y c h  w  zakresie  

adm inistracji  pracow ników  i pozyskiwać now e siły, nadające  się do 
p ra cy  w  adm  m strae j :,

2) oby  pozbyć s^ę przy  p  mocy w sze lk o h  środkow  e lem en tu  
n ieprzydatnego  bez w zględu na to, kiedy do służby wstąpił,

3) aby  rozwinąć szkolen 'e  p racow n  ków.
Spraw ność  ad m  rlistracj: zależy wreszcie od  ucformowaoiia w  od 

po w  ećo; sposób w ew nętrznego  t ry b u  p racy  w  urzędach, ja snych  
p rzep ’sów praw nych , wyposażenia w  techn czne urządzę:,,'a i  koor- 
d y n o w a n  j  ze s trony  zwierzchników służbowych.

N  ezależnie od  tych w vm ogów  w ysuw a się n a  czołc po trzeba  po- 
w ołan.a  niezaw słych erganów  kontroli, k tó rab y  zaję ła  się b a d a ­
niem , czy praca  a p a ra tu  adm inistracyjnego rozw ija  się p raw id łow o 
ze s tanowiska celowości, oszczędności, czy i jakie popełnia  b łędy 
i jak ie  należy  przedsiębrać kroki w  celu ich usunięcia.

J a n  K o śc ió łe k
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O P IN IE  I PO R A D Y  PRA W NE.

P o d a tk i k o m u n a ln e

1. C z y  w  p rzy p a d k u , g d y  w ła d z a  w y m ia r o w a  je s t  r ó w n ie ż  w ł a ­
dzą e g z e k u c y jn ą , ja k  n p . p rzy  p o d a tk a ch  k o m u n a ln y c h , p o tr z e b n e  
ie st sp o rzą d zen ie  w n io sk u  e g z e k u c y jn e g o 9

W myśl art. 2 d ek re tu  o podatkach  kom unalnych  (poz. 198 Dz. 
Ust. z 1947 r.) w ładzam i wymiarowymi: są o rg a n y  w ykonaw cze f m ;n 
wiejskich i m ie jsk :ch. W edług  zaś § 1 rozporządzenia R ady Ministrów 
z 16.1 1947 r. (poz. 85 Dz. U s t )  p rzym usow e ściąganie św iadczeń 
pien ęsnych  n a  rzecz związków sam  rządu  te ry  to i lalnego p o m aza ­
ne jes t  tym sam ym  ofgar.orn. Do ich postępow ań a egzekucyjnego 
m a ją  odpow cdnie zastosow anie przepisy d ek re tu  z 28.1 1947 r. o eg 
zekucji admin s tracy jne j  świadczeń pieniężnych (art. 1 ust. 3 osta tn ie  
zdanie — poz. 84 Dz. Ust.). P rzep isy  tego dek re tu  m a ją  być więc sto. 
sowane n  e dosłown e, lecz tylko odpowiednio. W praw dzie ust. 1 a r t.  
24 tego d ek re tu  p rzew iduje  sk ładan  e w ładcy egzekucyjnej przez 
wierzyciela w n  osku  o wszczęcie eg zek u c ji  to jednaikże wobec tego, że 
w d anym  p rzypadku  wierzyć elem  ; egzekutorem  je s t  ta sam a w ła ­
dza o iaz  że przepis tego a r ty k u łu  m a być stosowany tylko odpowied­
nio, czyli w  dostosowaniu do istn  ejących  w a ru n k ó w  faktycznych, 
dojść należy dc w n  osku, że w  p^zyDadku, gdy w ładza w y m  arowa 
jes t  także w ładzą egzekucyjną, sporządzanie wniosku egzekucyjne 
go jes t  zbędne, skoro ty lko ty tu ł  egzekucyjny (nakaz płatniczy, 
wykaz zaległości i t. d.) o raz ak ty  sp raw y zaw iera ją  te  w szystk :e 
dane, k tó re  w  m yśl  ust. 2 art.  24 powinien zaw ierać  w n .osek  egze­
kucyjny

D r. T . S
J a k  p o w in ie n  b v ć  sp o rz ą d z o n y  w n io se k  e g z e k u c y jn y  n a  te  n a le ż ­

n ości, k tó r y ch  e g z e k u c ja  p rzek azan a  z o s ta ła  o r g a n o m  w y k o n a w ­
cz y m  g m in ?  C zy  w n io se k  ta k i m a  h y c  sp o rz ą d z o n y  w  d w ó c h  e g z e m ­
p la rza ch ?

W niosek egzekucy jny  powinien zaw ierać w szystk 'e  te  dane, 
o  k tó ry ch  m ow a w  ust. 2 art. 24 d ek re tu  o egzekucji  adm in is tracy j­
nej świadczeń p.eniężnych (poz. 84 Dz. Ust. z 1947 r.).  A r ty k u ł  ten  
nie orzew-łdme sk ładan ia  w niosku  w  dwóch egzemplarzach.

D r. T . S>.
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P o d a tek  g r u n to w y .

2. C zy  g m in y  m r g ą  k o sz ty , z w ią z a n e  z w y m ia r e m  i poborem ; 
p o d a tk u  g r u n to w e g o , ja k  n p . w y d a tk i n e  d ru k i, k s ęg i b ler cz e  i t. p . 
r o z ło ż y ć  p ro p o rcjo n a ln ie  na te  in s ty tu c je , z k tó r y m i w  m y ś l art. »  
d ek retu  o  fin a n sa ch  k o m u n a ln y c h  d z ie lą  s ię  w p ły w a m i z te g o  po  
d atk u ?

Z przepisów  d ek re tu  c postępow aniu  p oda tkow ym  (poz. 174 Dz- 
Ust. z 1946 r.) w y n  ka, że w ładza w y m ia r :w a  ponosi wszystkie ko­
szty postepowan_a podatkow ego z v,ry ją tk iem  tylko tych, k tó re  
w m yśl art. 163 obciążają stronę, a w ęc podatnika. Wobec tego w ła ­
dza wym iarow a pon sic m us.  w szczególności koszty  związane 
i w ym iarem  i poborem  podatków. Okoliczność, że przepisy szczegól­
ne (art. 5 dekre tu  o finansach  kom unalnych  — poz. 199 Dz. Ust, 
z 1946 r-) nakazuje w ładzy  w ym iarow ej dziei.ć się w p ły w am i z po­
d a tk u  gruntowego z p ew n y m  instytucjam i, m.e upow ażnia w ładzy  
wymiarowej do przerzucania  części kosztów w y n u a .u  i poboru  n a  
te instytucje, skoro dek re t  o f inansach  kom unalnych  nie daje  jej ta 
kiego upoważn.enia. '

D r T. S.
2. C zy  p r z y  p o d z ia le  w p ły w ó w  z p o d a tk u  g r u n to w e g o  p o  m y ś li  

art. 5 d ek re tu  o fin a n sa ch  k o m u n a ln y c h  u w z g lęd n ia ć  n a le ż y  ty lk o  
w p ły w y  z sa m e g o  p o d a tk u , c z y  te ż  row m .ej w p ły w y  z d o d a tk u  z a  
z w ło k ę ?

Pod  p ;d jęc iem  w pływ ów  z podatku  gruntow ego, u ży ty m  w  art.  
6 d ek re tu  o finansach kom unalnych  (poz. 199 Dz. Ust. z 1947 r.) ,  ro­
zum  eć należy również w p ły w y  z dodatku  za zwłokę, ponieważ do­
d a te k  ten pc m yśh  art. 7 i 38 d ek re tu  o zobowiązaniach podatkow ych 
(poz. 173 Dz. Ust. z 1946 r ) stanowi należność uboczną głównej n a ­
leżności, a więc należność zależną od należności głównej i z n ią  ścU 
śle zw ązaną, a art. 5 dek re tu  o finansach  k u n u n a ln y c h  nie zawiera 
żadnego postanowienia, z k tórego moznaby w ysnuć wniosek, że na­
leżność uboczna m a być trak to w a n a  inaczej niż należność główna. 
W yjaśn 'ć  jed n ak  należy, że z uw ag: na  to, iż gm ina jak o  w ładza  w y ­
m ia ro w a  ponosić musi wszystkie koszty z w i a n e  z w ym iarem  i po- 
b o .e m  p o d a tk u  gruntow ego, choc aż w p ły w am i z <n i-ego dzielić ię  
m usi z innymi, oraz ze względu n a  to, że dodatki za zwłokę do po­
d a tk u  g run tow ego  su ąg an e  są przez gm inę zw ykle iednncześnie 
z takimiż dodatkam i do 'nnych  jeszcze podatków  kom unabiych ,  co 
u trudn ia  wyodrębnienie  poszczególnych dodatków  za zwłokę, czy­
n ione są  s ta rań 'a ,  aby  gm  ny mogły w p ły w y  z d rda tków  za zw łokę  
do p oda tku  g run tow ego  za trzym yw ać w  całości dla siebie. Jeżeli  
s ta rań  a te  się powiodą, w ydane  zostaną odpowiednie zarządzenia. 
D o tego czasu gm iny m uszą  dziehć się z w łaśc  w ym i m sty tu c ja m i 
nie tylko wpływami, z samegc podatku  gruntow ego, lecz również 
w p ły w a m i z dodatku  za zw łokę do tego podatku.

D-. T. S.
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P o d a tek  od  n ieru ch o m o śc i.

4. C zy  od  p osiad łość!, sk ła d a ją c e j s ię  z d cm k u  m y ś liw sk ie g o  
i 3 h a  g ru n tu , p o b iera ć  n a le ż y  p o d a tek  g r u n to w y , cz y  te ż  p ed a te k  
od n eru cb o m o śc i?

W edług  art.  4 dekre tu  o podatkach  kom unalnych  (poz. 128 Dz 
Ust. z 194Ó r.) podatkow i g ru n to w n em u  podlegają  gospodarstw a ro i  
ne, w  rm sl zas art. 15. tego dekretu  po d a tek  cd n ie iuchorrosc l  po- 
b e r a r y jest w  gm inach w ’ejskich od budynków  w ia z  z na leżącynr 
do n ch zabudow aniam i ubocznymi, podw órzam i i placami, mezwią 
zanych z gospodarstw em  rolnym. Rozstrzvgn;ec 'a  w ym aga w ier 
kw est 'a ,  czv dana p- siadłość za l:czvć należy do gospodarstw  ro lncch  
czy też do buavnków  w raz z placami. W edług  nadesłanego n am  opi­
su posiadłość składa sir z p 'ęcio 'zbowego drewnianego budynku 
uży tkow anego  przez kółko łow ieck:e, j a k :  dom ek m yśliw ską  oraz 
z 3 ha  g run tu ,  pokry tego  przed w o jną  częśc owo drzewostanem  so­
snowym , a częśc owo drzew am i o w ocow ym 1. Podczas w o m y  drzewo 
s tan  sosnow y został silnie pvzetrzeb'ony, zaś sad doszczętnie wycie, 
ty. Pi^zed w o jną  w y m ‘erzano od  tej posiadłości poda tek  od n 'e ru  
ehomości. Bvło to n  ew ątp liw  c słuszne i ten  w łaśn ie podatek  powi 
nien być także obe~me w y m :erzany, ponieważ z opisu i rodzaju 
u ż y tk o w a n i  pos :adłośc; w y n :ka ze nie m a ona charakreru  gosno. 
d a rs tw a  rolnego, lecz b u d y n k u  z p lacem , k tó ry  służy właśc 'cielowi 
(kółku łowieckiem u) dla jego specja lnych celów- B udynek  i plac nie 
są  zw iązane z, gospodarstw em  ro lnym , którego ta m  wogole niema.

D r. T. S

Ś w ia d c zen ia  w  n a tu rze  (sza r w a r k )-

5. Czy g m in a  m a  p ra w o  w yzataczac sz a rw a rk  z p o sia d ło śc i, 
sk ła d a 'a c c j  się z d om k u  m y ś liw sk ie g o  i 3 h a  g r u n tu  i w  ja k ie j  w y .  
sn kości?

W m yśl u s taw y  o św :adczeniach w  n a tu rz e  n? n iek tó re  cele pu­
bliczne (poz. 204 Dz. Ust., z 1935 r.), zmowekzowanei art. 17 d ek re tu  
P rez y d en ta  R z p l te j  z 4.XI 1936 r. (poz. 593 Dz. U s t ) ,  obowiązek 
św k d czeń  w  n a tu rz e  (t.'hzw. sza rw ark )  obciąża fizyczna i p ra ­
w ne w  gminach w  ejskich, k tó re  op łaca ją  poda tek  g runtow y, p oda­
tek  od n 'e rvehom ośc: i podatek  przem ysłow y, w  s tosunku  do sum y 
ty ch  podat.kcw, obc*ążającvch poszczególnego płatnlika. Za podstaw ę 
w ym iaru  św 'adezeń  dla p ła ta  'kćw  podatku  od nieruchom ości (a ten  
właśnie podatek  p o w m e n  bvć w ym ierzany  od  w spom nianej pos'a  
fiłóść* p rzy jm u je  s:e podatek  od meruchomości. Ilość roboc:zny 
w  stosunku do pod s taw y  nodatknw ei obhcza s :ę i w y n re rz a  w  dniów ­
k ac h  m b o c im y  pieszej. Wysokość świadczeń w  n a tu rze  zalezy od 
tego. jafce p race  w  danym  roku  m a ją  bvć w ykonane  ma te ren ie  gmi­
n y  i w 'e le  po tr reb a  dnm w ek na ich wykonanie. Z a m a s t  dos tarczen 'a  
iToboofeny m ożna uiścić w  gotówce rów now artość  pieniężną, obkczo-
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ną w edh/g  no rm  usta lonych przez gm inną rade  narodow ą. R ów no­
wartość ta  pow inna  być obliczona w s tosunku do rzeczyw  s*ych 
kosztów  robocizny na  obszarze gm iny i n e może przekraczać m r r r  
ustalonych w  rozporządzeń u w ojew ody. W ym iar  i pobór świanczer 
w  na tu rze  należy do zarządu gminnego.

D r. T. S.

6. C zy  o b sza r  z a ję ty  p o d  u p r a w ę  w a r z y w  s y s te m e m  p o lo w y m  
w  g ru p ie  g o sp o d a r stw  o g ro d n ic z o -h o d o w la n y c h  j e s t  d z ia łe m  sp e­
c ja ln y m  w  ro zu m ien iu  art. 7 u st. 9 D e k r e tu  z d n , 20 m a rca  1940 r,
0 p o d a tk a ch  k o m u n a ln y c h ?

Zalicienie poszczególnych gospodarstw  rolnych, j a s o  odrębnych  
jednos tek  podatkow ych  do jednej z trzech grup, wym enionych  w  art. 
8 ust. 2 pkt. 2 d c k - t tu  z dnia 20 m arca  1946 o podatkach  ko m u n al­
n y ch  (Dz. Ust. N r  40, poz. 193. iy47 r.),  a mianowic e do g rupy  zie- 
m niaczano żytniej, znoś:w o-hodow lanej •' ogrodniczo-hodowlanej, 
byna jm n  ej n e  oznacza, iż stosują one taką  up raw ę, n a  ja k ą  w ska­
zyw ałaby  n a rw a  cd rc śn e j  grupy. Zaliczenie bowiem gospodarstw  do 
ty ch  g rup  dokonyw uje s e  n e r a  podstaw ie n z r ó ż n e n i a  rodzaju  i 
sposobu użytkow ania  g run tów , należących do tych  gospodarstw , l°cz 
n a  zasadzie jakości gleby, od  k tó re j  zalezną jest u rudia jność, a więc
1 ich dochodowość. Do g ru p y  więc ogrodniczo .hodow lanej m ogą być 
zaliczone gospodarstw a, które, nie prow adząc ani ogrodnictwa, ani 
też  h o d o w 1’. ro s  a ^ i a  g n n f y  ra iw y ższe j  iak°śc ',  op s a r e  w  § 14 
ndt. 1 Rcep. Wyk. M inistrów A dm inistracji  Publicznej ; Ziem Odzy­
skanych  z dn. 20 czerwca 1947 r. (Dz. Ust. N i 51, poz. 258, 1947 r ) .

W m ysi art.  8 ust. h dek re tu  przepisy a i t .  7 ust. 4, 8, 9 10. 11 i 12 
m a ją  odpowiednie zas tosow ane  przy  ustalaniu no rm  p rz eeę tn e g o  do­
chodu  z jednego h ek ta ra  g run tów  gospodarstw  ty p u  ib o ż o w '-h o d o ­
w lanego  o raz  ogrodnczo-hodowlaneg:, jak  również p rz y  szacowa- 
n 'u  przychodów  z dz ałów spec ja lnych  w  tych  gospodarstw ach 
Przecię tna  więc dochodowość z- 1 h ek ta ra  g ru n tó w  w  g ru n a c r  guspo 
d a rs tw  zbożowo-hodowlanych i og  odniczo-hodowlanych, określona 
przez  K om isję  podatku  gruntowego n a  zasadzie § 18 cytuw anego 
rozporządzenia wykonaw czego, u s ta la  tylko 'roirmę podstaw ow ą, 
w yrażająca  ogół poży4ków, u iy sk iw an y ch  z teg r  typu gospodarstw  
ro lnych. N orm a ta  o b e jm u je  również pożytki z działu specjalnego, 
lecz tylko o tyle, o ile azr.ał ter. nie przekracza rozm  arów  norniaL- 
n e p rzy ję ty ch  w tego rodzaju  gospodarstw ach. D z:a ły  specjalne, 
p rzek  aczajace te  norm ę, podpada ją  pod przepis art.  7 ust. 10 ! po- 
w odują  przew idzianą w  n im  zw yżkę podatkow ą, a to dlatego, że pre- 
sn m o w an a  przez ustaw odaw cę ich większa ren tow ność nie by ła  
wz ę ta  pod uw ag ę  p rzy  us ta lan  u  n o rm y  podstaw owej. Zgouide 
z wskazówkami, zaw artym i w § 8 cy .ow anego rozporządzenia w yko- 
naw cieg?  obszar gruntów , za ję tych  pod u p raw ę  w arzy w  p o ró w n u je  
się z o b sza rem  gruntów , eksploatow anych  w  podobny  sposób w  ty­
pow ym  gospodarstw ie  i jeżeli okaże się, że p rzychód  rzeczyw isty
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i tego obszaru  przekracza p rzyna jm nie j  o 307° przychód szacunko­
wy, obliczony z tych  g r -n tó w  na podstaw ie  no rm  przychodowoścr. 
uznaje s ę go za dz ał specjalny.

Jeżeli  przeto  u p ra w a  w arzy w  „systemem p o lrw y m "  w  gospo­
darstw ie og r  o d n  i.c zn - h oc o w  i a o vm  odpowiada tym  wym ogom , a więc 
obszar g ru n tó w  jes t  o tyle duży, na o;« w skazywałoby, jak  zdaje się, 
wyrażenie „system em  po low ym “, że przynosi on  dochud większy 
przynajm nie j  o 30%, niż dochód szacunkowy, oblic on y  z tego sam e­
go obszaru w edług  r o r m  przychodowości, to u p ra w a  taka winna być 
a z ra n a  za dz ał spec ja lny  w zrozum en u  art.  7 ust. 10 D ekre tu  ? dn. 
iO m arc a  1047 r.

P o d a te k  o d  n ieru ch o m o śc i i lo k a li.

7. C z y  p o b ie ra n e  o i  lo k a to r ó w  p  izez w łaśe" cie li n ier u c h o m o śc i 
su m y  ty tu łe m  z w r o tu  k  sz tó w  in r z y m a n ia  d o zo rcy , w y w o z u  śm ie c i  
i t. p ., n a le ż y  w lic z a ć  do czy n szu , b ęd ą c e g o  p o d sta w ą  w y m ia r u  p o ­
d atk ów  od  n ier u c h o m o śc i i od  lok ali.

W  m yśl  art.  21 i 28 D ekre tu  z dn. 20 m arca  1948 r. o podatkach  
kom unalnych  podstaw ę o n o d a tk cw an 'a  poda tk  em od nierucnomości 
i p :d a tk iem  od lokali stanowi roczny czynsz od najm u, zgodnie zaś 
z art.  41 D ekre tu  z dn  a 21 g ru d n  a 1945 r. o publicznej gospodarce 
lokalam i i k  n tro li  na jm u  czynsz ten o d  lokali mieszkalnvch je s t  
obliczony w  wysokości, obow iązującej w  dniu 1 w rześnia 1939 r. P o ­
n iew aż w  ten  sposób ustalony czynsz p rzy  obecnej 6ile ku p n a  złote 
go jes t  b. n ski i n e w y s ta rc z a  na  p . k r y c e  najniezbędniejszych w y-j 
ia tków , zw iązanych z u trzy m an iem  w  porządku i czystości dem u , 
Lokatorzy w wielu w ypadkach  sam i dobrowolnie w p łaca ją  pew ne su­
my, przeznaczone na  pokrycie tych w ydatków . Są to iednak  n a leż ­
ności, n ie  w ynikające z opartego na norm ach p raw n y ch  obow iązku, 
lecz dobrowolne d a tk  , w yp ływ ające  z dobrze zrozumianego w łasne­
go in teresu  i p rześw  adczema, iż w  przew ażającej ilości wypadków? 
właściciel nieruchomości nie jest w  możności ich p  krycia. Oczywi­
ście o p ła ty  te, dobrowolnie ■'wpłacone właścicielowi domu i. p rzezna­
czone tylko n a  p  k ryc  e kosztów u trzy m a ń 'a  domu w czysiości i po- 
rządiku przede w s z y s tk m  w  interesie lokatorów, nie s tanow ią  części 
składowej czynszu najem nego  i nie mogą przeto  być w lc z a n e  do 
podstaw y opodatkow ania przy  w ym iarze  p oda tku  od nieruchomości 
i oa lokał;.

Z tych  puzeto pow odów  n a  py tan ie  postaw ione  n a  w stęp ie  n a ­
leży udzielić odpowiedzi przeczącej.

J ó z e f  K liń sk i, adw -
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K RON IKA .

I n s tr u k c j i M in istrów  A d m in istra c ji P u b lic zn e j i Z iem  O d zy sk a ­
n y c h  o p z w o ła n u  kom isyj do sp ra w  rep a tr ia cji d zieci n iem ieck ich .
W  Dzienn ku  U rzędow ym  M n is te rs tw a A dm  nistracji Publicznej 
N r  12 z dnia 20.IX 1947 r. um ies-czono ins trukcję  M:n:s‘TÓw A d m ;- 
n istracji  Publicznej i Z em  O dzyskanych z dnia 12.IX 1947 r., w yda 
ną w porozum en u z za in teresow anym i Ministrami, k tó ra  dotyczy 
pow ołania  komisyj do sp raw  repatriac ji  dzieci niemieckich.

Instrukcja  ta  przew idu je  u tw orzen ie  pow iatow ych i o dw oław ­
czych komisyj, określa  ich skład osobowy, sposób pow oływ ania , za 
kres  działania oraz postępowanie.

P ostęp : 'w an :em komisyj są objęte dzieci n 'emieckie. pozbawione 
t rw a le  lub  czasowo opiek; rodzicielskiej z tym , że n a  obszarze Ziem 
O dzyskanych dotyczy ona dzieci, co do k tó .y ch  zachodzi uzasadnio­
n e  przypuszczenie, że pochodzą z tego obszaru, lub k tóre  w okres  e 
o k u p ac ji  u trac iły  związek z rodz 'cam i, a na  pozosta łym  obszarze 
Polski dzieci. co do k tó rych  Istnieje uzasadnione przypuszczenie, że 
są  m em ieck  ego pochodzenia.

P ow ia tow a kom sja rozpa tru je  wnioski osób zain teresowanych, 
przeprow adza  postępow ań e w y jaśn  ające i ew entualn ie  w yda je  
orzeczenie o re p a tr  acji, k tó re  winno być jednom yślne. W  razie b r a ­
ku  jednomyślności o re p a tr 'a c j i  o rzeka kom isja  odwoławcza.

Za dzieci n endeckie objęte in s trukcją  uznaje s ’ę dzieci pozba"  
wionę t rw a le  lub  czasowo opieki rodzicielskiej:

1. k tó rych  rodzice n emieckiej narodowości są  lub  byli oby  w ale  
lami byłe,i Rzeszy,

2. k tó ry ch  rodz:ce utracili  obyw ate ls tw o polskie w  trybie de- 
krę tu  z dnia 13.IX 1946 r, o wyłączeń u ze społeczeństw a polsk:ego 
osób narodowości niemieckiej z w y ją tk  em  dzieci powyżej la t  13, któ­
r e  zgłoszą zam iar pozostania w Polsce i k tó re  nie w y k azu ją  cech w y ­
mień ornych w pkt. 3 i 4,

3. co do k tó rych  postępow anie w yjaśn ia jące  w ykaże ilstnienie' 
wyraźnego p oczuna  odrębności narodow ej niemieckiej,

4. zdep raw ow ane w duchu  h it le row sk im  do tego stopnia, że p o ­
d s ta w ie n ie  ich Polsce jes t  uciążLwe,
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5. co do k tó rych  w płynęły  u d o k u m en to w an e  zgłoszenia rodzi­
ców1—-Niemców, p rzebyw ających  za g ra n c ą ,

6. rodziców—Niemców, przebyw ających  w  F  -Isce w więzień ach. 
obozach odosobnień'a , na p rzym usow ych  robotach  oraz rodziców — 
Niemców, ods acłujących karę  więż enia za zbrodnie faszystowsko- 
h t le row sk  e.

Z a r zą d ze ń ,e  M  n ist o w  A d m in istra c ji P u b lic zn e j 5 Z 'em  O d zy sk a ­
n y ch  z  dnia  18.IX 1947 r., w y d a n e  w  p o r o łu m  e n iii z M in is trem  O b ro­
n y  N a r o d o w e j  o sp o rzą d za n iu  a k tó w  ze jśc ia  osób  w o js k o w y c h  p o t  
le g ły c h  lu b  z m a r ły c h  z ra n  w sk u te k  d zia łań  w o ’e n n y ch . W  N r 13 Dz. 
Urz. M'. A. P. u k a z a ł /  się zarządzenie M m c t-ó w  A dm nistracji  Pu_ 
b l cznej i Ziem O dzyskanych z dnia 18.IX 1947 r-t w ydane  w  poro­
zum ień  u z M in k tre m  O brony  N arodow ej,  k tó re  u regulow ało  t ry b  
spo rządzan  a ak tów  zejsc a osob w ojskow jrch poległych lu b  zm a r  
ły c h  z ran  w sku tek  dz a łań  wojennych.

W  m yśl l e g /  zarządzenia, akty  s tanu  cywilnego sporządza się 
w ty m  urzędzie st. cyw., w  którego obwodzie osoba, ub iegająca  się 
o wpzs zamieszkuje, wzgl. w Urzędz e St. Cyw. w W arszaw ie  (W ar­
szaw a-S  odmieść e  ,obwod I) ,  o ile osoba ub.epyająca s ę  o wpis nie 
zamieszkuje w  K ra ju .

P o cs taw ą  du sp rządzan ia  takich  aktów  są: a) zaświadczenia 
wystawione do d a 'a  wejść a  w życie zarządzenia przez M nisterstwo 
O brony N arodow ej,  R. K U. lub jednostki w ojskow e i b) zaśw iad­
czenia. wysław ione po l .X  1947 r., t. j. po dniu wejścia w  życie za ­
rządzenia przez M nisterstwo Obrony N arodow ej w /g  dołączonego do 
za rz ą d z e n a  wzoru. Niezależnie od sporządzania  ak tów  zejścia na  
wniosek stron, akt może być sporządzany z u rzęd u  przez M iniste r­
stwo A dm  n stracji Publicznej.

N a tom ast ak tu  takiego n  e m ożna sporządzić, jeżeli nazw iko  oso­
by zm arłe j  n 'e  zostało ustalone.

O m a w ia 'e  zarządzenie n 'e  wwklucza możl'wości sp' rządzania 
aktu  zgonu w  tryb ie  art. 29 lub  art. 38 p raw a  o ak tach  s tan u  cyw..

Zaiządzen  e weszło w  życ ie w du u  l .X  1947 r.
D o m 'g a n 'e  się św ia d cz eń  z w lą r k ó w  sa m o r z ą d o w y c h . Wobec 

stw 'erdzenia ,  że w ładze i in s ty tuc je  państw ow e oraz m sty tuc je  spo­
łeczne i p a r ty jn e  żądają  r d  z w ó z k ó w  sam orządu  te ytorialnego, jak  
równiteż od  zakładów  i przede ębiorstw, należących  do zwi. tzków sa ­
m orządow ych — św ;adczeń darm ow ych  i u lg  w  opłatach  za św ad- 
czemiia. do k tórych  sam orząd te ry to ria lny  r',ie jes t  us taw ow o robo 
v /a z a n y  Mi i s te r  Adm ir.is tracj: Public  nej, powodując się na okólnik 
Prezesa Rady M inistrów z dn ra 17.VII 1947 r. okóln fkien! N r  64 z di 'a 
16.IX 1947 r. (Dz. Urz. M. A. P. N r  13) w yjaśn  i, że powyższe żądania 
są bezpodstawne.

Wp a w d ń e  rady  naro d o w e k ;eru jąc  s 'ę  przesłam tam i politji-k- 
społecznej i gospodarczej m ogą stosować ulg ' przy  korzystaniu  z za­
kładów • przedsiębiorstw sam orządu  te ry toha lnego ,  ty m  n  emniej 
w ystępow anie w tych  sp raw ach  z żadaniam i, n ie  opar tym i n a  spe
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c ja ln y m  ty tu le  u s taw o w y m  nie powinno mieć miejsca.
O płaty  na rzecz / zakładów  i przedsiębiorstw  sam orządow ych 

winny byc u regu low ane bez opóźnień, a zaległości na tychm ias t  w y ­
rów nyw ane.

M aksym alne obciążetóe gospodarstw ' ro lnych  św iadczeniam i 
w  naturze. W  zakresie św adczeń w n a tu rze  obowiązu je  jeszcze u s ta ­
w a  z an a 26.111 1935 r. (Dz. U R. P  N r  27, paz. 204), zmieniona de- 
k re tem  z dn a 4,X1 1935 r. (Dz. U. R. P. N r  85, p  z £93).

J e d n ą vz podstaw  w y m  aru  świadczeń jes t  podatek  grun tow y 
k tó ry  w  dekrecie o podatkach  kom unalnych  uległ daleko idącej r e ­
formie. Celem uregulow ania tego zagadnienia M nisierstwo A dm  ni. 
s tracji  Publicznej okóln k  em  N r  66 z dnia 2Q.IX 1947 r. (Dz. Urz 
M A P  N r 13) okresb ł:  no rm y  św adczeń w n a tu rze  na 1 ha  g ru n tó w  
k tó re  to no m y  m a ją  stosować gm iny przy  opracow aniu  ogólncgc 
p lan u  św .adereń.

N urm y te  są o b o w ą z u ją c e  do czasu w prow adzenia  w życ 'e no­
wego p ra w a  o świadczeniach w naturze, k tó re  je s t  w  to k u  opraco­
wania.

Należności za przcircstóaua służbowe. M n  sterstw o Aó.mitóstra- 
cjt P u b l  cznej okóln k em  N r  70 z dnia 4.X 1947 r. (D.7. Urz. MAP. 
N r  15) w yjaśn  ł : ,  że zgodnie z rozporządzeniem  R ady M in 'strów 
z d n :a 12.IX  1945 r. Dz. U. R. P. N r  41, pcz. 228), zrn en o n y m  ro :po­
rządzen iem  R ady  M nistrów z dnia 5.IX  1946 r. <Dz. U. R P  Nr 51, 
poz 289). p raco w n ik ó w ’ p ań s tw o w em u  z ty tu łu  pr^stóes e r .a  służ­
bowego należy s ę rycza ł t  o raz zwrot kasz tów  przew ozu urządzeń a 
dom owego pociągami kolejowym!, tow arow ym , lub  .nnym i ś r .d k am i 
lokomocji.

Ryczałt obe jm uje  uposażenie w  ty m  miesiącu, w  k tó ry m  oastą 
p :łt zgłoszeń e s ę do służby w now ym  m iejscu służbowym , a na jogc 
wysokość sk łada tóę uposażen 'e  zasadnicze w raz  z dodatkam i wy. 
row naw czym , rodz n n y m  i funkcy jnym .

Za urządzenie dom owe należy  uw ażać całcśc w łasności gospo­
darczej pracow nika.

W y k ła d n ia  pojęcia izby w  rozum eniu przepisów o p o d a tk u  od- 
lo k a lc  F s m o  okólne M niste s tw a Adm inistracji  P u b l ’c z '€ j  z dn:a 
8 .iX  1947 r. L. dz. II I-SF  5738 47 (D .. Urz. MAP. N r  12) w yjaśnia 
pojęcie izby mies kalnej w u z u m e n u  § 99 rorporządzenia  M :ni- 
s t ró w  A d m r i s t r a c j  P u b l  cznej . Z iem  O dzyskanych  z dnia 20 VI 
1947 r. w sprawie w ykonan ia  d ek -e tu  z dnia 20.111 1946 r. o p o d a t­
k ach  kom unalnych  (Dz. U. R. P. Nr 51, poz- 258;.

Wedle tego wyjaśnieniu za , .lrkai m eszkałny“ należy uw ażać po 
nńeszczenie specjalnie przeznaczeń e do p rz e b y w a n o  w nim czło­
wieka, a lak 'm  jest zarów no p .k ó j  j a k  i k u ch n  a, w przeciw m ątw ie  
co  innych technicm  e odrębnych czesc: lokalu  mies. kaniowego ja k  
np, przedpokój czy łazienka. P rzy  usta lan iu  zatem  wielkość lokalu 
imeszkao.owego, należy brać pod uw ag ę  p ok  je, a lkow y i kuchn.e, 
z pom .n  ęciem jed n ak  wnęk.
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R e g u lo w a n ie  n a leżn o śc i za  k w a te r y  z a jm o w a n e  p rzez  w ojsko*
Pism em  okólnym. M m isters iw a A dm  nistracji P u b lc z n e j  z dnia i3.1X 
1947 r. L- dz. jra35 Wojsk. iDz. Urz. MAP. N r 12) podano do w a d o -  
mości k«ść p sm? M irls te rs tw a  O brony  Narodowej Dsp. K w at.  B ud 
r. dnia 4.IV 1947 r. L. dz. 12906 'II w  spraw ie  uregu low ań  la należność, 
za kw ate ry  za jm o w an e  przez wojsko w  ob iek tach  p ryw atnych .

P .sm o t<a ustala na  wstępie, że 1) przepisy p raw n e  n  e p rzew idu­
ją bezpłatnego użytkow ania  przez wojsk;- pomieszczeń p ry w a tn y ch  
dla potrzeb w ojskow ych jednostek , 2) że zarządy  gmin w  m yśl obo­
w iązujących przepisów n  e m ogą ponosić c ęzaru  św adczeń  z ty tu łu  
zakw aterow ania  w . jsk a  w  b u d y k a c h  p ry w a tn y ch  i wreszcie 3) 
p rzerzucanie św adczeń za kw a te iy ,  uży tkow ane w budynkach  pry. 
watnych przez wojsko, na  obyw ate li  cywilnych nie może być s toso­
wane, gdyż byłoby  to sprzeczne z p raw em .

W y sc k o ść  g rz y w ie n , n a k ła d a n y c h  za  n ie sto so w a n ie  s ię  do p rzep i­
só w  u s ta w y  o p o w sz e c h n y m  o b o w ią zk u  w o js k o w y m . W n a d sy ła n y c h  
przez U r ędy Wojewódzkie spraw ozdaniach  zauważone, że w ob­
wieszczeń ach o rej-estracj przez zarządy gmm 17-letn cn podano j a ­
ko sankcję  za niestawienie się karę  aresztu do 2-ch mies ęcy i g rz y w ­
nę do 2000 zł-, albo jedną  z tych kar.  W y m .a r  taki p rzew iduje  art, 
170 us taw y z dnia 9.1 V 1938 r. o pow szechnym  obowią ku wojskowym. 
IDz U. R. P. Nd 25, poz. 220).

Wobec tego, jednak , że d ek re tem  z dn a 16.XI 1945 r. o p odw yż­
szeniu grzywien, k a r  p en ęźnych, k a r  porządkow ych  oraz naw iązek  
(Dz. U. R. P  N r 56, poz. Ś12) zostały p.-dwyższone dz esięciokrotnie  
grzywny, p rzew idz;ane w przepisach, w ydanych  przed dniem  5.IX 
1939 r., M' ństerstwo A dm inistracji Publicznej p ism em  okólnym  z dnia 
19.IX 1946 r- N r  1990, W ojsk . (Dz. Urz. MAP. N r  13) u s ta l  ło n a s tę ­
p u jącą  redakcję  ustęp-u - b w e s z c z e n a  *> sankcjach: „osoby, k tóre nie 
zgłosiły s ę do re jes trac ji  p o b  rowTych, będą  k a ran e  w m yśl art. 170 
wyżej pow ołanej ustawy z uwzględnier em przep 'sów  dek re tu  z d r ;?. 
16.XI 1945 r. o podwyższeniu grzywien, k a r  p eniężnych, k a r  po rząd ­
kowych oraz naw iązek  (Dz, U. R. P. N r  56, poz. 312) g rzy w n ą  do 
20.00U zł. lub  aresztem  do 2-ch mies ęcy, albo- o bu  tym i k a ram i 
łącznie.

Z a s ięg a n ie  op in ii z w ią z k ó w  z a w o d o v Ty c h  p rzy  reduK cjacli p ra co ­
w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h . M u sters! wo Administracji  Publicznej pis­
m em  okólnym z dnia 20.IX .1947 r. N" Pers. 032 123 47 (Dz Urz. M AP. 
N r  14) podało w ojew odom  do w adomości _ sto-sowan'a oKólnik P r e ­
zesa R ady  M inistrów N r  45 z dn a 4.IX 1947 r. w  spraw ie  zasięgania 
epinii zw ązków zaw oaow ych p rzy  redukcjach  p racow ników  p a ń ­
stwowych.

Okólnik ten  podkreśla  konieczność dokonyw ania  redukc ji  p e r ­
sonelu w różnych gałęziach zarządu państw ow ego  z uw ag na stop­
niowe k rys ta l '  m w anie  s ę  i ro rm a liz  . w anie fo rm  apa a tu  adm in i­
s tracy jnego  i dążność do m aksym alnej oszczędności. Poza ty m  okól­
nik wyjaśnia, że dobro służby  musi być nacze lnym  k ry te r iu m  stosi-



w an y m  przy  wszeik ch redukcjach  z ty m  zastrzeżeniem, że należy 
jed n ak  brać równocześn e pod uw agę sy tuac ję  pracow m ków . Obyd­
w a  m om en ty  łącznie s tw arza ją  nieraz w p rak tyce  wielk e trudności 
i s +aw iaią k ,orcwnika powołanego do decyzji w  tru d n y m  prłożeniu* 
uwłaszcza, gdy chodzi o w ybór osób, k tó .e  m a ją  być zredukow ane. 
Oczyw sme odow ązuje tu  zasada, że p ra ro w n  cy w ęcej przydatn i 
do służby m a ją  p erwszeństwo' p rzed  mniej p rzydatnym i, a przy 
ró w n y m  stopn u przydatności powinien być b ra n y  w zgląd n a  osobi­
s tą  sy tuacje  pracow nika. Pow ażną  rolę w tym  względzie m ogą ode­
g rać  zw ązk. zawodow e pracowi"1 ków. Dlatego też okólni® n ak łada  
n a  władze cbow ązek zasięgan a przy  odnośnych czynnościach opinii 
o d n o śnvch związków zawodowych i b ian 'e  tych opinii p_d uwagę.

Z a w ia d a m a n ie  b iu r  ew id en cji lu d n cśc i o a k ta c h  w  za k resie  o b y ­
w a te ls tw a . Wobec stw  erdzenia p r iez  M inisterstwo A dm inistracji 
P u b l  cznej, że w ładze adm  nistracji ogólnej nie p rzesy ła ją  b  urom 
ewidencji ludność zaw iadom  eń o w y aan y ch  aktach, dotyczących 
nadania, uznania wzgl. s tw ie rd z eu a  obyw ate ls tw a poiskiego, lu b  
o  pouw adczeidach obyw ate ls tw a oraz odpisów decyzji o utracie i p o ­
zbaw  en u obyw ate ls tw a polskiego M isterstwo pismem tk ó ln v m  
z dn a 26.IX 1917 r. N r IV A SC.8006 47 (Dz. Urz. M AP. N r  14) p rz y ­
pom niało  w ojew odom  o konieczności śes łego  p rzes tr :egan ia  p : s t a .  
now ień  przepisów § 39 rozporządzenia M n s tra  S p raw  W ew nętrz­
nych z dnia 23.V 1934 r. c m eldunkacn  i księgach lu d n o śc i (Dz. 
U. K. P. Nr 54. poz. 489).

Ze względów prak tycznych  szczególnie dla potrzeb re je s tru  
m ieszkańców  wskazane jes t  dołącząnie do w  'w zawriadomień odpisów 
odnośnych decyzji. W s.osunku do osób. dla k tó-ych  już wystaw kuw  
takie zaśw afczenia ,  a n e pow iad o m o n u  o ty m  f a k c e  b iura ew iden­
cji ludności należy o b  w :azki w y m  en one w cyt. wyżej § 39 rozpo- 
tząd  en a wykonać irezwłocznie.

S ta n o w isk o  p ra w n e  P o lsk ie g o  K ośc o ła  K atoJ ck o  N a r o d o w e g o .  
W  zw:ązku z ta su w a ią c y m i  s ę wa*pl wośc; am. ze s t ro n y  organów 
adlmiritytracyjriych, k tóre nieraz t r a k tu ją  przedstawicieli Polskiego 
K oścm ła Katolicko-Narodowego przy w ykonyw aniu  sw ych  czynno­
ści, jako przedstawicieli kościoła nieuznariego, M .n:s ters tw o  Admi- 
n i s ‘racj: Publ cznej pism; m okólnym z dn a 3.X 1947 r. N r  V. Wch. 
1157 '47 (Dz. Urz. N r  15) wyjaśniło  podleg łym  w ładzom, że Polskf 
Kościół Kato licko-N arodow y uzyskał uznacie  p ia w n e  na zasadzie 
zarzadzem a M nis tra  A d m 'n  s irac ; : P u b l  cznej z dnia l .I I  1946 r- 
N r  V 14486 45, w ydanego zgodnie z art.  116 K o n s ty tu c j i  a ty m  sa­
m y m  posiada on pełnię p raw , wyszczególnionych w  art.  113 K o n . 
stytucji.

Z W O JE W Ó D ZTW A  BIAŁOSTOCKIEGO.
4

O b ch o d y  ro c z n ic y  r e fo r m y  r o ln e j.
W miesiącu wrześniu rb. r a  te ren 'e  W ojew ództw a Białostoc­

kiego odbyw ały  się uroczyste  obchody rocznicy w ydan ia  p ^ e z  P o l-
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eki K om itet Wyzwolenia Narodowego dekretu  o re form ie rolnej. 
W  niektórych miiejscowióściach uroczystości te  połączone były  z  do­
żynkami. *

Młodz'eż w ejelża W ojew ództw a Białostock ego zorgan zowana 
jes t  w  809 zespołach Przysposób en a Roln czo-Wo jakowego, cbej- 
m ujących  8322 osoby (5273 chłopców i 3049 dziewcząt).

Zamierzeniem Wojewódzkiego In s p e k t . ra tu  P. R. W. jes t  p o ­
większeń e liczebnego star.u organizacji jeszcze w br. o 75%. Dz a .  
łalność Inspektoratu  polegała na norm alnej pracy organ zacyjnej 
i szkoleń u kad r  in s .ruk to -sk  ch. Na kurs  e dla przodowników gro . 
m adzkich  w E łku  przeszkolono dotychc as 1200 junaków , zaś na 
kursie  d la  kandydatów  na gm innych ins truk to rów  P. R. W. w Bia­
łym stoku  — 74 osoby.

Młodzież zrzeszoa w P. R. W  bra ła  udział w  akcjach specjał, 
nych, j a k  wyszuk iwanie ogn.sk stonki ziemn.a-czanej, zadrzewianie 
dróg i t. p-

Z W O JEW ÓDZTW A PO ZN AŃ SK IEG O
1. P o w ia t  C hod ziesk i

W roku  b. rozszerzono Szp tal Pow  ałow y  w  Chodz'eży kosz­
tem  1.000.000 zł.

W  Szamocin e budu je  się lecznicę zwierząt z funduszów  p o w a ­
łowych i z zasiłku M .nisierstwa Rolnictwa i R eform  Rolnych. W e­
d ług  kosztorysu koszty wynosić m a ją  1.100 000 zł.

2. M iasto  G n ezno.
W  dn u  12.VIII 1947 r. nastąp  ło o tw arć e św eN icy  dla praco­

wników  Tabo u  M:'ejsk ego, Zakładu  Oczyszczania miasta, Rzeźni 
Miejskiej i Ogrodnictwa M ejskkgo.

Z inicjatywy P rezydenta  miasta obyw. N askren ta  zcdlała zapo­
czątkow ana akcja odbudowy gm achu  szkoły powszechnej N r  7 w  
G n  eźn e.

3 P o w ia t  M o g J c ń s ld .
W  dn u 13.IX rb. odbyło się otwarcie Sw etlżcy dla fu n k c jo n a ru -  

*zy adm inistracj w 'ęz en a w  Trzem eszn:e w obecności p rzedstaw i­
cieli sądown ctwa. w ładz i partii. SwietTca '.została wzorowo u r ą d z o -  
n a  i wyposażona w y łąc zn e  kosz.em funkcjonariuszy a d m in s trac j i  
wźęz enia.

W  dniu 14 września rb. o d b v ł:  s :ę p o św ę c e r ie  odbudowanej 
części Liceum ? G im nazjum  w T  zemes n >e. Pośw  ęcer/a  uczelni, 
k tó ra  w c ągu 171 lat swego stnien a w ydała  wrelu dzielnych i zna­
kom itych Polaków, dokonał w  obecności przedstawiciel' szkoln c- 
twa, władz społeczeństwa b. prefek t gimna zjum Ks. Biskup Dr. 
B e rn 2cki z Gn ezna.

4. P o w :at O strow sk i.
W  dniu 15 września 1947 r. w grom adz 'e  Tarchały  Wielk‘e. po ­

łożonej w odlgłośc 12 km. od nnw afowcgo m :asta Ostrowa (Wlkp) 
odbyła się podtiicsła uroczystość założenia kam, en  a węgielnego pod

t
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budów ę budynku  ośmioklasowej szkoły powszechnej. Szkoła ma po­
mieścić 250 dzieci. S iary  budynek, zaw ierający 2 sale, będzie p rze­
budowany na m'eszkania nauczycieli-

W ładze iróejskie, uważając problem  szkolnictwa w  zakresie do­
starczenia uczącej się młodz eży w łaściwych lokali, odpow iadają­
cych w arunkom  higieny 1 zdrowo+ności za palący, postanowiły z pc- 
hunięciem wszystkich innych potrzeb gminy m ie jsk e j  w Ostrowie 
przystąpić do budow y odpowiedniego gm achu szkolnego, mogącego 
Pomieścić 1.200 młodzieży. Uchwała w  tym  przedmiocie zapadła na  
posiedzeniu M ie jsk e j  R ady Narodowej w dniu 18 września 194C r. 
Zrealizowanie p lanu budow y szkoły postanowione oprzeć na:

a) sum ach  uzyskanych z  ew entualnej likwidacji m a ją tk u  m ie j­
skiego,

b) subwencjach i dotacjach w  ram ach  3-letniego Państw ow ego 
P lanu  Inwestycyjnego,

c) pożyczkach,
d) ofiarności społeczeństwa.
Ogólny koszt budow y szkoły wyniesie około 90.000.000 zł.
W  ro k u  1947 zostaną w ykonane prace na sumę 17.000 000 zł. Po 

zwoli to na  doprowadzenie budow y do wysokości pierwszego pm tra 
Wobec posiadania przez miasto całkowitego m a te r a łu  potrzebnego 
do wykonam 1 p rog ram u  n a  rok  1947, przewidyw ane prace zostaną 
w pełni w ykonane do dnia 15 listopada 1947 r. Dala .a  budow a zosta­
nie rozłożona na następne lata.

5. P o w ia t C zarnk ow ski.
Z inicjatywy K oła  P o lsk eg o  Związku b. Więźniów Folitycznych 

w Czarnków e d r ia  17.IX br. odbyła  się uroczystość odsłonięcia i po­
święcenia tablicy pam iątkow ej z nazwiskami pomordowanych wię­
źniów politycznych — obywateli czarnkowskich.

6 P o w ia t  Ś w icb od z iń sk i.
Z polecenia S tarosty  Powiatowego, ob. St. Gruszczyńskiego, 

przeprowadzono w p a ru  miejscowościach próbne kopań e w poszu­
kiwaniu węgla brunatnego, dokonując we wsi Buczyna, oddal .rej 
14 km. od Swiebod; ir a, odniosłego odkrycia. Pod 80-cio cm w ars tw ą 
ziemi na tra f  iono na bogate złoża węgla brunatnego, kaóry m ożna 
w ydobywać system em  odkryw kow ym . Według pobieżnych obl-czen 
węgiel w  Buczynie dostarczyłby powiatowi opału na okre6 200 łat.

7. Pow iat Wrzesiński.
Dnia 24.VIII 1947 r. w  S trzałkow ie  Ochotnicza Straż Tożarna 

obchodziła 50-lecie swego istnienia. W  u roczystości tej o dużym zna­
czeniu propagandow ym  dla pożarnictw a brali  udział p rzeds taw :cie- 
le w ładz i straży pożarnych. Uroczystość urozmaić ły  zawody O. S. P., 
w ykazując  jej sprawność w akcji przeciwpażorowej.
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